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kim sukcesem, jaiaego w ptłaou fiourlbouów do­
tychczas nie odniósł cbyibn jetsuoctoe kdan  aaą# 
stanu. „Joui iial“  pusaa, że pahayta t wejj bronili 
B i i  and wszystkiemi śrou^ami, jakicnu roujwnuty* 
dza tak wspaniały mówca. „Ej r> Nom elle* oświad 
cza, że wobec tak prtzekany WTJij,ąjc»j odpowtfodca nie­
ma juiż chybi w^tpEwoiśiai, że Z ̂  irndseule He­
rodowe w  dlniu 13 maja wypowie się za  polityką 
porozumienia. Grupy lewicowe postanowiły Arii 
jeszcze zwrócić się z prośbą do Brianck* aby so* 
chuia.1 przyjąć kandydata rę na prm .dest

Leon Bluin oma wiając w wPo«̂ l̂ ladlre(‘, pnaetożog 
wczorajszych obrad Izby pisze, te zapewne odesn- 
wał Biriand j olrzebę złożenia pnned spra­
wozdam i,* z działa luości paroletniej pized u&tąjp&e- 
ndem z Quzui dOt. ay. Chęć utrzymania pokoju f 
nienawiść dla wojny nie były w Isb— aijdy jasz­
cze z takim entuzjazmem wyrażone jak to uczy­
nił wczoraj Briand ..ftfcpul\liqne,< dopatruje się W 
wyniku stosowania wielkiego zwycięstwa fatel po 
kojowej i upadk/u skrajnego ncucjonnllzinu Draea- 
niki prawicowe natomiast twierdaoe, ii operował 
WJaor»j Briand staremi Iiazesjunl

Wielki sukces Brianda
Votunt zaufsRif dta rządu - Ośtri incydent m iwyBriandem a Marinem

(Teregrau wiasny „Nowego Dziennika**)
o przyszłość pokoju światowego i o samą FranP a r y ż  9. 5. (B ) Debata interpelacyjna Iz­

by francuskiej, w toku której minister spraw 
Zagranicznych Briand wygłosił dłuższe prze­
mówienie, (treść mowy Brianda podaliśmy w  
części wczorajszego nakładu. —  Red.) zakoń­
czona została w nocy przyjęciem wniosku posta 
Monego przez partje rządowe, wyrażającego 
Rządowi votum zaufania. Ponieważ nie osią­
gnięto porozumienia co do niektórych zmian, 
głosowano nad poszczególnem zdaniem wnios 
rku. Zdanie, w  którem Izba wypowiaaa się za 
kontynuowaniem polityki międzynarodowego 
porozumienia i lojalnej współpracy pokojowej 
przyjęła Izba jednogłośnie. Zdanie, potępiają 
Ce austrumiemiecki układ celny, jako sprzecz­
ny polityce pokojowej przyjęto 470 głosami. 
Socjaliści powstrzymali się od glosowania. O - 
statni ustęp wniosku przyjmujący Jo wiido- 
tócści oświadczenie Brianda i wyrajający rzą 
Jowi votum ufności przyjęła Izba 430 gło­
sami pi^eciw 52 glosom prawicy, Socjaliści 
Wstrzymali się od głosowania także i podczas 
głosowania na j ostatnim punktem wuiosku z 
powodu odrzucenia poprawki proponowanej 
przez Leona Bluma.

Głosowanie poprzedziła dłuższa dyskusja. De 
pulowany Fabry oświadczył, że Izba musi 

stanowczo potępić plan „Anschlussu".
Przywódca radykałów Herriot podkreślił, że 

projekt austro-niemieckiej unji celnej jest nie 
dopuszczalny, ponieważ przedstawia nąrusze- 
bie art. 80 traktatu wersalskiego i art. 88 trak 
Utu z St. Germuiii. w  których wyraźnie posta 
howicmo, że kontrahenci nie mają prawa sa­
mowolnej rewizji tych traktatów. Herriot oś­
wiadczył ~vresz< ie, że jego partja wyrazi zau­
fanie nietylko ministrowi spraw zagranicz­
nych, lecz tnkże całemu rządowi, ponieważ cho 
dsi tu nie o kwestję polityki partyjnej, lecz

eję.
Franklin Bouillon oświadcza, że nie ma za­

ufania do ministra spraw zagranicznych i wzy 
v i prawicę do powstrzymania się od głoso­
wania. Także Louis Marin poddał ostrej kry­
tyce polHykę Brianda. Wywody Marina spot­
kały się z natychmiastową ostrą repliką mini­
stra spraw zagranicznych. Briand w  szorstkim 
tonie przypomniał Marinowi, że przez dwa la­
ta siedział w jednym i tym samym rządzie i 
przez cały czas ani słówkiem nie zaprotesto­
wał pizeciw jego polityce. „Trzeba było wystą 
pić z rządu — mówił Briand —  jeśli się pan 
nie solidaryzował z moją polityką. Jeśli ja, kie 
rujący się najłepszemi pobudkami, jestem łaj 
dakiem, to czernie jest pan, panie Marin?" 
Wśród ogólnej wrzawy Marin nie mógł dokoń 
czyć swej mowy. a gdy się trochę uspokoiło 
domagał się usunięcia Brianda z Quaj d‘Orsay

Socjalistyczny deputowany Grumbach wyja 
śniaj stanowisko partji socjal:stycznej i prosił 
aby Izba w sprawie unji celne j nic wydawała 
wyroku potępiającego aż do czasu wypowie­
dzenia się Rady Ligi Narodów Bezpośrednio 
pc dyskusji zabrał jeszcze głos premjer Laval 
i prosił Izbę o jednogłośne wypowiedzenie się 
za wnioskiem co wzmocni stanowisko Fran 
cii w  Genewie. Po głosowaniu Izba odroczyła 
s;ię do 28 bm.

* t
P a r y ż  9. 5. (B) Wczorajszą mowę Brianda 

przyjęła prasa francuska jednogłośnie z entuzjaz­
mem. Większość dzienników nazywa przebieg 
wczorajszej debaty w Izbie osobistym sukcesem 
Bri&nda i triumfem francuskiej idei pokojowej. Po 
minąwszy kilka organów prawicowych cała prasa 
uważa wczorajsza mowę Brianda za najlepszą w 
ie$o karj^rze politycznej ..Petit Parision*’ stwieT 
dza, że jego wywody uwieńczono zo:tały tak wiel

Kcnowaria będą u/znwloue
L o n d y n .  9. 5. (2AT ) ŹATna dowiaduje iwę 

z wiarygodnego źiódJa, że wiadomość o toru 
iiż rokowania z rządem angielskimi utknęły na 
martwym puintóe, nie należy rozumieć w rym 
seksie, jakoby zostały one przerwane. Rokowa 
m*a te weszły obecnie w trudne stad jam, co 
wywołało konieczność małej przerwy, celem 
umożliwienia obu stronom raz jeszcze rozr 
ważenia kwestwnowanej sprawy. W  najbliż­
szych dnach rokowania mają być wznowione.

Inaugurują k i pil-milłonoweł 
hampanłi Lentu

N o w ;  Jo r k  9- 5 ZAT Nastąpiło tu otwar 
cie kampanii Jońitm która ma na- ceru zebranie 
2 i pół miljona dolarów. W samym Nowym Jor 
ku ma oyć zebrany nnijon dolarów. Prezydent 
Hooyer r;ade.słat depeszę powitalną. Przemówię 
ma powitalne wygłosili m. :'r?. senator Borah, 
r  ̂b;ii W  ise : i nr.. Następnie Feliks Warburg 
\v* osyg iowal S0.00Ó dolarów na kampanię 
Joint In
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OgI< szotis ostainio wyniki gospodarki skar­
bowe- za te ' 1930/31 dają wyrazisty obraz 
itej trudnej sytuacji skarbu państwa Uóra  
zdusiła rząd już w trzy tygodnie po ucłrwale- 
Em tegorocznego budżetu skorzystać z upraw­
nienia do cofnięcia 15-proc. dodatku dla urzę­
dników, mimo, iż minister skarbu oświadczył, 
a - 7. uprawnienia tego skorzysta dopiero wte­
dy. gdy zawiodą inne środki zrównoważenia 
budżetu...

Ogólne wyniki budżetu za miniony okres są 
znane. Wiadomo, że po 3 latach znacznych 
nadwyżek budżetowych przyniósł ostatni rok 
deficyt 53 milj. i to pomimo, że wydatki obili 
żone zostały o 140 milj. poniżej sumy preli­
minowanej. Przyglądając się bliżej poszczegól 
nym działom dochodów skarbowych w minio­
nym roku, stwierdzamy charakterystyczne 
przesunięcia, które zresztą swego czasu przew 
dzieliśmy. I tak ogólna suma dochodów skar­
bowych z 3 głównych źródeł t j. z podatków, 
Opłat i monopoli była o 302 milj. niższa od pre 
liminarza budżetowego a ogromna ta cyfra 
(jest miarą nierealności tego budżetu, układa­
nego już w  czasie kryzysu, niestety jednak bez 
liczenia się z kryzysem. Znamienne jest je­
dnak, że nie wszystkie działy dochodów wy­
kazują zniżkę w stosunku do budżetu. Cła przy 
Hiusły deficyt 130 milj., bo zamiast prelimino 
iWanych 386 milj. przyniosły tylko 257 milj. 
Przypisać to należy oczywiście ogromnemu 
Smii ejszeniu się importu towarów zagranicz­
nych, wskutek czego mimo ustawicznego pod­
wyższania stawek celnych dochody skarbowe 
Z lego źródła tak znacznie zmalały. Niemniej 
§>oważny deficyt przyniosły monopole państwo 
Jwe, bo zamiast 956 milj. dały one skarbowi 
Itylko 804 milj., przyczem szczególnie silny 
był spadek dochodów monopolu spirytusowe­
go. Zmniejszyły się również dochody skarbo- 
twe z opłat stemplowych a pewim niewielki 
flibytek dały również podatki pośrednie (spo- 
styweze). Jedyną natomiast dziedziną docho­
dów, która dała nadwyżkę w porównaniu z 
budżetem, były podatki bezpośrednie. Według 
budżetu miały one mianowicie dać dochód 66*8 
milj. a dały w rzeczywistości więcej, bo 71G
'milj.!

Wnioski z tych cyfr wynikające są istotnie 
Cnainienne. Świadczą one wszakże o leni, że 
wszystkie te dochody skarbowe, które niejako 
automatycznie złączone są z lepszą czy gor­
szą konjunklurą gospodarczą, obniżyły się w

ubiegłym roku o 15 — 20 procent a jedynie 
wzrost wykazały te dochody, które nie tyle 
związane są z konjunkturą ile... z naciskiem 
śrubry podatkowej, tj. podatki bezpośrednie. 
Nie trzeba wchodzić nawet w szczegółową a- 
nalizę różnych podatków, — któraby wykaza­
ła, że znowu podatek gruntowy dal o 20 proc. 
mniej niż przewidywał budżet a natomiast po 
datek przemysłowy, dochodowy, od nierucho­
mości i zwłaszcza odsetki zwłoki i kary egze­
kucyjne dały do 30 procent wyżej prelimina­
rza, —  by stwierdzić, że takie podniesienie się 
docliudów z podatków, gdy równocześnie wszy 
stkie inne dochody skarbowe się zmniejszają, 
jest oczywistym dowodem nadmiernego, nie­
zgodnego z ewolucją życia gospodarczego, ob­
ciążenia podatkowego ludności. Nie trzeba jas 
krawszego dowodu wadliwości naszego syste­
mu podatkowego, jak ten, że mimo ogólnego 
zubożenia ludności, mimo zmniejszenia się o- 
brotów i zlikwidowania dziesiątek tysięcy 
przedsiębiorstw pr3rwatnych, dochody z podat 
ków są wyższe nawet niż przewidywał budżet! 
Jasnem jest, że cud ten sprawić mogła jedy­
nie śruba podatkowa i dowolne wymiary, nie 
zgodne z rzeczywistością.

To rre liczeni"; się wymiarów podatkowych 
z faktytznenii obrotami; czy dochodami społe­
czeństwa w yw ołać mus-i —  porrrjajae uczucie 
dotkliwej krzywdy obywateli —  fatalne skutki 
ogólno-gospodarcze z dwóch powodów. Prze 
dewszysikiem bowiem nasze życie gospodarcze 
nie rozporządza taklemi rezerwom1 kapitału, jak 
społeczeństw a zachodnie, tak, iż wyciskanie 
z niego przez śrubę podutkową tych resztek 
rezerw, jakie jeszcze posiada, paraliżuje produ­
kcję i handel. Po drugie zaś, nadmierne obciążę 

J nie zmniejsza do rniomum łub nawet niżej tego 
minimum rentowność naszych warsztatów go­
spodarczych a skutk tego braku rentowności 
odbijają się w płaszczyźnie dopływu zagramcz 
nych kredytów N"e ulega bowiem wątpliwości, 
że najsiiTiejszy. a właściwie jedyny impuls do 
wzmożenia tętna życia gospodarczego wyjść 
może w obecnych warunkach t\ ik-o ze .strony 
kapitalL zagranicznego. Kapitał ren pozyskać 
może zaś albo państwo, albo przedsiębiorstwa 
prywatne Nadzieje jednak na. kredyty, państwo 
w e są' nadal minimalne i tylko w  szczególnych 
warunkach może dojść do skutku jakaś częścio 
w a transakcja tego rodzaju, jak np francuska 
ipożyczka kolejowa. Kredyt taki. gdyby nawet 
był osiągalny, jest zresztą drogi i obciąża pań-

st\vr> znacznenr w.vdatkami na- oprocen tow ali 
i anlortyzaję. W tyc j warunkach tembardztej, 
należałoby t ę starać o umożliwienie d-opłyWi* 
za^rutiic&r.ego kapiuuu do prywatnych przedmie 
borstv. w Polsce, zwłaszcza, że przy obecne) 
ogromnie niskiej stopie procentowej w fmanaO- ' 
wych centrach świata tego rodzaju kredyty pry 
watne płyną nadal wcale obfitą strugą. N'ie pty 
na one /festety do Polski, a jedną z głównych‘ 
przyciyn  tej abstynencji jest niska rent©' 
w-ność przedsiębiorstw prywatnych, wy ufcate' 
ca z nadmiernego obciążenia darnina nr puiblSr
cznerni.   —

O tych konsekwencjach zapomina się zwykfc* 
usiłując utartą już metodą wydobywać ze  sjpote 
czelistwą tern w yższe podatki, im dotknąwszy 
jest kryzys i im bardziej spadają inne dochody 
państwowe. Ogólna panika wśród kupiectwa 
sp wodowaną os ta t niemi wymiarami podatku 
obrotowego za rok '930 dowodzi istotnie, że  tę 
krótkowztoczną politykę kontynuuje się dalej- 
Krótkowzroczną zaś jest ta polityKa, gdyż przy. 
nosi Skarbowi chwilową wiprawdzie pomoc, ale 
dewastuje ona życie gospodarcze, jego siły i 
możliwości żywotne, od których wszakże osta 
tecznię zależy i stan ska rbu. To też polityka ta» 
która zamiast użyczyć społeczeństwu w  kryzy 
sie ulg podatkowych gromadzi jeszcze nowe po1 
datki, nic przybliża —  lecz odsuwa w  daleki* 
przyszłość przezwyciężeniem kryzysu.

Dr. B. S-
— P— ■ ■■ iiiMiUHMMMM— W ■

Ulgi w spoczynku nie­
dzielnym?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W a r s z a w a .  9 5■ Krążą pogłoski, że w mi' 

nisterstwie Przemysłu i Handlu toczą si£ nar a 
dy nad przygotow ałem  noweli do ustawy o 
spoczynku niedzielnym. Zamierzenia rządu idą 
w  kierunku dozwolenia na pracę ponad 8 godzin 
w dniach powszednich, przyczem spra­
wę rwałby ną miejscu załatwić inspektor 
pracy. Ustawa o spoczynku niedzielnym ma być 
zmieniona o tyle, żc zniesiony ma być zakaz 
prowadzenia handlu w niedzielę. Handel nie­
dzielny byłby dozwolony w pewnych godzi­
nach porannych oraz południowych w  czasie 
których niema nabożeństw Projekt po uchwale 
n*u przez Radę Ministrów miałby być przedsta 
wiony *ia nadzwyczajnej sesj».

Al. COMERT.

na Drugim pianie
Na pierwszym plamę dramatu znajdują się dwie 

„gwiazd* '* świata artystycznego: on i ona.
On — człowiek lat czterdziestu, solidnie zakorze­

niony w  życiu, czynny, śmiały, silny, dzięki swej 
optymistycznej enengjti.

Dna — młoda dziewczyna,. wysoka, jasnowłosa1, 
delikatna, zdawało się jej, że zostanie królową d pa­
rnią w chwili, gdy zdobędzie kochanka w tym powa­
żnym panu, dlwta razy starszym od niej.

Pomtao to, gdy odsłoniła nm swoje piany wspól­
nego życi2 , przedewszystkiein udawał, że ncli ruie ro­
zumie, a w końca1 oświadczył, że nie jest wolny, po­
nieważ od lat dziesięcin żyje z luną kobietą; kobietą, 
której wprawdzie już nie kocha gorącem uczuciem, 
której jednak nie chce robić przykrości za nic.

Dumna, młode istota oburzyła sę.
— Jahto? A więc chcesz młodość moją poświę­

cić tej starej kobiece?
Odrzekł iej sucho:
— Ani ciebie poświęcam, ani cię krzywdzę... ni­

gdy nie było pomiędzy nami mowy o małżeństwie, 
ani o czemkolwiek pudobiłem. Nie jestem wolny, a 
leżeli sytuacja, na iaka zgodziłaś sne pierwotnie, nic 
podrba ci się. zerwe z tobą.

— Strzeż się... Nie wiesz wcale, do czego jestem 
zdolna... Wam browning i jeżeli....

— Nie porzucam ciebie.... pozwalam ci tyliko po- 
prostu porzucić mnie... to zmienia postać rzeczy... 
Chodzi o ode enie...

— Nic sobie nie robię z odcieni... oburza mnie 
głównie, że wolisz inną kobietę ode mnie — starą

kobietę, której u e kochasz więcej, jak sam przyzna­
łeś... A w ęc co do mniie. znajdę sposób, by ią zo­
baczyć i powiedzieć jej...

— Zaibfaniara cj pójść do niej!
— A zatem wolisz, żeby pomiędzy nami wszy­

stko było skończcne!
— Oczywiście I bez wahania.
— Ach! mie doprowadzaj mniie do ostateczności?.. 

Powtarzam ci Ta z jeszcze: mam browning.
— Jeżeli masz browning, użyć go możesz w sp_-

sób, ja kii ci się podoba, przeciwko sobie, a nawet
przeciwk*. minie... Jednego tylko wyrzec się musisz: 
myśli, zę manie to straszy lub przeraża...

Dziesięć minut później miała ręce zbrukane
krwią, a kula tkwiła w głowie mężczyzny, którego 
przyciągnęła d-.i siebie ruchem rozpVs/>:7on^go 
dz echa.

*  : i* *

A teraz na drugim płamiie:
Ta. której oszczędzić chciał cierp cum. Nóre 

przywieziono jego zwłoki, której odsłoniły dziennik 
— wśród innych szczegółów* jego życie i śm erć — 
że nie kocha jej więcej.

Równicy blada, jak człowiek, którego ur zygot 
wała do tarniny, siedziała w ciemnym kącce pokoje 
z pochjhuą kornie głową, spięciom emł w rozpaczy 
rękoma ] spowiadała sę współczującej przyjaciółce 
która wraz z nrą czuwała przy zmarłym

—  Nio jest to mniej okrutne... albo —  może — 
okrutniejsze jeszcze, ninż sądzisz... Oba te c .^y nie 
dotknęły mnie jednocześnie.., Gdy przyniesiono mii 
gę martwego, zabitego przez tę nieszczęsną dziew­
czynę, wiedziałam już oddawna. że nie był mii wier­
ny... Jeż e n nigdy me mówiłam c! c tern, to nie dla 
araku zaufania, lub z powodu próżności.. O, nie. 2e

zgoła innych, trudnych do wytłumaczenia przy­
czyn... Wydaje mii się zawsze, że mówiąc o mieszczę 
ściai, potwierdza pę fakty rzeczywiste i powiększa 
ich ciężą1’ Jeżeli nie chwdzii o nieodwołalną grozę 
śmierci, lepięj jest nie ustalać, nie waerzyć. mie od­
mierzać Lólu za pomocą słów... a następme. aby do­
brze kłamać przed jedną osobą, trzeba przywyknąć 
do kłamc.wa wobec wszystkich. Nie chciałam mu 
robić wymówek. Nie chciałam, by wiedział, że ja 
wiem... 1 dlatego zawszę, wobec ciebie, jak i wo­
bec niego udawałam, że jestem szczęśliwa... Pozwa­
lało mu to żyć przy minie spokojnie i bezpiecznie. 
Gdyby wiedział., że ja wiem, byłby o mnie niespo­
kojny — przeszkodziłoby nur to w jegc miłostkach 
— A cw do mnie, nie mogłabym już była ukryć 
przed iubSi mej rozterka i zazdrości. I - - kto wie — 
czy widząc rnoje nieszczęście, nie byłby się zdo­
był na odwagę randem a manie coraz więcej i opusz­
czenia dotru, w którym odpoczywał przy mnie. Był 
bak spokojny ze mną. — Usługiwałam mu, ubóstwia­
łam go. zamykając oczy ma wszystko, szczęśliwa, 
zadowolona, przez samą obecność jego, choć niczeni 
mnie nie darzył.

WiidziiS-- pomimo wszystko pragnęłam trochę 
szczęścia A wobec tego, że poprzestać umiałam na 
maikm, zdawało mu się. że zachować go zdułam 
przy sobie do mojej śmierci... Tymczasem ‘ego to 
śmierć zabrała... Zabito ma' go...

Nie krzyczała..,, nie szlochała — nie można było 
nawet powiedzieć, że płakała... aile tyiko od czasu do 
czasu poiróęaizy słowami, jakie szeptała, z oczu jej 
staczała się Iza — pojedyncza łza, jak kropla bólu. 
przelewająca się za orzeg duszy, przepełnionej go­
ryczą cierpi enia.
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t a / v M c a  PPS. poseł Niedziałkowski
pozbawimy mandatu poselshiksDo

Ptetwszy prctcst «t«bcrc2v UKtgMniony nzez Sąd
Najwyższy

(Telefonem od naszego Łorespondenta)

^ a r s ; a w a .  9. 5 (Siu) Sąd Najwyższy roz 
protest przeciwko wyborom do 

|^»łui w OiRręgu nr. 9 Płock— Sfeiye—Rypin—  
^toósk. Protest ten został zgłoszony przez 
®WoJeainiŁków Stronnic twa Narodowego (ende- 
£©• Jako przyczyna protestu podany jest fakt, 
1 feta tegoż stronnictwa została przez korni' 

WyborczĄ tiniewaiinilona przez skresieale z 
12 podpbow, przyczenj trzy były podpisa 

i11*1 adwokatów w  Płocku, a jeden rejenta.
Sąd Najwyższy po wysłuchaniu stron uznał 

DtOtest za uzasadniony 1 postanowił wybory do 
^fcnu w tym okręgu unieważnić 1 zawiadomić 
0 swojej decyzji ministerstwo spraw wewnątrz

nycli, celem rozpisania nowych wyborów w  
tyoi okięgii. Zgłoszony przez grupę monarchi­
stów proiest w  tej samej sprawie nie był już roz 
patrywany. Naskutek tego orzeczenia Sądu Naj 
wyższego stracił! maeidat ooselski postfł Biało 
skórski z Stronnictwa Ludowego, poseł Nie­
działkowski i Kępczyński z PPS, poseł Pomla- 
nowski i Rudowskl z BB.

Następrie rozpatrywano protest wyborczy 
monairchstów przeciwko wyborom do Sejmu 
w  okręgu wyborczym nr. 14 Łódź-powiat Sąd 
Najwyższy protest ten uznał za nieuzas; uunr 
ny > oddalił go.

2sen prof. Micltelsohita
(Telefo tem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  9 5. Sto- 2 San Francisco do- 
hośzą o śrnlterci największego fizyka amerykań 
^kiego pTof. Abrahama Michelsobna. pochodzą 

z miejscowości Strzelno w  Polsce. Prof 
Michelsohn zmarł w  76 roku żyda, rażony uda 
lf<*ni mózgowym w czasie prowadzenia badań 
^  gabirecie Zmarły profesor w ostatnim cza 

zajiTi.0 wat się kontrolą j badaniem nad teo 
tją prof Einsteina, w  którym to celu prowadził 
badania rad szybokścdą światła 
; Bł. p. pr«f Michelsohn był uczonym wielkiej 
sławy. F ©chodził z Polsku gdzie dotąd przeby 

jegc rodzina.

Prześladowania w Peksyhii
M e k s y k .  9. 5. ŻaT. 12 letni uczeń żydo­

wski Pabtaowicz został zastrzelony przez swe 
go kciegc Meksykanina Wypadek ten wywołał 
Przykre wrażenie wśród Żydów, szczególnie w 
związku z ostatniem: zajściami Handlarze ży­
dowscy- którzy zostali przemocą usunięć' z hal 
targowych. nie otrzymują też zezwolenia na wy  
fcajmywanie sklepów w  innych dzielnicach mia 
8ta Tesame ogranio enia stoso jś* arie są w  fo ■ 
nych mi'Stach meksykańskich, izba Handlowa 
Zwróci ł s i ę  do rządu z żądaniem wysiedlenia 
Z kraju wszystkich nowoprzybyłych handlarzy.

N o w y  Jork.  9- 5. ŻAT- Loża Brej Brith 
Wręczył;, amerykańskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Simsonowi ostry protest prze­
ciwko prześladowaniom antyżydowskim w  Me 
1 r u, prosząc o Interwencją rządu amerykań 
s go w sprawie handlarzy żydowskich.

Polar w kolonii Matsnta
J e r o z o l i m a .  9 5. ŻAT. Wielki pożar, któ 

ry trwa’ 4 godziny, zniszczył całe zbiory w  ko 
tanj! żydowskiej Nalania. Istnieje podejrzenie,
/ ' sprawca 9 1' pożaru byli Arabowie.

Niema jirzytnusu nauczania 
religfi w Hiszpanii

(telegram w.asi.y Nowego Dziennika’*)
M a d r y t  9. 5 (K ) Rada ministrów uchwaliła 

?■ ieść obowiązkowe nauczanie reldgji w p wszyst- 
( h szkołach w całym kraju Naukę religji uędą 
itąd otrzymywały tylko te azieci, których rodzi­

ce wyrażą w tym kierunku spec. alne żyr:

Bunt zalog* hiszpańskiego 
krążownika

( ri elegram własny „Nowego D zienn ika ')

M a d r y t  9 5 (R ) Na krążowniku pancernym 
„Jaime I ’- stacjonowanym w Ferrol wybuchł bunt 
Załogi. Wedle oficjalnego doniesienia, załoga kią 
żownika „Jaime I1' wznosząc okrzyki „niech ży­
je republika'1 opuściła pokład okrętu i udała się 
do lokalu partji republikańskiej a później do bur­
mistrza miasta gdzie żaliła się na złe jedzenie i 
ha złe paktowanie jak;ego doznają ze strony pier­
wszego oficera Po powrocie na pokład załoga zo 
stała aits/iow na Na skulek służbowego donic 
sieuia burmistrza zostało wdrożone śledztwo.

Marynarz jeżyk  pozostaje 
w w:ęz*erńi!

Telegram własny ..Nowego Dziennika”
G d a ń s k  9. 5 (R ) Sąd apelacyjny na dzisiej­

szej rozprawie- w sprawie skargi kasacyjnej ma­
rynarza polskiego parowca ..Kopernik" Jeżyka 

wydał wyrok odrzucający skargę i zasądzający Je 
żyka na zwrot kosztów sądowych W wyroku sad 
apelacyjny uzasadnia iż doszedł do przekonania, 
że Jeżyk sfingował i zmyślił napad i zniewagę fla 
gi polskiej. Prokurator wobec odrzucenia skargi 
kasacyjnej postawił wniosek o zatrzymanie Je­
żyka w areszcie, gdyż istnieje ‘ obawa ucieczki. 
S«d przychylił się do wniosku prokuratora i zatrzy­
ma! go w więzieniu

Krvaue  temi ustrac?e anty- 
r ią r fę ie  w Buenos-A res

N o w v J o r k  9 5 CR) Wedle doniesień z Ru- 
enos Aires sytuacja wewnętrzna w Argentynie 
jest na rdzo naprężona. W Buenos* Aires doszło do 
krwawych demonslracyj antyrządowych. Organi­
zacje studenckie, robiące nastrój wrogi rządowi 
generała CJriboiru. zostały rozwiązane Do stolicy
ściągnięto kilka pułków piechoty i kcwalerji. 

Dzienniki socjalistyczne zostały zamknięte. Celem 
złagodzenia wzrastającego niezadowolenia ri«.d 
rozpisał wybory do parlamentu na 8 listopada. Tak 
późny termin wywołał w kołach politycznych ogól 
ne niezadowolenie. Panuje przekonanie, że rzą<i nie 
uzyska większości i dlatego zwleka z wyborami.

r^p reżen ?  syfusete »  Egłpefc
L o n d y n  9. 5. (L ) Jak donoszą z Kairu, wolłec 

napiętej sytuacji politycznej wszystkie strategiczne 
punkty miasta oosadizone zostały wojskiem. Po u- 
licach krążą silne patrole konnicy. Plac przed pa­
łacem królewskim otoczony jest zasiekami z arutu 
kolczastego i strzeżony jest przez wojsko i policję.

v ROMKA TELEGRAFICZNA
— Na Bałtyku w pobliżu Kilonji zderzył się u- 

hiegłej nocy parowiec niemiecki „Fmsstrom*1 z 
parowcem angielskim „Pacdfic“ wskutek czego pa­
rowiec angielski został poważnie uszkodzony. Jest 
nadzieja, iż uda się go przyholować do Kilonji.

— Z. Tokio donoszą o Oryginalnym strajku gór­
ników japońskich. Górnicy kopalni węgla w  Ta- 
kano na wyspie Kiusiu w liczbie 900 osób złożyli 
pracę i oozosiali w szybach Oświadczyli oni, że 
tak długo nie wyjadą na powierzchnię ziemi aż zo 
staną spełnione ich żądania Chodzi im o ponowne 
przyjęcie zredukowanych górników’

— Obrady przedstawicieli przem. -łn emuowni­
czego Polski, Belgii, Czechosłowacji, Kuby, Jawy 
i Niemiec zostały dziś zakończone jw>dpiiiiem 
między na rodowej konwent ji cukr:-v

— Z pewudru wielk iego obciążenia olbrzym hy­
dro plam n.emiecfe' D. O X, nie zdoła? wystartow ać 
dzósaj ramo z Bola ma w7 G.\inei portugalskiej do !o 
tai transatlantyckiego. Próba startu ponowiona zosta i 
nie później; ' j

—  Z Pt agi donoszą Samolot A--B 11.199 p,erw- j  

szv go puiikoi lotniczego z pi.Iciem ku prałem Mifo-tą ! 
0'bserwa norem podpor Sn ehe rg erem ćw iczy ł  dziś i a j 
przedipo^udm erri w pob. żn Bratnie- s nad ł.ara W  pe ! 
w n y r n  lncmericie skrj>.k.em s i i r r ^ c  i d c ■->ct i .a wiatr:: 
aparat //sta? v. ytrącoi.j «  równowag. ; s.pud-1. Sa nc 
lot wraz /; z*.-łoga spłoną.!. 1

Bedkheja ptae nie dotyczy 
oficerióio

15-proe. dodaitu będzfe im 
iwrdcouy

W  (Tekionem ud naszego korespondenta)

W a t  s z & f  a> !*■ 5. Sil. W  związku z uch w a 
sejmów^ upowtożniającą rząd do cofnięcia 

15 proc. dodatku do uposażeń państwowych ir 
rzędimików, emerytów, wdów i sierót potrącono 
ten dodatek również i wojskowym zawodow ym. 
Na wispółnej konfereflicóa delegatów niim. spraw 
wojskowych i >im stkarbu po wysłudianiu pra 
wników stwierdzono, że dodatki potrącono w \i 
skowym nieprawnie, albowiem Sejm nie upo 
waiuS w ustawie skar bowej rządu do ściągania 
tego dodatku wojskowym. Wobec tego minister 
stwo spraw wojskowych wydało rożka* # 
którym poleca beaspudsrawnie ściągnięty poda­
tek zwrócić.

\vstrząsająca tragedia rodzinna 
w Warszawie

W a r s z a w a .  9. 5, Sin. Wstrząsająca trage 
dja rozegrała się dziś nad ranem w Warszawie 
w domu przy ul. Leszn© 79, 26 ietni fabrykant 
i współwłaściciel fabryk- Metropol, Bronisław 
Helpersohn zastrzeli! swego dwuletniego synka 
poczem celnym strzałem z rewolweru pozba­
wił się życia. Przyczyną tego rozpaczliwego 
kroku były niepowodzenia finansowe i wstrząs 
nerwowy. j*aki na tem tle Hiatpersohn przeżywał.

Wielka krzywda d9a szkół 
żydowskich w Wilnie

W a r z  a w  a. 9. 5. ŻAT- W  związku z tem, 
że władze szkolne w Wiiln-ie zamknęły ośmio* 
klasową żydowską szkołę ludową im. Fruga i 
pozbawiły koncesji żydowskie seminarium iia* 
uczycelskie w  Wilnie, żydowski Pe^nkfob u- 
ehwalił rezolucję proiestacyjną, w  której dał 
w yraz n?dziei, że wyrządzona krzywda zosta" 
nie naip-rawioną. ----

W i l n o .  9. 5. ŻAT. Dziś odbyło się hi ‘nfor- • 
rracyjne zeoranie iiTteligepesi polskiej, zwołane . 
przez Penjdiub żydowski w  sprawie zamknięcia 
szkół w  Wilnde. Przemawiali dr. Szabad, dr. 
W eicheit i ady'Okat Gzern-ichow, poczem Ou 
była się ożywiona dyskusja, w której brali u- 
dział przedstawiciele inteligencji polskiej, m- %• 
b. senato: adwokat Krzyżanowiski, b- poseł Ha 
siński, senator prof. Rydzewski i «n. Wszyscy 
mówcy uznali, że szkolnictwu żydowskiemu vrv 
rządzono wielką krzywdę przez zamSkaflęci? 
wspomnianych zakładów naukowych, ^

Sprawca mordu w pociągu —  ‘

W a r s z a w a .  9. 5. Sin Z Lucka donoszą, żo 
poszukwania za mordercami kapitana Łopatki 
i £ erżanta Grajka dały pozytywne wyniki. Pod 
zarzutem dokonania tego mordu aresztowany 
został niejaki Mleraik, mieszkaniec Rafałów* i 
u którego znaleziono zakrwawioną kamszelkę 
i rewolwer, którego kule odpowiadały katom 
znalezionym w wagonie kolejowym. Mtornttr 
wy piera się winy-

Btłia Hrwf wych zniść 
w 7aglębfH laisrou/shiem

S o s n o w i e c  9. 5. (K ) W  dniu dizisiejiszyim z« 
p^dł wyrok w sprawie krwawych zajść podczas 
kiorych został zabity kupiec Krakowski, a kilku 
policjantów odnio&ło rany Po dwudniowej rozpra 
wie sąd skazał Jana Chruścika na 2 lata ciężkiego 
więzienia, Stępowskiego na półtora roku, Śliwiń­
skiego na 1 rok, Zajdę na 10 miesięcy, zaś pozo­
stałych oskarżonych na karę więzienia od 3 — 6 
rni(‘vięcv

-jjj Losaan.; cudów®* ocalonego górnika polskiego 
w katas rofie kopalń.anej zaopiekowały się l̂asze 
pi]acówh w Brukseli. Ocalony otrzyma! szereg gra 
twiacyi ; odznaczenie beigijskie. Poseł Jackowski 
przedstaw ł go p^ziatem &> odznaczenia polskiego, 
jak rówip eż poseł przrdstawai do odz.nacze.nia dwóch 
bonattrskich sz^cgai w. którzy z narażeniem życia 
)rirpi mowa!.; u w .ężiOiiyth o postępu eh akcji ratown 
czek
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pod znakiem remontu
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 8 maja
Skuli zwycięstwa klubu BB -łają się dopiero 

teraz we znaki w  gmachu sejmowym. Remont 
jest w całej pełni. Od wielu lat ni\? ustawały 
remonty w  tym gmachu. Zawsze coś się psuło- 
To pod'ega gniła to sufity się zapadały, to wo 
da przeciekała. Gdy już zdawało się, że wszyst 
ko zostało naprawione, zachodziła zwykle ko­
nie zuość przed zwołaniem sesji przemalowa­
ni! jakiejś części gmachu, naprawienia wewnę­
trznych iibikacyj i'tp.

Zdawa/o sfę. że remont wreszcie ulegnie 
przerwie Wielka salę .poselską poprawiano już 
kilkakrotnie. Już skończyły się wszystkie cwi 
czenia ? i* u styczne, już wypromowano czytanie 
mów sejmowych z mównicy, jiuż sprawdzono 
donośność dźwięków, nastawiając płyty gramo 
fenowe w sali.. Rozlegały się w  tym gmachu 
aktualne dźwięk5 Marsza Żajóoiego" i .,Usta 
mii5czą“. Wreszcie dano spokój. Niech się dzieją 
,,Tńej>łychaii© izeczy“ w  sali sejmowej.

Zaczął się jednak remont nowy, dostosowany 
iio układu stosunków w  Sejmie. Wędrówka klu 
łbów odbyła się jeszcze przedtem, już natych­
miast po wyborach przeniesiono wzmożony 
Jduib narodowy do lokalu zubożałego klu/bu PPS  
Umieszazouo Ukraińców w  dawnym kluibie na­
rodowym, przytulono PPS-owców do dawnego 
U ułou ukraińskiego, tak, iż mieszczą się obok 
■jebie w  braterskiej zgodzie klub PPS  i klub na 
{rodowy.

Przeńessouo Niemców z dużego lokalu do ma 
lekkiego kfhifbaku na p‘erwszem piętrze dokona 
no wreszcie zasadnoiczego remontu w koryta­
rzu, gdzie mieściły się lduiby chłopskie i Koło 
feydowskóe. Z wielkiej sali Koła Żydowskiego 
Zrobiono dwa kluby. Zjednoczone kluby chłop­
skie otri2 ymały jeden wspólny lokal oraz mały 
(poko^ozek, część Koła Żydowskiego (dla s^kre- 
!tarjatu).

Na pierwszem piętrze, gdzie mieścił się rde- 
fedyś lokal Piasta i odpoczywał na tarasie pre­
zes klubu, posei Witos, spaceruje częst-o prezy 
djum klubu BB. Zresztą są to już stare dz;eje. 
Do wspólnego klubu stronnictwa ludowego 
zniesiono portrety wodzów wszystkich trzech 

^odłamów W  sali Wyzwolenia tuż koło portre- 
ifci pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej. 
‘Narutowicza i prezesa stronnictwa Malhio- J  wskieso wisi portret Witosa. Zbiorowe fotogra 
fje przezorni© usunięto. Znalazłby się tam i Ru 
ba Bojko i W ładysław Byrka i Kosydarski.

: Dokonano zmian i ra parterze tuż koło gabine

tu marszałka Switadskiego. Pokój niegdyś świę 
ty i nietykalny został ^zbezczeszczony11. Lata 
całe siedział w swoim pokoju dyrektor bibljote 
ki sejmowej, tajny radca mężów stanu, dr. Hen 
ryk Kołodziejski W  gabinecie, gdzie spotykali 
się mężowi© stanu różnych kierunków, w  neu­
tralnym pokoju, gdzie godzono pówaśnioue klu 
by, przyjmował lata całe bibliotekarz sejmo­
wy- Każdy marszałek Sejmu szukał pociechy 
w  tym pokoju, każdy minister rady lub przeciw 
pika. by pogodzić się, lub porozumieć.

W  ów ciężki dzień ostatniego posiedzenia 
trzeciego sejmu, gdy klub BB zebrał się w  ko­
rytarzu sejmowym, by nie dopuścić do odbycia 
posiedzenia, gdy laskii gumowe miały być w  ru 
chu, krew5 miała się polać w  korytarzu, gdy bu 
rza miała się lada cli wiła zerwać i nie było żad 
nej nadzieji ną. zgodę, wy >zedł z historycznego 
pokoju tajny radca mężów- stanu, wezwał pre­
zesa klubu BB do swego gabinetu* ściągnął 
przedstawicieli strony drugiej i dokonał wielkie 
go dzieła pojednania.

I dzisiejszy marszałek szukał nieraz pokoiku 
bibliotekarza sejmowego. Gdy po wyborach 
gruchnęła wieść, że marozałkiem Sejmu zosta­
nie — uan SwitaMa? mówiono o różnych zrnia 
nach w  gmachu sejmowym. Nikt jednak nie 
wierzył, że znajdzie się ręka, która waży się usir 
nać „arkę przymierza1* między różnemd kluba­
mi.

Lecz przyszedł Brześć- Zgoda stron, porozu­
mienie w  małym pokoiku, małe rendez-vous 
dla chwilowego zawieszenia broni w  walce 
stron stały się już niemożliwie i niepotrzebne. Bi 
bljotckarz sejmowy opuścił swój pokój, po kil­
ku tygodniach umieszczano go w innym pokoi­
ku, gdzie przyjmuje innych ludzi nowych klijen 
tów. ludzi nauki 5 wiedzy. Zaglądają tam cza­
sem jedynie osobiści przyjaciele, pokonani w  
ostatniej walce wyborczej: Thugutt, Rataj, Nie­
działkowski, ------

Pokój, który był przytułkiem zgody i pojed­
nania, został oddany do dyspozycji wicemar­
szałka Sejmu, Cara. Nie przychodzą już tam 
goście różnych obozów, nie wkradają się chył­
kiem antagoniści, właśni ludzie zaglądają do ga 
Jbinetu wicemarszałka Cara. W  dawnym pokoju 
zgody rodzą się interpretacje do ustaw sejmo­
wych, komentarze do wydawania posłów, 
teksty ustaw prasowych i cała sieć sławnych 
wyjaśnień, w  Łtórych celuje „jego interpretator 
sika mość11 wicemarszałek Car. (Sin)

Z  TEATRU I ESTRADY
:■ — WIECZÓR J. WAJwLICA. Staraniem „Mer- 
kazu odbędzie się w poniedziałek dnia 11 bm. o 
godz. 8 wiec? w sali Stowarzyszenia (Krakowska 
41) wieczór J. Wajs lica, znanego artysty Trupy 
(Wileńskiej. W ik-ozót zagai p. W ąjjiic  wykładem 
„15 lat Trupy Wileńskiej“ pocaem recytować bę­
dzie utwory Pereca, Szolema Alęjohema oraz fra 
guiemty ze „Shylocaa", „Dybuka *, „Golema1* i „No 
cy na starym rynku**

— OPERETKA ŻYDOWSKA W  KRAKOW IE 
w  sali teatru żydowskiego (Bocheńska 7). Dziś w 
niedzielę o godz. 4-tej popoł. po cenach zniżonych 
po raz 8-my „W  drodze do Buenos Airesjg Ope­
retka ta ściąga stale liczną publiczność dzięki pię­
knej grze zespołu, oryginalnym kostjumcm i arty­
stycznej grze zespołu z p. Zasławską na czele. 
[Wieczorem o godz. 9-tej premjera sztuki w 3-cli 
aktach „Z  dalekiego Sybiru**, któia zyskała so­
bie powodzenie na wszystkich scenach żydowskich 
Bilctv w przedsprzedaży przez cały dzień przy 
kasie le-itru, Bocheńska 7

— Z TEATRU IM J SŁOWACKIEGO. Dziś po­
południu po raz 21-ty komedja amerykańska „Ro­
zy*. Wieczorem przedsi iwicnic popularne, po ce­
nach zniżonych „Mayerling*. Jutro na przedsta­
wieniu popularnym 15-łe powtórzenie ^Sztuby*1. 
Wkońcu przyszłego tygodnia odbędzie się premje­
ra scenicznej przeróbki ze sławnej powieści Ste­
fana Żeromskiego „Dzieje grzechu1‘, dokonanej 
prz'4^, .eona Schillera Sztukę wystawia p. W. No­
wakowski. kltr-y brał udział w oryginalnej insce­
nizacji warszawskiej. Ewę gra p. Jaroszewska.

T *A|T{ „QUI PB 0 QUO“ W  „BAGATELI**. 
„Nos rio góry rev/ja teatru „Qui pro duo", która 
•potkała się z tak wielkiem oznaniem, daną bę-

PUDER
MYDŁO
K REM

dzie w iea1 rze „Bagatela ‘ jeszcze w niedzielę dnia 
10 maja br. na 2 przedstawieniach o godz. 7 i 9*30 
wlecz. Na poniedziałek teatr „Qui pro Quo * przy­
gotowuje nową premjerę, a mianowicie rewję pt. 
..Sałatka majowa*1. Bilety sprzedaje kasa teatru 
„Bagatela11 od godz. 10—2 popoł. i od 4—8*30 wie­
czór.

— TEATR WOJEWÓDZKI D LA MŁODZIEŻY 
I  TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW K SIĄŻK I w
Ki akowie urządza koncert nieznanych utworów 
muzycznych z doby powstaiua listopadowego 
1830/31 na podstawie materjałów zachowanych w 
Bibljotece Jagiellońskiej w  Krakowie , a obecnie 
specjalnie na ten koncert zinstrumentowanych na 
orkiestrę symfoniczną. Koncert odbędzie się dnia 
17 maja br o godz. 12 tej w  południ e w saM ki­
noteatru Świt*1 (ul. Straszewskiego 18) z udzia­
łem Zespołu symfonicznego urzędników Kasy Cho 
rych w  Krakowie Wstęp bezpłatny wyłącznie za 
zaproszeniami. Zgłoszenia telefoniczne przyjmu­
je kustosz K. Witkiewicz, Muzeum Przemysłowe 
tel 113-39 i dyr. W  Zychowicz, Kasa Chorych 
tej 150-80

TEATR ŻYDOWSKI PR Z Y  UL. BOCHEŃSKIEJ
Niedziela: 4 pop. „W  drodze do Buenos Aires* 

(cetny zniżone); 9 wiecz. , Z dalekiego Sybiru11 (pre­
miera).

Poniedziałek: 9 wiecz „Z dalekiego Sybiru'1.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „B o x y1 (ceny zniżone) ; wiecz 
„Mayerling*1 (ceny zniżone).

Poniedziałek: „Sztuiba1 (ceny zniżone).

TEATR ,,QUI PRO QUO‘‘ W  „BAG ATELI4*
Niedziela: „Nos do góry *. |
Poniedziałek: „Sałatka majowa1 (premejra). J

NA H O RYZO NCIE  P O L IT Y C Z N Y  kL

Sprawa austrjacko-nlemieckiej 
unji celnej w Genewie

Na obecnej sesji Ligi Narodow, kiónai za. kMd  
diii rozpoczną© się w  Genewie, sprawa uop 
nej między Austrią a Niemcom; zajmie bezspEBŚ 
czai:© naczelne miejsce. Już i©raz prowads?ą p&6 
stwa medzy sobą rokowaim kto ma zftsfcać 
sprawozdawcą tej sprawi^ przed forum Lśgi łfe 
rodów. Mówią, że włoski minister spraw zagra-1 
Kicanych Grandi, który w  Radzie Ligi NaKk 
dów jest sprawozdiaiwcą dla wszystkich Lwe 
styj natury prawnej obejmie również sprawo 
zdanie dJa projektu unji celniej między Austrią a  
Niemcami. Francja życzy sobie, by sprawa' 
zdawcą został japoński członek Ligi Narodów* 
albo też delegat Norwegji. To żywzenie franca® 
napotyka jednakowoż iia bardzo wietiki© truduo 
sek albowiem japońska członek Lagi Narodów 
*est już sprawozdawcą dla wszystkich spraw, 
mniejszościowych, a m* in. też dła kwesjti gór 
noślaskich. Także delegat norweski nie wchodź 
w rachubę, ponieważ w  Norwegji paniuje obe­
cni*© prześnienie rządowe-

1 w Bułgarji przygotowuje sic; 
zmierzch dyktatury

Niedawny przynieśliśmy w  telegramach wia 
diomość, że gabinet Ljapozewa w  Bulgarji cofną* 
swą prośbę o dymisję i pozostaje nadal przy 
sterze. Zdawałoby się więc, że system dyktatu 
Ty panujący od lat w  Bułgarji znowu się wzmo 
cnił, w- rzeczywiistości jednak sprawa przedsta 
wia się nieco inaczej. —

Jeśli sę chce należycie ocenić stosunki panu­
jące w  Bułgarji musi się przedewszystkieni pą 
mięiać o tern, że Bułgaria jest główne krajem 
rolniczym, w  którym węc dominującą rolę gra 
ją chłopi. Dyktatura zaś panująca w Bułgarji 
skierowana jest netylko przeciwko małej war 
stwie robotników, lecz przeciwko szerokiej ma 
sie chłopstwa. Rządy dyktatury sprawuje ma 
ła stosunkowo partja demokratyczna w sojuszu 
z tajneni' partiami mditarnemi, które dnia 9-go 
czerwca 1923 roku obaliły gabinet Stambuliń- 
sikiiego, przywódcy diłopów bułgarskich. Mi©- 
szczańskej partji demokratycznej przy pomocy 
właśnie krwawych pogromców chłopskch uda 
ło się uzyskać większość przy wyborach do 
parlamentu, któiegc kadencja kończy się już 
początkiem czerwca br. Ta większość w  parła 
mencie była, tak jak na Węgrzech, zewnętrzną 
fasadą demokratyczną, poza którą ukrywała 
się w  oczach Europy właściwo dyktatura. Obe 
cny premjer Ljapczew umiał bardzo zręcznie 
zasłaniać system dyktatury płaszczykiem rze­
komej demokracji

Zbliżają się jednakowoż wybory, których 
demokraci z pod znakiu Ljapcżewa bardzo się 
obawiają. Na tern tle powstało przesilenie rzado 
we ,albowiem król Borys dążył do stworzenia 
koalicji wszystkich stronnictw mieszczańskich 
i dlatego chciał stworzyć gabinet koncentracyj 
ny z przywódcą centrum bułgarskiego Malino- 
wem na czele. Mahnow jest zwolennikiem Ir 
kwŁdacj: stopniowej dyktatury! jest za pozyska 
Łiem szerokich mas chłopstwa. Koncepcja jego 
jednakowoż upadła z powodu oporu zwolenni­
ków Ljapcżewa, który wypłynął znowu jako 
zbaw ca dotychczasowego systemu rządów.

Od rezultatów wyborów zależy, czy system 
dyktatury zamaskowanej utrzyma saę w  Biul* 
garji- Najprawdopodobniej wróci się z powro­
tem do koncepcji Malinowa który chce rozbić 
chłopstwo i pozyskać dla rządu chłopów boga 
tych i śiednich. W  każdym razie zaczyna sfę 
też i w Bułgarji zmierzch dyktatury.

— SEkCJA WIOŚLARSKA ŻKS MAKI ABL urzą 
dza dziś w niedzielę, o godz. 15 uroczyste otwarcie 
sezonu 'w^oślarskuego. na które wszystkich człoOtów 
& sj mł*aty ków zapraaza Zarzą<L
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P o  pierwszej książce R em argu e  a — -  oto znów  

C z i e i o ,  k t ó r e  w s t r z ą ś n i e  s u m i e n i e m  s w i a t a .

wojna
Znany p-uibiicysla niem*eoko -szw aicarsk: 

Dr. jfcudmk Bauer, wydaje wkrótce te' r  
ż kę  p. t. „Mor gen wiiedor Krieg!“ Jeden
z rozdziałów' tej książki, zatytułowany 
„OłmniaCht der Intematiionalen11 (Niemoc 
międzynarodówek), zajmuje się stosuai' 
te in  Kuściida katolickiego, socjalnej de­
mokracji, kapitalizmu, oraz żydostwa wo 
bec wojny i dochodzi do koriteiSziP; że 
aczkolwiek wszystkie te „międzynarodó­
wki" są wojnie pnzerawmó i n.e chcą woj­
ny, tw jednak. są wobec mej zupełnie bez­
silne. Ustępy o Kościele, socjalizmie i ka- 
pdtaJiźnł.e diruŁ owaluśmy w poprzednitch 
numerach naszego pisma, poniżej poda­
jemy w przekładzie wywody Dra Bauera 
o st o sun ie i żydostwa do wojny. Aczkol­
wiek nie wyczerpują one nasszeir zda­
niem, problemu i nie oddają sprawiedli­
wości anii nauce żydowskiej,, anii roli Zy­
dlów jako czynnika pacyfistycznego, to 
jednak, ogółem biorąc, musti saę przy­
znać autorowi słuszność: żydosiwe, jako 
takie, również nie potrafi pnzeciiwstawić 
sftę wonnie, ieśli wojna będzie miała w y­
buchnąć, Redakcja.

Żydostwo, któremu już przed Hitlerem, od 
tysiącleci dawana była usilna, często nama- 
calnemi argumentami popierana a mimo to 
nigdy doląd w całości nie usłuchana rada, 
ażeby zczezło („Juda verrecke!"), uchodzi na­
dal jako niezniszczalna, węzłami krwi zespo­
lona międzynarodówka. Niezbyt dlań życzli­
wa przesada przypisuje mu największe wpły­
wy, a wedle planu wojennego Mędrców Sjo- 
nu, którego Ludendorff równie dobrze nie zro 
zumiał jak Foch, była ostatnia wojna też tyl­
ko żydowską sprawką. Żydzi są tymi, którzy 
profitują na upadku świata, zgarniają pie­
niądz i materjalne wartości narodów-gospo­
darzy, a własną swoją krew oszczędzają. To 
opowiada hakenkreuzleruwska legenda, opo­

wiadała to już zresztą dawno przed odkryciem 
Hackenkreuzu. Na tej podstawie należałoby 
więc Żydów nic zaliczać do nadzieji zapobie­
żenia wojnie, lecz raczej do niebtzpieczeństw 
wybuchu wojny, a ich wrogowie powinni być 
Żydom, o le oni istotnie wojnę wywołują, 
serdecznie za to wdzięczni. Będzie wskaza- 
nem, całą tą plątaniną się nie zajmować, lecz 
zapytać się, czy dzisiaj istnieje istotnie żydów 
ska międzynarodówka, a jeśli istnieje, to czy 
i jak ustosunkowana jest do wojny.

Na pierwsze pytanie można łatwo odpowie­
dzieć na podstawie oczywistych faktów. Ży­
dowska międzynarodówka istniała, na podło­
żu różnicy rasowej, wyhodowana w ghettach, 
wskutek prześladowań, ciągle od nowa wzma­
cniana. Solidarność (Zusammenhalt) była tu 
jedynym, często niedostatecznym środkiem o- 
biony Wraz z tolerancja, przenikaniem do róż 
nyeli zawodów, stawała się międzynarodówka 
ta słabszą; rozwój zacierający różnice i pro­
wadzący do ludzkiej standardyzacji znosi 
ghelta i doprowadź łby on przypuszczalnie w 
(iągu niewielu dziesięcioleci do zaniku żydo- 
siwa, gdyby antysemityzm nie stanął temu 
na przeszkodzie. (Ten pogląd autora nie wy­
trzymuje krytyki, gdyż nie uwrzględnia poży­
ły ̂ wnycli wartości żydostwa, niezależnych zu­
pełnie od mniejszego lub większego nacisku 
antysemityzmu. W  Ameryce, np. antysemi­
tyzm jest bardzo słaby, a mimo to żydowski 
ruch narodowy rozwija się tam wcale nie sła­
biej aniżeli w antysemickich krajach Europy. 
Przyp. red.) Gdyby jednak nawet przyjąć, że 
ta międzynarodówka posiada jeszcze dziś siłę 
żywotną, to zarówno doświadczenie jak i splot 
faktów z naszego otoczenia dowodzą, że uwi­
daczniająca się ciągle „żółta lata1 tworzyć mo 
że li lylko międzynarodówkę defenrewy. N i­
gdy jednak nie zdarzyła się wspólna współ-
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praca jakiejkolwiek żydowskiej międzynaro­
dówki jako ofenzywa przeciw jakiemuś naro­
dowi. Nawet nie przeciw carskiej Rosji po­
gromów; także i ta carska Rosja dostawała 
pieniądze do żyd&wsk ej finansjery,

ŻYDOW SKIE M IESZCZAŃSTWO SZŁO  
RĘKA W  RĘKĘ ZE SWOIMI PANAMI 

i razem z nimi upadło Te reminiscencje i 
ustalenia dowodzą, że żydostwo jako liiebez- 
p  czeń, .VG wojenne nie jest do pomyślenia; 
meżnahy przeciwnie powiedzieć, że instynktu 
wnie najbardziej nienawidzi wojny. Było ono 
zawsze mniejszością, która utrzymać się mo­
gła nie dzięki sile fizycznej; jest ono — jako 
masa, nie mówiąc o jednostkach mniej albo 
bardziej zasymilowanych — niezdatne do 
wojny. Musi ono raczej obawiać się, iż stanie 
się ofiarą wojny; brutalność wyzwala się, 
hamulce opadają, furja rzuca się na bezbron- 
uą mniejszość i na najsłabszych.
PRZEŚLADOW ANIA ŻYDÓW  STALE TO­

W AR ZYSZYŁY  WOJNOM, 
a Hitler i Góbbels kontynuują w tym wzglę­
dzie li tylko na logice bestjalslwa ugruntowa­
ną tradycję. Jest przeto rzeczą naturalną i uza 
saunioną, że radykalno-pacyfisty czne i anty­
wojenne grupy mają wielu zwolenników ży­
dowskich i że prasa żydowska prowadzi kam­
panię przeciw podżegaczom wojennym. W  
tym sensie są żydzi oczywiście

NADZIEJĄ POKOJOWĄ.
Nadzieją atoli, z pewnością nie decydująca, a 
przedewszystk: em działa tu ten fakt, że ni­
welujący wszystko czas prowadzi do upodob­
nienia Żydów do narodu, wśród którego i a 
którym żyją. Tam gdzie niema jawnego, or­
dynarnego antysemityzmu, upodobnień ie 
jest zupełneC?), a tylko dzięki przesadzie, z ja­
ką akcentują, że są Amerykanami, Anglikami, 
Francuzami i Włochami, dają się poznać jako 
Żydzi: w  ten sposób chcieliby instynktownie 
wymazać błąd swego urodzenia,..

Tak tedy widzimy dzisiaj żydowską mię­
dzynarodówkę, zupełnie tak samo jak między­
narodówkę socjalnej demokracji, kościoła i fi­
nansów, i ażeby jeszcze o tym groteskowym i 
groteskowo wyolbrzymionym upiorze również 
wspomnieć: międzynarodówkę wolnomular­
stwa —  w  pośród odnośnego narodu, moe > i  
przed narodem, ?i
NIGDY JEDNAK PRZECIW  NARODOWI,

I ta więc międzynarodówka jesl • przężon*, 
może nie całkowicie pod względem psycholo­
gicznym, rozprzężona jednak w  jej działaniu 
politycznem. Z zapałem identyfikują sńę zwłft 
szcza wpływowi żydzi z Lasiami swego pańn 
stwa. Z wdzięczności, istotnego przekonania, 
że to co się im powiada jest słuszne, z poczu­
cia wspólnoty interesu z całością państwowa, 
którego stali się częścią: jeśli państwu będsiei 
źle to i oni będą cierpieć. Często tei płynie fu 
z kompleksu mniejwartościowości. żyd ufcryu 
wa swe pochodzenie, ponieważ jego odmień^ 
ność tak dotkliwie mu się wypomina, Se na* 
wet pozorów pragnie umknąć. W  ogóle pogę- 
szedł obecn te

ZŁY  CZAS DLA GHETTA.
Wieje silny w ia tr, który zdmuchuje z po­

wierzchni wszystkie ghetta, nietylko żydow­
skie. Niema więcej zupełnej separacji i nie­
naruszalności. Proszę przejść się po uPcaeh 
Kaira lub Konstantynopolu; stają się one no- 
woczesnemi m’astami. Różnice zanilgają, bi­
dzie czytają te same gazety, uprawiają tć sa­
me sporty, słuchają tego samego radja, oglą­
dają te same filmy, stare prawdy, przepisy, 
przykazania, ograniczenia rozpadają się i 
można przypuszczać, że w ciągu niewielu ge- 
neracyj upodobnia się również twarze, jak 
dziś upodabnia się duch. Oczywiście istnieją 
jeszcze istotne różnice wynikające z różnorod­
ności położenia, klimatu, historji i innych ko­
nieczności. Potęga międzynarodówek zdaje się 
jednak być złamaną. I tak dochodzimy do 
konkluzji, iż
NIE MOŻEMY LICZYĆ NA ŻADNĄ MIĘ­

DZYNARODÓWKĘ, 
ażebv była dosyć silna, bv zapobiec wojnie lub 
choćby tylko wstrzymać rozwój, który do woj-
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ny prowadzi. Wszystkie one są słabsze aniżeli 
się wydają, czas jest przeciwko nim. nielylko 
przelotna moda. ile raczej siły, które nie są 
prowizoryczne, lecz predestynują przyszłość: 
t e m p o ,  maszyna —  przeobrażenie które ludzi

do siebie upodabnia a jednocześnie upodobnio 
pych rzucr przeciw sobie we w ie li ich m a­
sach narodów i klas: jeden z najbardziej cie­
kawych paradoksów tego stulecia.

Dr LUDW IK  BAUER.
n

t e i n i e :
p rops festi ńsk iei

Mowa Cecila. Słowa Ormsby Gore: „Palestyna tak żydowska, jak Anglja angielska44. —  
Odpowiedź Wtizmanna.

L o n d y n  (ŻAT ) Jak już donieśliśmy tele­
graficznie, na przyjęciu wydanem przez „An- 
glo Palestine Club“ na cześć nowego honoro­
wego prezesa klubu lorda Cecila of Shelwood, 
który wybrany został na to stanowisko na 
miejsce zmarłego lorda Balfoura, wygłosił 
przemówienie podsekretarz stanu dla spraw 
'kolon j i dr. Drummond Shiels, Następnie 
wygłoszono szereg przemówień, utrzymanych 
w tonie wolnej dyskusji na temat zagadnień 
palestyńskich. Jedynie dr. Shiels odczytał swe 
starannie ułożone przemówienie z rękopisu.
’ Na bankiecie przewodniczył James Roth- 
schild, który w  swym toaście inauguracyjnym 
apelował do lorda Cecila, aby dopomógł Ży­
dom osiągnąć porozumien-e z Arabami, ponie­
waż jak się wydaje 

rząd nie jest dostatecznie wpływowym, 
aby tego rodzaju zbliżenie dopi owadzie 

do skutku.
Lordowi Cecilowi, oświadczył James Roth- 

sehild, dóhrze są wiadome ofiary poniesione 
przez żydów na ołtarzu ideału odbudowy Pa­
lestyny. Były i o oLary nietylko w pieniądzach 
i luozolnei pracy, lecz również ofiary życia i 
wolności. Tylokrotnie ponawialiśmy nasze 
propozycje w sprawie konferencji okrągłego 
stołu z Arabami, lecz 

rz?d nie zdołał propozycji tej zrealizować. 
Mówca wyraża nadzieję, że lord Gecil 

przyczyni sie do zbliżenia obydwu narodów, 
zamieszkujących w Palestynie.

W  odpowiedzi lord Cecil oświadczył, że 
uważa sjonizm za jeden 

z ważniejszych czvnnikówT dla zachowa­
nia pokoju światowego.

Istnieje opinia, z którą lord Cecil nie zupeł­
nie się zgadza, że każda rewolucja ma swych 
Żydowskich uczestników. Lecz rewolucja jest 
wynikiem rozpaczy ludowej i w  wielu czę­
ściach świata Żydzi mają powód do rozpaczy. 
Jest przeto równie słusznie jak i praktycznie,

Wiele pokoleń jeszcze przeminie zanim paroli 
żydowski rozwinie się w własnem środowi­
sku i

Palestyna będzie tak dalece żydowską, jak 
Anglja jest angielską,

zanim Żydzi zżyją się z sąsiadami i nie będą 
odczuwali ich antagonizmu do kultury żydów 
skiej. Żydowska Siedziba Narodowa nie jest 
jednak tylko sprawą Palestyny, jest ona na­
wet więcej niż soczewką, w której ogniskują 
się dążenia 15 miljonów Żydów —  

żydowska Siedziba Narodowa jest sprawą 
całego świata.

Odpowiadając na toast b. wice-ministra 
Ormsby Gore, dr. Weizmann oświadczył: 
Aczkolwiek nie sądzę, aby Palestyna osiągnę­
ła te wymiary astronomiczne o których śnią 
niektórzy ludzie, to jednak nie wierzę, aby 
można było Palestynę zredukować do tego mi­
kroskopijnego zakresu, o którym mów.ą znów 
inni. Żydowska Siedziba Narodowa dostarczy 
wiele mocy dla krzewienia i obrony jej zasad 
i nadzieji.

Klasyfikując naród żydowski, jako wspól­
notę rozproszoną po całym świecie dr. Weiz- 
maun podkreśla, że jest 

bez przesady 8 miljonów żydów na świe­
cie raczej bezdomnych niż zadomowio­
nych, którzy gotowi są powędrować do 

Palestyny,
Sam tylko Nowy York posiada dziesięcio­

krotnie tylu żydów ile Palestyna. Pomimo to 
Palestyna budzi więcej zainteresowania z po­
wodu nowego życia, które się tam tworzy, no­
wego życia z własną cywilizacją, nowego ży­
cia, do którego się Żydzi nie przemycają po­
przez inny naród.

Palestyna, oświadczy! dalej dr. Weizmann, 
przechodzi obecnie niezwykle ciężki okres. Po­
mimo to mam wrażenie, że Żydowska Siedzi­
ba Narodowa jest już w takim stadjum, że 
dalej rozwijałaby się samoistnie, gdyby nawet

aby ci wszyscy, którzy dążą do pokoju, porząd j znikła organizacja sjonistyczna i Agencja Zy­
ku i pomyślności w Europie usiłowali zapew- j dowska. Nie spodziewamy sie, aby odbudowa 
taić powodzenie sjonizmowi. Lord Cecil wita , naszej Siedziby zakończyła się jutro lub w na 
pragnienie Żydów do osiągnięcia porozumie- i stępnem pokoleniu. TrwTać ona będzie tak 
nia z Aranami i przyrzeka swe najdalej idące długo, jak długo Żydzi żyć będą na święcie.
poparcie dla tych dążeń. Następnie odczytał swe przemówienie dr.

B. podsekretarz stanu dla spraw kolon ji w i Shiels, wkońcu zaś zabrał głos syn premjera 
gab,necie Baldwina p. Ormsby Gore wznosiwznosi
toast na cześć Żydowskiej Siedziby Narodo­
wej. To co do tej pory uczyniono dla sjoniz- 
tmu stanowi

jedynie podstawę Siedziby żydowskiej 
w Palestynie.

poseł Malcolm MacDonald, który wskazał na 
trudności, z jakiem* borykać się musi władza 
mandatowa i doszedł eto wniosku, że problem 
palestyński me będzie rozwiązany tak długo, 
jak długo Żydzi, Arabowie i Anglicy pozosta­
ną odseparowani(?) na swych obszarach.

GośŁiftne Występy
uiarszsu/shep teatru nwjnwcgo 

, Sui m  qu®“
„NOS PO GÓRY'4, wielka rewja w dwóch aktach, 

17 obrazach.
Warszawski teatr rcwjowy „Qui pro Qao“ roz­

bił się obecnie na dwie falangi, z których jedna 
wyjechała do Poznania, a druga do Krakowa. Od­
dział krakowski poprowadził do sztrumu F. Ja- 
rossy, który może też sobie powiedzieć: ,.Veok 
vidi. vici‘\ Kraków w pierwszym szturmie został 
zdobyły.

Nic trzeba się dziwić triumfowi .,Qui pro Qiio“ „ 
jeśli szefem jego sztabu generalnego jest p. Jaros- 
sy, confcrcncier z Bożej laski, człowiek, który me 
musi się wcale wysilać, by nawiązać tzw. kon­
takt z publicznością. Ta publiczność przyszła zre 
sztą do teatru z góry jaknajżyczliwiej usposobio­
na i pizypuszczala, że spędzi bardzo miły wie­
czór. Nadzieje publk-z lośri w zupełności zostały 
spełnione, albowiem mili goście warszawscy tra­

fili niejako w samo sedno, dając widowni rzeczy 
lekkie, sporządzone ze smakiem i umiarem. Nie­
których wykonawców, jak p. Dymszę i Lawińskle 
go znał już Kraków z poprzednich występów. P. 
Gawiński, który obecnie obchodzi swe 50-lecfie, 
zademonstrował nam niezwykłą wprosi młodzień­
czą ruchliwość w swych „szmonccsach“ żydow­
skich. Co do p. Dymszy mam wrażenie, że talent 
jego dojrzał, znacznie się pogłębił i że otrzyma­
liśmy w nim artystę o niezwykle ciekawej fizjo- 
gnomji. Gdybym się nie obawia! superlatywów, 
powiedziałbym, że w p Dymszy rośnie nasz pol­
ski Chaplin, albowiem '>nwdziwTą chapliniadn był 
numer zatytułowany Iragodyj życiowych'', wy­
konanych przez p. Dymszę i panią Dymszynę. Nie 
dziwimy się też. żo oboje wykonawcy musieli ten 
numer powtórzyć. Pani Dym szyn a jest nielylko 
milutka w typowo krakowskiem znaczeniu lego 
słowa, lecz ma zacięcie mocno charakterystyczne, 
zapowiadające poważny talent do groteski cha­
rakterystycznej Urodę, temperament i filuterny 
wdzięk pokazała nun pani Górska, która swój 
„Pierścionek 4 musiała też powtórzyć na burzliwe

Lag Eecri y  ui Palestynie
J e r o z o i i m a  (^A T ) \Y dniu Lag-Beoiner 

w rabinacie Tel-Awiwu zawartych zostało 35 
małżeństw. W  całym kraju odbyły s ę liczne 
uroczystości lag beomerowe. W  Meronie, 
zwykle każdego roku, odbyły się tradycyjoe 
uroczystości nad grobem rabi Simona ben 
chat. Jak każdego roku i tym razem na uro­
czystości merońskie przybył różnobarwni 
tłum pielgrzymów, chasyuów, chaluzów, BU* 
cliarczyków, Kaukazczyków, Jemenitow i lDt* 
Na uroczystości w Meronie obecni byli Ch. 
Biahk, Marek Szagal i inni przedstawiciele 
świata literackiego i artystycznego.

Żąasnia Jiszuwu palestyńskiego
J e r o z o l i m a .  (ŻAT ) Delegacja Waaid Hal®** 

mi w osobach rabina Ostrowskiego, Izaka Be® 
Zwi i Ałma kalla przyjęta zastała przez zastąp®' 
jącego Wysokiego Komisarza Palestyny p. M art» 
Younga. Na konferencji omówiono szereg spraW, 
dotyczących jiszuwu żydowskiego w  Palestyn^ 
Pi ab. Ostrowski poruszył kwestję powrotu ŻydÓW 
z Hebronu do ich starego zburzonego w  sierpoM* 
1929 osiedla. Sprawa ta została poraź pierwszy 
omówi ona w oficjalnej rozmowie z kierownik iw® 
administracji palestyńskiej. Rab. Ostrowski do­
magał się, aby rząd zapewnił bezpiece ństwo ma­
jących powrócić do Hebronu Żydów. Narąz^e 
on ówkrno ani terminu, aa i też liozoy ZydóW, 
którzy mieliby powrócić do Hebronu.

Następnie p. Ben Zwi przedstawił budżety gm&o 
żydowskich, które mają być zatwicr izone pnzeZ 
rząd, ooczem poruszono -zereg spraw, dotyczą' 
cyoh bezpieczeństwa życia i mienia ludności źy* 
dowskiej w Palestynie Wreszcie p. Almalah zre­
ferował stanowisko żydowskie w sprawie samo­
rządu miasta Jerozolimy, z którego, jak wiaaomo, 
członkowie żydowscy wystąpili przed rokiem. De* 
legacja domagała się, aby rząd czem rycbfej in­
gerował w  tej sprawie celem unormowania sto­
sunków w samorządzie stolicy’ . W  końcu delega­
cja omówiła konieczność jaknajwiększej czujności 
przy przeprowadzeniu spisu ludności w Palesty­
nie, aby spis ten dał rzeczywiście wierny i objek- 
tywny obraz o stosunkach liczebnych poszczegól­
nych odłamów ludności palestyńskiej.

Spr wozdłnss krmisjf tób spr&w Ścteny 
Pfaczu nk będzie ®głmone

J e r o z o l i m a  (żA T ) W  odpowiedzi na 
| zapytanie ŻAT. rząd palestyński poinformo­

wał, że nie jest w stanie potwierdzić pogłoski 
o zamierzanem ogłoszeniu sprawozdania ko­
misji dla spraw ściany Płaczu.

L o n d y n  (Ż A T ) Urząd kolonjalny infor­
muję ŻAT, że w najbliższych dniach sprawo­
zdanie komisji dla spraw ściany Płaczu nie 
będzie ogłoszone.

7, cyklu: nasi milionerzy
P a r y ż  (ŻAT) Znany przemysłowiec ży-. 

dowski i filantrop Albert Bloom z Nowego 
Yorku ustanowił 4 stypendja przy uniwersy­
tecie paryskim. asvgnuiąc na ten cel 1.600 do 
larów. Przed* pewnym czasem Albert Bloom 
również wyasygnował 1.600 dolarów na 4 sty- 
pendja.

żądanie publiczności. Niezwykle sympatyczną pie­
śniarką jest p. Z. Teme, a p. Kallnówna, o której 
zdolnościach reiytatorskich dużo czytaliśmy w 
prasie wai szawskiej, pozyskała sobie sympalję 
publiczności baiecznie wykonaną groteskę ,,Ck> coś 
P :tig ii]li?“ P. K. Tom reprezentuje w przeciwień­
stwie do p. Gawińskiego humor, i e tak powiem lo­
giczny, przemyślany i wykonany z premedytacją. 
Do tego samego typu humorysty kabaretowego 
rależy też p E M' owicz, dobry znajomy publi­
czności krakowskiej z czasów operetki przy ul. 
Rajskiej

Na osobną wzmiankę zasługują Tacjann4girls, 
które p. T. Wysockiej, jeko baletniistrzyui najle­
psze wystawiają świadectwo. Zespól baletowy 
jest nietylko doskonale zgrany, ale ma nawet am-j 
bicje poważniejsze ą la Bodenwieser, o czem świad 
czy sugestywny .Marsz MendelsohnaU Do sukce­
su przyczyniły się też piękne dekoracje p. J. Ga­
lewskiego i utrzymująca wszystko w ryzach ryt-, 
mu batuta kapelmistrza p. I. Veshy4ego. »

Mojusai.
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Toriasz Mann
na lamach „Nowego Dziennika*'

W  najbliższych dniach rozpoczniemy druk słońcem, ale i zasnułem ponuremi cieniami
Pfzekladu jednego z najpiękniejszych dzieł 
bezsprzecznie pierwszego prozatora Niemiec 
Współczesnych, a zarazem jednego z najwybi­
tniejszych pisarzy Europy, laureata Nobla, 
T o m a s z a  Ma . i u a .

iWybraiiśmy i*la naszych czytelników jedn§ 
* najkrótszych stosunkowo, a zarazem pod 
Względem artyzmu pisarskiego jedną z naj- 
foidzaej doskonałych, zwartych i w napięciu 
Nbyznujących rzeczy autora „Czarodziejskiej 

, Wybraliśmy istotnie c acko ,  klejnocik, 
s najwspanialszych w cudownym dja- 

— —  pisarskim elementarnego tego twórcy. 
Ueat to osnuta na tle pobytu na włoskiem wy­
brzeżu —  w Terre di Venere —  „tragiczna 
kiylla“, tragiczne przeżycie. Dramatyczność 
akcji tej cudownej opowieści rośnie przytem 
a chwili na chwilę. Do samego końca czytel­
nik nie zdaje tobie sprawy z czekającej go 
konsekwentnej —  n i e s p o d z i a n k i .  Nie 
jkśt paradoks: zakończenie wypływa tu z ca­
łej nieubłaganej konieczności logiki i jest za­
razem pewnego rodzaju niespodzianką w fatal 
uym zbiegu spraw.

Tłem i podbudówką jest lu —  jak wspom­
nieliśmy —  pobjrŁ w włoskiem kąpielisku mor- 
skiem, ale właściwą osnowę stanowi dramat 
^psychologiczny mistrza magji — preslidiga 
tore —  i małego garsona kawiarni, Mario. To­
warzyszymy świetnemu autorowi w jego po­
bycie w latowisku zalanem południowem 
lunsgg

■  liBinla

niewygody i niepizystosowania, przedewszyst- 
kiem zaś tajemniczemi cieniami mroku du • 
szy człowieka, człowieka ułomnego, a jednak 
posiadającego siłę narzucania swojej woli. —  
Właściwych perypetyj tego pobytu, zmącone­
go osobliwym dramatem, nie będziemy oczy­
wiście tu wyliczali, bo są one właśnie przed­
miotem tego cudownego dzieła, które nietylko 
jest nam najmilszą biesiadą prawdziwego ar­
cydzieła pisarskiej sztuki, ale które też utrzy­
muje nas w coraz bardziej rosnącem n a p i ę ­
c i u  i oczekiwaniu.

Druk przekładu wspaniałej opowieści To­
masza Manna p. t. „Mario i czarodziej1*, roz­
poczynamy zatem na łamach „Nowego Dzien­
nika" w najbliższych już dniach. Będzie to 
p i e r w o d r u k  polski tego dzieła, bo prze­
kład w formie książkowej ukaże się dopiero 
po ukończeniu przez nas druku, a to nakła­
dem „ U d z i a ł o w e j  S p ó ł k i  W y d a w ­
n i c z e j "  w Krakowie. Przekład w formie 
książkowej poprzedzi, jako przedmowa, ob­
szerna .trzydzieści kilka stron druku licząca 
rozprawa o Tomaszu Mannie i opowieści jego 
„Mario i mistrz magji" — pióra Leona Tem- 
plera. Z przedmowy tej przedrukujemy w 
swoim czasie fragment odnoszący się do dzie­
ła Manna, którego druk w przekładzie rozpo­
czynamy na lamach naszego pisma w najbliż­
szych dniach.

UZDROW ISKO^ -
T R E N C Z V Ń S KI E Git P tl Ćfe

,  / P E R L  A.
P rze z  specja lne  ZABIEGI KĄPIELO W E; 
cudowne wyniki przy-STANACH po 
Z A P A LEN IA C H  ZAKRZtPOW YCH ;ŻYŁ* 
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0 refcin ;; prawa bzeHcwebo w Polsce
W  ubiegłym tygodniu w kilku oddziałach czeku pokrycie będzie dostateczne, 

stołecznego sądu grodzkiego odbywały się t. , Z kombinacyj tych właśnie zasad powstał j
i___  •  1_ Ł * _____ ' __ *____   ł    A___zw. sesje „czekowe", poświęcone rozpatrywa­
niu spraw osób oskarżonych o wystawianie 
czeków bez pokrycia. Przyglądając się wokan­
dom wspomnianych sądów, można było zna­
leźć wśród oskarżonych nazwiska osób, nale­
żących do świata handlowego, finansjery itp. 
Przeładowane sprawami czekoweini sesje są 
prawdziwem signum temporis dzisiejszych 
stosunków pieniężnych.

Śmiało rzec można, iż czeki bez pokrycia są 
dziś plagą świata handlowego, czynnikiem 
podrywającym niesłychanie podstawy kredy­
tu i obrotu bezgotówkowego.

W  sprawach, o których wspominaliśmy na 
wstępie ma zastosowanie art. 51, obowiązują­
cej obecnie ustawy czekowej z 1924 r„ prze­
widujący karę aresztu i grzywny za wysta­
wianie czeków bez pokrycia. Artykuł ten o- 
party jest na wzorach francusko-austrjackich. 
Ustawa francuska z 1874 r. nakłada na wy­
stawcę czeku bez pokrycia karę, wynoszącą 6% 
sumy czekowej. Prawo austrjackie nakłada 
znów w § 23 na wystawcę czeku niedostate­
cznie pokrytego karę porządkową w wysoko­
ści 3 % sumy niepokrytej, która to grzywna 
Wpływa do skarbu państwa; ponadto ustawa 
austrjacka czyni takiego wystawcę odpowie­
dzialnym za szkodę przez niezapłacenie czeku, 
wyrządzoną posiadaczowi. Jednocześnie usta­
wa austrjacka zwalnia od kary porządkowej 
wystawcę, jeśli tenże wystawiając czek mógł 
słusznie przypuszczać, że w chwili okazania

nasz artykuł 51 ustawy czekowej. Wprowa­
dza on obok obowiązku odszkodowania karę 
pieniężną nie na korzyść skarbu, ale na ko­
rzyść posiadacza czeku. Prawo nasze obowią­
zek odszkodowania ogranicza do wypadku, 
gdy zapłata czeku nie nastąpiła; w prawie 
francuskiem kara jest przewidziana bez wzgię 
du na to, czy zapłata nastąpiła, czy nie. Nasz 
prawodawca nakłada na takiego wystawcę 
czeku bez pokrycia karę aresztu i grzywny do 
5 tysięcy zł., lecz jednocześnie bierze wystaw­
cę w opiekę, postanawiając za wzorem usta­
wy austrjackiej, że ta dodatkowa kara are­
sztu i grzywny nie ma być wymierzana, jeżeli 
wystawca miał uzasadnioną podstawę do li­
czenia na pełne pokrycie.

W  myśl postanowień powyższych sądy na­
sze zrzadka jedynie wymierzają w tego rodza­
ju wypadkach karę aresztu, często zaś koń­
czy się na grzywnie. Naogół, w interesie obro­
tu handlowego i zaufania do obrotu bezgo­
tówkowego, konieczne jest zaostrzenie ustawo 
wych sankcyj karnych w wypadkach tego ro­
dzaju czynów, które winny pociągać karę bez­
względnego aresztu. Jeśli przy podpisywaniu 
weksla trzeba się dobrze namyśleć, pamiętając 
o ryzykach prawa wekslowego, które normu­
je ten instrument kredytu, to cóż dopiero przy 
podpisywaniu czeku, który jest instrumentem 
płatniczym i zaufanie posiadać winien nie 
mniejsze od banknotu emitowanego przez pań 
stwo. K, KI.

-cOo-
Perspektywy eksportu drzewnego 

z Polski .
Na najbliższy okres czasu należy postawić znów 

niepomyślne horoskopy, jeśli chodzi o rozwój sy­
tuacji w eksporcie drewna. Nic bowiem nie zapo­
wiada poprawy sytuacji, tembardziej, że nie sły­
chać narazie o. ratyfikowaniu przez Niemcy trakta­
tu handlowego z Polską, có mogłoby się przyczy­
nić do wzrostu wywozu. Pozatera dotychczasowe 
fiasko jednolitej organizacji eksportowej drewna 
również stoi na przeszkodzie do uzdrowienia sto­
sunków w  eksporcie drzewnym, aczkolwiek posu­
nięcia w  kierunku powstania syndykalów w posz­
czególnych gałęziach drzewnictwa (syndykaty: pa­

pierówki, parkietowy, dykt) mogą przynieść po­
prawę na niektórych odcinkach. (PA P ).

Rekord dumpingu sowieckiego 
w Berlinie

Na rynku berlińskim ukazały się nagle nożyki 
do golenia „Gilette" po niepokojąco niskiej cenie.

Cena nożyków w sprzedaży detalicznej w Niem-# 
czech stanowiła 5 fenigów za sztukę, te natomiast 
nożyki kosztują 10 fenigów paczka, złożona z 10 
sztuk.

Na nożykach widnieje stempel fabryczny za­
kładów w Zollingen, które podały do wiadomości 
przemysłowców, iż partja 50 miljonów nożyków 
zakupiona została przez sowieckie przedstawiciel-

Potizlękuwanie.
W  Panu Doktorowi B/ernhardtowi Bernstei­

nowi, neurologowi, sekundarjuszowi szp. św. 
Łazarza, za szybkie wyleczenie mnie z ostrego 
zapalenia nerwu kulszowego, składam tą dro­
gą serdeczne podziękowanie.
1174v Dr. Arnold Jassem.

śp, Zdzisław Dębicki
Jak już donosiliśmy onegdaj, zmarł po dłuższej 

chorobie znakomity poeta i i publicysta, uługołe- 
tni prezes Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol 
skich, laureajt begor oczernij nagrody literackiej m. 
Warszawy — Zdzisław Dębicki, przyżywszy lat 60 
Po ukończeniu glmnajpm przybył na studja wyż­
sze do Warszawy, gdzie wziął żywy udział w ru­
chu narodowym i za nieustraszoną swą działal­
ność na tern polu został zesłany w  r. 1894 do gu- 
bernij nadwołżaoskich. Po odbyciu zesłania prze­
niósł się do Lwowa, gdzie ukończył studjja pira-> 
wne. W  tym okresie rozpoczął swoją pracę pu­
blicystyczną i literacką. W  r. 1898 wydał pierw­
szy tom poezyj lirycznych pt. „Ekstaza". Następ­
nie wychodzą kolejno: „Święto kwiatów" (1904), 
„Kiedy ranne wstają zorze 1 i  „Ojcze Nasz" (1907). 
W  r. 1915 wraz z Edwardem Słońskim wydał zbiór, 
patrjotycznych pieśni wojennych. Niezależnie ov 
utworów poetyckich ogłasza Zdzisław Dębicki sae 
reg prac krytycznych, jak „Pisarze Połscy“, „Por- 
terty", „W. Reymont'1, relacje z podróży, jak 
„Z północy i południa" oraz  rozprawy kulturalne, 
jak „Książka i cało wiek", „Kryzys tówligencjl 
polskiej", „Podstawy kultury narodowej** i  sze­
reg innych.

Praca Zdzisława Dębickiego jako publicysty; 
rozpoczęła się w r. 1897 w  przeglądzie Wszech­
polskim". W  r. 1910 obejmuje Dębicki dział kry­
tyki literackiej w  „ K u f r z e  Warszawskim", za­
mieszczając jednocześnie w  tem piśmie szereg 
wstępnych artykułów politycznych. W  r. 1915 obej­
muje redakcję naczelną „Tygodnika Ilustrowane­
go" i pozostaje na tem stanowisku blisko 10 tat

Obok niezwykle bogatej działalności Mbetr*.̂  
kiej i publicystycznej Zdzisław Dębicki waede cza'' 
su poświęcał zawsze pracy społecznej w rodnych 
organizacjach, a przedewszystkiena od r. iSOSŁ 
w  Syndykacie Dziennikarzy Warszawskich i m - 
stępuie w  Związku Syndykatów Dtrienrckarzy 
Polskich, którego był prezesem w  kilku kadencjach

siwo handlowe w Berlinie jakoby dla arruji 
wonej. Niemieckie koła handlowe zostały zasko­
czone tym dumpułgiem „zapauyjaźndanego pań­
stwa “ i naradzają się, jak wszcząć wspólne kroki 
przeciwko rujnującej polityce Sowietów.

Ze źródeł miarodajnych donoszą, że Sowiety; 
za towar ten nie zapłaciły ani fenaga, gdyż otag- 
mały kredyt roczny.

* * •
SOWIECKIE MOTOCYKLE. W  tych dniach Ukoń 

czono w Moskwie budowę zakładów fabrycznych 
do wyrobu motocykli, które przystąpią do pracy 
jeszcze w  roku bieżącym i rzucą na rynek wewnę­
trzny i zagraniczny 2.000 sztuk motocykla. (GEPS).

W K ŁA D Y OSZCZĘDNOŚCIOWE W  NIEM­
CZECH. Wkłady oszczędnościowe w niemieckich 
kasach oszczędności wynosiły na dzień 1 kwiebnia 
br. przeszło 11 miljardów -13 miljony marek wo­
bec 10 miljardów 946 miljonów w lutym br., wzro­
sły więc o 97 milj. mk, gdy w ciągu lutego o 179 
miljonów.

OBNIŻKA CEN SZKŁA W  CZECHOSŁOWACJI 
Huty czechosłowackie obniżyły ceny szkła taftowe­
go o ca 10 proc Równocześnie unormowano spra­
y/ę rabatów i warunków pokrycia dla handlu hu: 
towe^o.
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LITERATURA I SZTU KA
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

Niepokojąca p mMt Jassa W s tr a
„Zwariowane miasto" Jara Wiktora (Biblioteka 

Autorów Polskich. Wydawnictwo R. Wegnera w 
PWjaniAj me Jest ks ążką. którą czyta się jędrnym 
tchean, otacza tę książkę taka atmosfera niepokoją 
wewnętrznego, że wciąż ją wypuszczamy z ręhia 
buntuje tu y się przeciwko autorowi, długo mu coś tło 
maczamy, ale potem zmowa ją bierzemy do ręki, 
czytamy przez pewien czas. jak gdyby zabyph-oty- 
zowani, by ją zmowu Pu rzucić i kląć na autora i na 
świat cały. Ni© dziwimy się też, że wywołała ona 
wprost sprzeczne sądy. Jedni, jak naprzykład p. Ski! 
wtski w „Kurierze Poznański", z -ppgardiliwem tra­
ktują ją lekceważeniem, przyczem autor omówienia 
z iryuićącą wyniosłością klepie autora pow eści po 
pitoacli, a imai, jak prof. Simko i p. Czachowski, w i­
dzą w aworze pioniera jakiegoś Tdzenuiie polskiego 
surrealizmu i nie szczędzą ara tak dalece napmchnię 
tych ou/perlâ  ywów, że mimo woli chciałoby się po­
spieszyć z© zimnym układem Ta diametralna prze- 
cswatewność sądów może zdezonjentcw«ć nie tylko 
ao/toa, ale i czytelnika, wrażliwego właśnie na to, 
co © dianej książce pszą w gazetach. Postarajmy 
Skę więc &.me ira i z mfiłosnem wmikniiec ęm w inlen- 
cte autora, który szerzy miłość do człowieka i bu- j 
dzt mdłość do siebie, zrozumieć dziwną, niepokojącą 
tę książ&ę.

Zdaje mii się, że najlepiej zrobimy, jeśli za punkt 
wyjścia naszych rozważań weźmiemy podświado- 
aM> tta&tawfeinlt, autora pocLieirunj niejako stosunek 
aatona do swej wizgi. Mam wrażenie, że p. Wiktor 
ksBążki sw ej nie przemyślał do głębi, lecz dał s;ę u- 
nieść w»burzonym fałom uczucia, które uczyniły z 
niego proroka, piorunującego przeciwko miastu jako 
Upiornemu widmu ludzkości. Autor nie rozumie du- 
Sizy luiasba wielkiego, nie odczuwa jego piękna, a 
kalerugąc się pierwotnym atawizapem chopisikim, wy­
powiada mu mejako wojnę. Jak wygląda ta wizja 
antoTa? Przed oczyma naszemi, jak gdyby w kalej­
doskopie przesuwają s.ę montaże miasta oszalałego 
©• ztgnozy. Jakiś wielki artysta dramatyczny po- i 
pełnił zamach na życie pięknej swej koleżanki. Ody 
ma dojść do rozprawy sądowej, ktoś wywozi zra- 
a£jaą artystkę ze sanatorium przy szalonym pości­
gu policji. Prasia, żerująca na sensację, wypuszcza 
©odłzaenaile na miasto — demony zgrozy. Cieszy się 
% tego tyko poeta młody, budujący na tych sensa­
cjach pomniik swej przyszłej sławy, Miasto wije się 
w kpuwifeiKSjach strachu, a tymczasem artysta dra­
matyczny, poeta młody I reporter gnają właśnie na 
nerwach oszalałego miasta jakąś przeraźliwą ka­
kofonię obłędu. Artysta dramatyczny czyni to dla­
tego ponieważ zatracił gnaniee między rzeczywi­
stością a sceną, ponieważ otaczają go wciąż gęstym 
korowodem maski postaci, które kiedyś kreował, i 
doprowadzają go do obłędu. Młody poeta bierze u- 
dział w  tym dramacie, ponieważ w grzmotach rekla­
my chciał zwiastować światu manifest nowej d o p -  

®}i, a reporter jest tułaczem, któremu serce pęka w 
pojfeukiiwuniu w cąż nowych sensacyj. którego „Izy 
i zinoj przetapliają się w czcionki“ Powieść kończy 
się tem, że jej bonaterzy wchodzą w życie jako sym 
bolkcznę postacie dni dzisiejszych. „Idziemu do war­
sztatów, na poddasza, na nice. do pracy,, w  ciżbę 
drobnych spraw i zabiegów — my. wyrobnicy dnia... 
aby krew zmieniać w ho no ar.ńiim, aby wrzawą 
swych czynów stwarzać nastrój współczesności 
stać s' ę szarą codziennością piachem i pop olem, 
aby w grozie nienawiści mooC ć się o słowo, wiążą­
ce człowieka z człowiekiem Spragnieni uśmiechu. 
węftroWn.ty bezdomni, szukający o-kruchów słońca 
I uścisków' brata“

Oto woziła poety, którego serce wiecznie się mo­
dli o słowo, wiążące człowieka z człowiekiem, kto- 
Ty pełen współczucia, nachyla się nad n edolą czło­
wieka w spółczesnego. szukającego „okruchów słoń- 
ca ' oś* >ków brata". Poecie temu. o niezwykle w y­
ostrz on er* sumieniu, wydało się miasto Wielkie jakąś 
bestią apokaliptyczną. jakimś okrutnym potworem, 
wysysa.ąoyrn człowieka i karmiącym się jego tę­
sknotą. Nie dojrzał poeta, że miasto wielkie mą swo 
ją duszę, przemawia:ącą do nas hukami mostów, za­
wieszony rh nad rzekami, czworobokom oświietiJo- 
nycb nO' a ml drapaczy nieba rytmem potężnej pra­
cy. Napewno miasta wielki' mają też swoją ga- 
wiedź. 'wołającą: ..panem et eircenses". ale maią 
toż i swą skondensowaną dynamikę bytu, mają za­

ułki ciemne. których zgrozę niedawne wyśpiewał 
Fink w swojej powieści „Jestem głodny*1, mają i ar­
mie uświadomionych roibo.unihów, maszerulących w  
zwartych szeregach do nowego ju.tra. Sytn chłopa., 
ogłuszony nu pozór nieartykułowanym rykiem wiel­
kich skup en ludzkich, nie wczuł słe w ich poezję, 
w ich niesamowite piękno i uciekł do cichej wsi i  
małego mię steczka. Schronił się do ascetycznej swej 
pracowni na poddaszu, by tam pisać swą powieść, 
najcenniejszy dar kochającego serca dla brata—czło­
wieka.

Nepo głębioną jest też psychologia typów, które 
auitcr rzut a na ekiran naszej wyobraźni. Gdyby za­
da! sobie trochę więcej trudu i zaznajomił się z psy­
chiką aktora, — zrozumiałby, że w giumcie rzeczy 
wszyscy jesteśmy aktorami, że każdy z nas mnó­
stwo nosi masek i nuniej lub więcej uduLnie grą sw> 
ją rolę w dramacie życia. Gdyby się przypatrzył ba­
wiącym się dzieciom, aosfeztgłby w mich aktorów, 
przygotowujących s.ię do nowej rok Później z tych 
rozmaitych fragmentów układa życie dla każdego 
z nas kilka motywów zasadniczych, które stają się 
potem stylem naszego życia. Każdy człowiek ma 
swój odiębny styl w życiu, a bogactwo tych stylów 
usiłuje podchwycić nauka, segregująca bogactwu ży­
cia w szablony typologji. Być może. że ak+or to 
człowiek, w którym walczą ze sobą o pierwszeń­
stwo rozmaite style życia i tem sobie wytłórraczyć 
możemy zagadkę kunsztu aktorskiego, zezwalające­
go człowiekowi na wcielan e się we wciąż nowe po­
stacie. Są aktorzy, grający wciąż tylko siebie, ale 
są też aktorzy, których nazwać możemy proteuszą- 
mi, albrwem wciąż wyskakują ze swej skórjc 

Rozżarzonem do czerwoności jest też bogaie sło- 
wniictwo. intrygujące nas z początku rozległością mu 
tafor. ale nużące nas potem wyszuka.nem ich boga­
ctwem. Gdy po na z picrw.szy czyramy o „narożni­
kach władczych oczu“ luib o „zaśmieconej ciszy, ko­
panej odgłosamii gniewu** o „cieniach, spowijanych 
w carun milczenia**, 'odczuwamy rozkosz rzadkiej 
metafory. Później jednakowoż, gdy z każdej stro­
nicy możemy wyłowić lawinę tych najśmielszych 
rzutów wyobraźni, nużymy się i pytamy autora, 
k edy wreszcie dojdzie do prostoty stylu,, która jest 
roatfwi: ększem wyrafinowaniem.. Zdaje nam się, że 
śmiałe te metafory znieważają piękno istnieją nie­
jako same dla siebie i bezczelnie wysuwają się na 
pierwszy plan. Dlaczegóż n';e mówić o rzeczach pro­
stych i głębokich w sposób prosty ■, głęboki równo­
cześnie. poco się silić na barok stylu?

A jednak jest to książka' niepokojąca, fascynująca 
swym urokiem: Z każdej strciriicy szepce do nas roz­
żarzona dusza poety, na każdej stronicy odczuwamy 
najgłębszy niepokój twórczy, największą tęsknotę 
wi.elk'ego naprawdę pisarka. Jian WMkfcr nie chce 
być już ijiliko poetą duszy rremei. umiejącej się tyl­
ko modlić niedostrzegalnym szeptem duszy. Ghc-iał 
wyiść poza ta ciepłe opowieści z podwórka, siłą swo 
jej woii twórczej chciał przeskoczyć „tęczę nad 
sercem** i wyśpiewać pieśń o niedoli człowieka, ska 
zanego rra pobyt w pustym, kamienni ej wielkich 
miast. Jeśli nawet fen pierwszy rzut mu siię nie u- 
dał. eksperyment sam przez się iest niezwykle inte­
resujący.

Poeta dla tego swego eksperymentu stworzył fa- 
scyir.uiące wprost ramy, które w y pełnił żywą treścią 
Możnaby :ego (echnice zarzuc ć że jest kinową, ale 
poeta tą techniką doskonało 'oneruje. posługując się 
we wirtuozowski nieraz sposób zbliżaniem ku wido­
wni wwolDrzymionych twarzy, uciekając się do rcz- 
inaiaych dygresyj i wkładek na barwnej taśmie fil­
mowej. Aczkolwiek sugestywnie posługuje s:ę tą ta­
śmą fil mc w a, jednak czytelnik ma to wrażenie, że tę 
nową formę autor stworzył tylko dlatego, by się wla 
śnie rozprawić z daną nam rzeczywistością. Świad­
czy o ten pojedynek miedzy starym a młodym po­
etą. Formalnie biorąc, iest r~> ''ylko epizod, ale w rze 
czywistości zawiera się w w; epizodzie, nieco gro- 

• teskowo zresztą wykrzywionym, niejako idea prze­
wodnia tej książki. Stary poe ta to arcykapłan sztuki, 
to pomazaniec Doży. który leszcze wierzy w sztu­
kę, pisana przez wieikie ..S‘ Twórcy tego pokroju 
zajmują v cbec nowoczesność! postawę dumy i od­
wzajemni; ją się pogarda motłochowi. Stary poeta 
zna tylko wartość serca ludzkiego 1 rozumie „mowę 
wieczności, kstóra jest tajemnicą, ciszą 1 ogromem“

ANI OM J SŁONIMSKI.

fColysanita
Poco zrywasz rankiem, kiedy jeszcze

deusoo^
P jzcz pochmurne ulice biegniesz Uo jzkoły

Jeszcze możesz przedłużyć tę cuwiię tajeatttft 
Spać i snuć dalej sen tak biog*» rozpoczęty.

Krzątanina w  pokoju i szum samowara 
Przetapia się w szum ło<dzi. którą pfynt*esz W?

śoie.
Więc wiosłu i wiosłem w i isiiy w  ir jObrzeżnych

szuwarach. 
Poco zrywać się, budzić? Jeszcze bardzo

wcześote

Śpij. Za ciebie bracki starsi przenoszą na
barkach

Karabin maszynowy i oliwią tiyby 
Brezentami okryte w  artyleryjskich parkach 
Po krwawym deszczu rosną armaty jak

grzyby-

Puco sie trudzić, poco ślęczyć pilnie,
Schylony nad rajzbi ctern źehy się nie zmylić? 
I tak nie zdążysz dość nisko się schylić.
Kąt spadania pocisku obliczył już ktoś nieo­

mylnie.

Nic warro ci myć zębów ani płukać gardła. 
Poco c« szersze piersi, roś‘ejize ramiona?
Aby je jedna kropla nawyiot przeżarła,
Aby pierś była głębiej kulą przeweicona?

Śpij. Już od rana dudnią fabryczne motory, 
Galiony, tonny gazów kłębią w  rezerwuarach. 
Powiedz matce: nie oójdę dziś, bo jestem

chory*
Dajcie nsi spać, gdy jeszcze nie jestem w  ko­

szarach.

Śpij. Brac»a two- za ciebie wybudują mosty, 
Przez które, gdy podrośniesz, będziesz biegł

w pośpiech u, 
1 przyczółek mostowy, gdzie poczujesz ostry 
I krótki ból a brak oddechu.

Co masz dzisiaj zadane? Nauczyć się słówek? 
JaKąś tam deklinację wp;-sać do zeszytu?
Chcesz lekcji? Zatemperui ołówek 
I pisz: .Iperyt, iperytem, śnrerć od iperytu**.

(„Wiadomości Literackie4*)-

Młcdy po&ta na Igr a wa się z ..łachmaniiaTz.a w lowua- 
tach“ i chce grzmieć „salwami tomów, chcu szikar- 
latem sLw y i radości zaścielić sob-e drogę przez ż y  
oie, aby życie wyczerpać co dna“ . biar-,v poeci 
tworzyli, „myśląc co „jutru** o nich sądzić będzie 
podczas gdy dtzlsiej&za sztuka i literatura to kio zet- 
papier**. Młody poeta marzy o gramatyce konstruk­
cji, o katechiźffiiie dyscypEriy o stylu nowego ko- 
lektywu ~  i dlatego odwraca siię od piochna poez/i 
starszego pokolenta i wszysitkienr fibrami chce 
wchłonąć W siiebie rytm nowoczesności.. Przez kilka 
naście stron ciągnie si'ę f&a pojedynek słowny mię­
dzy starym a młodym poetą, a my widzowie i słu­
chacze tego pojedynku sercem swem jesteśmy przy 
starym poecie, lecz myślą nową, zaborczą i śmiałą 
towarzyszymy młodemu w jego wyprawie na Eve- 
rest poezji.

Niestety, autor uprościł sobie to zadanie, bo w  rze 
czy wist ości jest to tylko walka z wiatrakami. Niema 
sztuki, któraby była zawieszona nad próżnią. W ie­
my, że tworzy się nowa rzeczywistość, która szu­
ka swego -wyrazu w sztuce. Sercem swem, przywtą 
żarem dc czasów dawnej rzeczywistości, nie po­
wstrzymamy pochodu no wet. Przejdzie po nas a nas 
stratuje, zdepce serce, trawione żarem, ociekające 
krwią serdeczną w błoto, jeśli nie staniemy się Siłą 
twórczą i przeKsziałcaiącą życie. Tragicznem jest to 
niiepotrozsantenie Jana Wudntctr* ale tan taaąagp jest
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■ blisk i. jest a rey ludziki. jest dokumentem na- 
p̂ yoh czasów. Min1 i wbrew wszystkim naszym za 
. rzeżti!. m ■ :aje . c powieść Wiktora również do- 
'^en ten ; naszych czasów. Wyrosła z naszęś rze- 
‘̂ ywistośui. serdeczną tir oską wybiegła ku nowej 
^zyszłose' człowieka a cnociaż pełna grozy, oaf- 
W a swe oczy przerażone. ‘ est jednakowoż poema-

„Światła
^  Autor .Bid Emu/nah" i ..iYleai Gdot Hawiisiah", Je- 
p**ia Warszawiak, napisał niedawno powieść p. L 
*Qtot Meofel“ (Światła z ciemności) *).

Bohatorem tej powieści jest Rubin Margolin. Cha 
^ktorystjka jego oddamą jest dobrze wątpMwcm 
■jf ■ iyjfkii i wydaję,- czy warto dli a niej poświecić aż 
rw Josaążk;. Zajminijiące bowuem są tylko czyny Mar- 
p®oa, a jego tkliwe i sentymentalne wylewy po- 
Rtaeduie (podczas jazdy pociiągieun, podczas pobytu 
i1*® staicjl .' w karczmie) są przydługie i nudzące- czy- 
itetoiioa. Roziuumieo, że dila. orzeciwsta wiernia Ma-rgo- 
lUniaj, da/wi ego, sentymentalnego. błądzącego i o;na- 
jcfcLem drogii jasnej wśród ciemności szukającego — 
I® człowiekiem czynu, który odnalazł wreszcie wia- 

drogę, potrzebną jest dokładna charakterysty- 
*A. rrutatiiłO tyjikio pojąć, dlaczego autor r-uzłewa się 
*hytui;o tam, gdzie niema nawet mowy o nowych 
;®6&;ellkact. charakterystykę tę skutecznie budują ■ 
l«ych.

Pewne niedociągnięciia układu, niezbyt dobrego, 
^ ią  się chyba wytłumaczyć potrzebą podziału o- 
!̂ nf:su, n opr zedza j ą c ego czyny bohatera, na pewne 
jada się zamknięte całości. Całości te nie są jednak 
jOależycie wykończone. a jako zbyt przewlekłe, nu­
dzą. Czytelnik bowiem czemprędzej chce się dowre- 
w eć. co będzie z Margołintm. stającym nagle wc- 
hac faktów ni-ezimierne] doniosłości.

Zakończenie rzeczowe, treściwe, dobre
Język hebrajski nowoczesny; wyażenia tu i ów­

dzie wyszukane, niektóre taimudystyczne.
Sanu tytuł o tyle trafnie dobrany, że w powieści 

'Warszawiaka chodzi .istotnie o gruntowną przemianę 
1 nowe nastawienie dr- problemów żyoia, chodzi ną- 
- Prawdę o promyk św.atla wśród ciemnej nocy. Jak 
todmak z tych ciemności wylania s,ię światło, widać 
dopiero na końcu powieści. Przez 2/3 ani śladu o 
tern.

Nas zajmuje w omawianej powieści to, że Margo- 
Kn błądź' — ze skutkiem. istotnie błądzi, wysługuje 
ilę obcym, bez odwdizięki. a dopiero pc długich w il 
kach wewnętrznych wraca na łono swego narodu, 
stając się sjonistą i gorącym działaczem odrodze­
nia żydowskiego. Widocznie droga do sjonizmu nie 
i est łafcwa do przebycia.

Rację ma autor, prawdę mów*:, gdy opisuje, jia.k 
Żyd pracuje dla zupełnie mu -obcej sprawy, z pośw ę 
ceniem. jednak bez uznani a, a nawet z pomniejsze­
niem zasług. Żyd ten atolu pracuje dotąd, aż zostaje

toni naszym, poematem o człowieku, który na roz­
stajnych znalazł się drogach życiu.. Z całego serca 
życzj-my Wiktorowi, by znalazł drogę do nowej 
rzeczy w .stośc, należy bowem do plemienia proro­
ków. którzy nawet, gdy przeklinają, błogosławią.

M, KANFER.

*) Warszawiak Jchuda: Orot • Meofel (Światła z
•iemności). Warszawa. Wyd. .Makor".

z obc-ej mu społeczności usuń ęty.jako niepotrzebny 
człowiek, jako natrętny i chyba z kurtuazji t y lik o 
tolerowany członek. Jesteś Żydom —  pracuj dla 
swego narodu. Ot, tę zasadę chce się widzieć prze­
prowadzoną w powieści Warszawiaka. Przyznać 
trzeba. Je autorowi miało s ę to przeprowadzić. — 
ZwTot do sjunizmu, do korony nafbdn żydowskiego, 
zdaje się istotnie przekonywująco przemawiać do 
czytelnika. Od tej Istotnej chwili, kiedy ta koncepcja 
zaczyna się wyłaniać z chaosu wydarzeń w życiu 
Margolćna, pracującego w legionie P. P. S. (uiforinio- 
wa.nym dla chroń y Polski przed na jazdom wojsk so­
wieckich w roku 20-tyin). pracującego dla P. P. S., 
po tej wojny ukończeniu — jako sekretarz „Kasy 
Bezrobotnych" w Warszawie (to przedstawia się 
dość żywo i p las*cz)fe ) — zaczyna róść zaintere­
sowanie czytelnika d> dalszych uziejów bohatera 
Mangolin rośnie w naszych cczaen.

Cha rakie-rystyczną jest wzmianka o Legionie Pił­
sudskiego. Wzmianka ta jest jednak przypadkowa i 
w danem miejscu małego znaczenia. Amor do niej ni 
czego prawie w akcji ni-e przywiązuje. Całą uiwagę 
bowiem skierowuje na to, co się doleje na zebraniu 
P. P. S., oo się dzieje z P. P  S. w chwili decydu­
jącej, — na to, co się dzieje z jej działaczem Ćwiar- 
tyńsikim. wpływającym na Margolina najs.M-ej. aa 
to, co legion P. P. S. przeżj w :  pod Grochow em i 
jak Margełin zostaje działaczem socjalistycznym, — 
jak nim być przestaje i jak z P. P. S. przechodzi do 
sjomizimu, gotowy oddać dla narodu żydowskiego' i 
jego świętej sprawy swe najlepsze siiły. a nawet ć 
krew w potrzebie.

To, czego nie zdołał uczynić z Mai golu nem jego 
przyjadę:. sjanista Men uch en. zapraszający gu do 
erg a niżach sionistyczncj i prawiący mu o położeniu 
Żydów . Palestynie, uczynił smutny widok ukrzy­
żowanego towarzysza z P. P. S-. współdowódcy !e- 
gj&tifu robotniczego —  Ćwiarrtyńskiego, który z Mai- 
g o li na zrobił pep csowca.

Istotifl-ie ten smutny koniec Ćwfartyńsk:ego zdaje 
Siię wołać do Margobna, współdow^ódcy legionu P. 
p. s. — uię tędy droga, tu nie masz co robić, twoje 
miejsce gdzieindziej, tam w narodzie żydowskim — 
w sjoniiiJiie.

Ot. to ziarno zostaie w. powieści, to z-ar no pra­
wdy warte jest, aby siię nad niem zastanowić, oto 
co nta prawdziwe znaczenie dydaktyczne, dla któ­
rego Warszawiak słusznie tematem tym się zajął.

Dr. Samuel Stendig.

k r o n i k a  l i t e r a c k a .
OPATOS-ZU O NAJNOWSZEJ LITERATU RZE 

ŻYDOWSKIEJ. Jak już donieśliśmy bawi obecnie 
W Warszawie Józef Opatoszu prezes żydowskiego 
PLN-Llubu w Nowym Jork a Z wywiadu ogłoszo­
nego we „W ockenszrift far Literatur" dowiadjuje- 
niy się, że Opat os za przygotowmje obecnie książkę 
pt. „Regensburg temu 400 lat wstecz". W  dziele tem 
zamierza Opatoszu przedstawić „świeckie" życie 
rWycŁi czasów. Autor zużytkował baidzo dużo nie- 
znanyck materjałów. W  skład książki wejdzie też 
•serja zatytułowana „Twórcy żydowskiej kultun ‘. 
Bęaą to beletrystyczne manografje o pierwszych 
pisarzach w języku żydowskim. Mówiąc o żydow­
skiej literaturze współczesnej jest świetny autor 
i,Lasów polskich" tego zdania, że brak nam prze- 
dewszystkinm współtwórczej krytjk i literackiej. 
2 nowy< h dzieł, które ukazały się w  Ameryce, w y­
mienia Opatoszu nowy tom nowel L. Szapiry pt. 
),Nowy Jork" oraz dwa tomy powieści Dawida Ka­
zańskiego pt. ,.Arum un artun*. Powieść ta zakro­
jona jest na pięć części

W YSTĘ PY  „AR A R A TU * W  W ARSZAW IE. W  
Warszawie bawi obicnie łódzki teatr n.injatur „A- 
farat" pozostający jak wiadomo pod ki* rowinic- 
tWem znanego poety żydowskiego M. Brodersoua. 
Kompozytorem tego teatrzyku jest Henocb Kohn 
a malarzem jest I. Brauner. Prasa warszawska 
Przyjęła bardzo gorąco pierwszą premjerę A iara- 
t-u, której tytuł brzmi „Jarmark na niebie".

ZYGMUNT TURKÓW W YSTAW IA  „WUJASZ- 
K A  MOZESA" SZALOMA ASZA. W  tydi dniach 
odbyła w Warszawie w teatrze pami Idy Ka-

roiióskiej premjera dramatu osnutego na tle powie­
ści Szaloma Asza „Onkel Moses ‘. Inscerizacji do­
konała pani Jda Kamińska a reżyserem był Zy­
gmunt Turków, który też odegrał główną rolę.

DR. PAW E Ł BARATOW NIE PRZYJEŻDŻA 
DO KRAKOM7A. Znany artysta żydowski dr. Pa­
weł Baratow, który ze swym zespołem rriał 15 b. 
m. rozpocząć swe gościnne występy w Krakowie, 
zawiadomił, że do Krakowa nie przybędr-e. Naj­
prawdopodobniej wyjeżdża Baratow na gościnne 
występy do f  zechosłowacji.

KRAKÓW  W E WSPOMNIENIACH ABRAHA­
MA REISENA. Znany poeta żydowski Abraham 
Rei sen ogłasza obecnie w  prasie amerykańskiej 
swe wspomnienia. W  ostatnich rozdziałach swych 
wspomnień opisuje Reisen łata spędzone w K ra­
kowie.

M. im. wspomina doktora Fiszla Waschitza i zna­
nego u nas w  Krakowie poetę ludowego M. Geibir- 
tiga.

NAGRODA STRASŚBURGBRA ZA NAJLEP­
SZĄ PUBLIKACJĘ FRANCUSKĄ O AMERYCE. 
Nagrodę Strassburgera We wysokości tysiąca do­
larów za najlepszą publikację francuską o stosun­
kach w Ameryce otizymał literat Paweł Aćhard 
za swój reportaż „Nowe spojrzenie na Amerykę".

BIBLJOTEKA MASARYKA. Prezydent Masa- 
lyk  zamierza przekazać swoją bihljotekę prywat­
ną złażoną z 63,200 tomów do użjtku publicznego 
BibljioteŁa zostanie uzupełniona literaturą doty­
czącą Masaryka i jego dzieła.

S ATYR YK  KTÓ RY SIĘ WSZYSTKIM NARA­
ŻA. Znany literat francaski Maurice Bedel wrydal 
swego czasu powieść pt. „Jerome“, która ściągnę­

ła na niego gromy -oburzenia prasy skandynaw­
skiej Później popad! w niełaskę Mussollniego za 
dwie książki poświęcone W łoi bom współczesnym. 
Obecnie srodze się ńa niego pogniewał Mustafa 
Kemal Pasza za książkę o Turcji. Świadczy lo w 
każdym razie bardzo doda u. i o o tym satyryku 
współczesnym.

L IS T Y  ZEBRANE DIDEROTA. Andre Babciou 
wydał już u Gallimurda w Paryżu listy Diderota 
do Zofa Volland. Obecine przygotowuje dwa no­
we tomy listów7 Diderota do swych współczesnych. 
Listy te zawierają^ niesłychanie cenny materjal. 
Jak Wiadomo po śmierci Dideiom caryca Katarzy­
na II. nabyła spuściznę jego literacką. Okalało się 
jednakowoż, że córka Diderota oszukała carycę i 
przesłała jej niepełny odpis korespondencji swego 
ojca. Oryginały znajdowały7 się dotychczas w po­
siadaniu rodziny Diderota i z archiwami rodzinne­
go wydaje je obecnie Bnbelon.

GIEŁDA AUTORSKA W  BERLINIE. Onegidaj 
otwarto w Berlinie pierwszą giełdę autorską Gieł­
da mieści się w jednej z kawiarń berlińskich. Ze­
brania giełdy odby wają się co dwa tygodnie. Za­
daniem giełdy jest regulowanie popytu i podaży 
książek, oraz strzeżenie praw autorskich w  sto­
sunku do zagranicy.

NAGRODA ZA  NAJLEPSZY REP*|JRTAŻ O RO 
SJI SOWIECKIEJ. Nagrodę Pulitzeaf* -za najlepszy 
reportaż sowiecki otrzymał dziennikarz amerykań­
ski H. A. KkkerboHfer za książkę pt. ,Handel 
czerwony nam grozi". Jest to zdaniem znaw^ców 
najlepszy reportaż o współczesnych stosunkach W 
Rosji sowieckiej.

uimjji
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NIEDZIELA, 10 Ma JA.

Kraków (312,8) 12 Przemówienie p. Prezydenta 
Rzpłitej (z Zamku) z okazji tyg „Czerwonego 
Krzyża", 12,30 Koncert symf. Filh. wrrsz. Dyr B. 
Wolfstal, E. Feinisfeim (fo iL ) R. Wagjuer, Lisżt, W  
Dla rolników, 14,20 Pieśni, 1Ą50 Muz. 15 Dla roin. 
15,20 Chór, 15,40 Dla dzieci, „Ze świata" i  kwa­
drans liter. M. Maszyńskiego, 16,10 „Storniwa beraw- 
bocia światowego" doc. Dr. F. Zweig, 16,30 Gram. 
16,40 .Zwiedzajcie pobojowiska" — mjtr. Ą. Eln- 
glert, 16.55 Gramof. 17.05 ,Wilhelm i  E liza" pro?. 
A. Gzartikowski, 17̂ 25 Fachowtość mrówek" —« 
fełjet. Dra Jarosławskiego 17,40 Koncert (Wcfieaty 
Saens, Bizet, Karłowicz), 19 •to^zmait. 19,15 Kocu,, 
Czerw. Krzyża, 19,25 „W  krainie kocifa aatów , —■ 
fełjet. Z. Tionieckiego, 19,45 „Z piized sfc*
19.50 Kom. sport 20 „Joanna d‘Arc" G. B. ShaWa£ * 
słucłiow. z Warszawy, 20,45 Koncert skreypc Siżt  ̂
Lely (Porpora, RiuiidemitłL, Mianem,) 21^5 K w a* 
drans liter. .ĄOosb !*dzie dmecka" Karin H S a W i 
lis, 21,50 Komun,. 22 Koncert symf. Filh wansz - G- 
Fitelbćrg (Moriuiszko, Or-opin, Elgar), 2330 Kima-' 
cert sol. I. D. Zapolska fsopr.) W. WoclEińflt 
(skrz.) L. Urstein (fonL). PaderewsM, TKofneatiŁ, 
Dw^orzak, 24 Miuz. tan. t

Katowice (408,7) 12—16^0 p. Kraików. 16^0 jSfai 
poczt. 16,30 Muz. 16,40 p. KraJców, 16^5 BŁiz t ty S , 
17B5 p. Kraków”, 17,40 Koncert (p. KrakióW), 
„Bery i boyld", 19^5 p. Kraków, 2D Słuchów, (p. 
Kraków), 20,45 Koncert (p. Kraków), 21135 Kwa­
drans liter. (p. Kraków), 22 Koncert p. Kraków, 23, 
24 Koncerty (p. Kraków).

Lw ów  (380,7) 12 p. Kraków, 12,30 Akadem ja poi. 
rumun. (pieśr.i lud. muz.) 14—16,55 p. K raków, Il6j55 
Apel Czerw. Krzyża, 17,05 Kwadrans strzelecki, 
17,25 p. Kraków, 17,40 „Na ludową nutę" (m ut), 
18,10 Audyc. muz. 19,25 p. Kraków, 19,45 Gramof. 
26 Słuchów, (p. Kraków), 21,35 Kwadians liiter. p. 
Kraków, 22 i 23,30, 24 Koncerty p. Kraków.

Wiedeń (516,4) 10, U , 13,10, 18^0, 21 Muzyka.
Rzym (441,2) 13, 16,30 Muz. 21 Operetka.
Budapeszt (550.5) 12 Muz. 19,30 Opera.

m o B a m n

PRZEMYSŁ AMERYKAŃSKI SKAZUJE NA 
ŚMIERĆ 3 MIL JONY SAMOCHODÓW ROCZNIE.
Amerykański przemysł automobilowy przechodzi 
ciężką stagnację. Przyczyną jest uictylko kryzys 
ogioittiy, panujący w  Amiaryce, ale i w  dużej mierzw 
mas,ycenie rytmku s-amochodairi starszego typu-, naby 
wanemi po nader niskiej cenie. Postanowiono temu 
zarcdzić. W  tym celu Towarzjrstwo „Scrap Iron and 
Steel" przystępuje z pomocą wmeliklLch fabryk antom o 
biilowycli do diemontowani,a samochodów starszyci 
typów, ażeby w ten sposób zwiększyć możliwość 
zbytu nowych wozów Jak obliczono, demontowa­
nych bęcbiie 3 miliony wozów rocznie Pomysł ten, 
poza możkwościami zbytu wozów, da ponadto ro­
cznie jeden do półtora npljoma ton stali, która zost» 
nie użyta do innych celów. Same tylko zakłady For 
da zadek a,rowały do demontowau a około 500 ajnt 
dzienni© f
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i wiele, wiele innych, na miljony, miljony 
złotych oto nasze większe wygrane, któ- 
remi obdarzen i  zostali a a s i  G racze !  
Totei teraz znów wzywamy wazystkkh 

do kupwa

LOSU L KL. 23 LOT.
Główna wygrana

MlbJON ZŁBTYCh
Co draki los wygrywa

23 PREMJE!
CIĄGNIENIE WKRÓTCE

CENA 7 *  El. 10
Hajszczędliwsza w Polsce kolektora

E. klCHTEASTElN i She
ułamania, ul. Marszałkowska L. 146

Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotną 
pocztą. Konto PKO. 9.874. Firma eg z. od 1885 r.

WUEli POLITYCZNY,
fned sesją nadzwyczajną

Nowe projekty pod&Uowe
J&onjer Poranny11 donosi: W  związku z obiega- 

oddawca pogłoskami o spodziewanej re­
konstrukcji rządu zapewniają nas półof lojalnie, że 
projektowane niedawno zmiany w  rządzie stały 
• k  w tej chwili nieaktualne i odłożone zostały na 
Coess dłuższy. Przypuszczać należy, że nastąpią 
one dopiero w początkach lub w połowie iipc-a, 

po zakończeniu obrad nadzwyczajnej sesji sej­
mowej.

Jeżeli chodzi o sesję nadzwyczajną, to jak już 
donosiliśmy, poza pragmatyką urzędniczą oraz po 
za małą ustawą samorządową przygotowywane są 
również inne projekty ustawy, któreby miały 
Wejść na porządek dzienny sesji nadzwyczajnej.

Między innemi minister reform rolnych p. Ko­
złowski przygotowuje podobno zapowiedziane już 
podczas sesji budżetowej sejmu projekty ustaw 
wchodzące w  zakres reformy rolnej, między in­
ne mi projekt ustawy o niepodzielności gruntów 
włościańskich.

W  ministerjsum skarbu przygotowane są rów­
nież projekty podatkowe.

Zniesienie 8-godzfnnego dnia pracy 
w handlu?

Sanacyjny „Ekspres Poranny*' donosi, że na naj 
bliższą sesję sejmową rząd wniesie opracowa­
ne już i uzgodnione projekty ustaw o zgromadze­
niach i przepisach regulujących godziny handlu 
Przepisy te zostały ułożone w duchu wybitnie li­
beralnym Według więc nowych przepisów wła­
dze administracyjne nie będą przestrzegały ofermo 
godzinnego dnia pracy w sklepach i magazynach 
handlowych.

Regulowanie natomiast tego S-godzinncgo dnia 
pracy pozostawione zostanie okręgowym inspe­
ktorom pracy.

Amnestii majowa?
„Kurjtr Polsk i ‘ notuje pogłoskę, że na nową 

sesję sejmową wniesiony będzie również rządo­
wy projekt ustawy o amuestji. Amnestja ma objąć 
przestępstwa polityczne oraz niektóre kategorie 
przestępstw kryminalnych. Wyłączone z dobro- 
dzie’-''v. c amncstji mają być przestępstwa o zdra­
dę główną.

f ¥ S I H C  H J IlC E iiiT  N o w y  dz i a ł  Dom sportowy

KAJAK! „S T A D IO N *l ic c js ln ość :  n a p r a w y  rak ie l ,  k o m ­
p letne  n ac iąg i  od  Z l  7-— Kart" i „Zenith“ braków, ul. Grodzka L. ł f
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Z SALI SADOWEJ

Czy eóstpHsie lokale przez lokatora
za „odstępnem" stanowi przestępstwo lichwy?

Ouegdaj odbyła się przed Sądem Apelacyjnym 
krakowskim nader interesująca rozprawa apela­
cyjna w  przedmiocie lichwy mieszkaniowej, w  któ­
rej ogłoszony wyrok ma zasadnicze znaczenie dla 
naszych stosunków w  odniesieniu do najmu miesz­
kań prywatnych i lokali handlowych.

Stan rccecay był następujący:
Na skutek doniesienia łzaka Kapłana, szewca i 

kupca obuwia z Krakowa i aktu oskarżenia tutej­
szej Prok:.. ary Sąd okręgowy, Wydział karny w  
Krakowie uznał oskarżonych Mojżesza i Rozalję 
małżonków Kohlów, kupców w Krakowie winny­
mi występku lichwy mieszkaniowej z art. 19 i 23 
ustawy o lichwie przez fakt, że oskarżeni ci jako 
cajmobiercy, działając w porozumieniu, zażądali 
od Izaka Kapłana za odstąpienie swojego lokalu 
handlowego wraz z urządzeniem tytułem odstępne­
go kwoty 440 dolarów i  na poczet tej kwoty przy­
jęli od tego reflektanta na ten ich lokal zadatek w 
kwocie 1,000 zł. i za występek ten Sąd okręgowy 
karny zasądził Mojżesza Kohla na karę ścisłego 
aresztu przez 3 miesiące i grzywnę w  kwocie 100 
zł., a w razie tejże nieściągalności na dalszych 10 
dni aresztu, zaś Rozalję KołiJową na karę ścisłego 
aresztu przez 1 miesiąc i grzywnę 50 zł., w  razie 
jej nieściągalności na dalszych 5 dna aresztu, nad­
to oboje skazanych na solidarny zwro* powodowi 
cywilnemu Izakowi Kapłanowi zadatku 1,000 zł. z 
procentami od dnia pobrania go i na zwrot kosz­
tów postępowania.

Przeciw temu wyrokowi wnieśli zasądzeni przez 
obrońcę adwokata Dra Goldblatta apelację do Są­
du Wyższego, zarzucając niedokładność postępo­
wania mylną ocenę stanu faktycznego sprawy i 
błędną wykładnię ustawy przez Sąd I-ej instancja. 
Nadto zarzucili apelanci, że kwoty 440 dolarów żą­
dali od donosiciela w części tytułem zwrotu wkła­
dów w lokal na jego urządzenie, a w części jako 
zwrotu czynszu, który za dłuższe trwanie najmu 
właścicielowi realności zgóry zapłacili, oraz że w 
danym przypadku chodzi o lokal handlowy i to w 
nowym domu, nie podlegaj ącym ustawie o ochro­

nie lokatorów .
Na rozprawie apelacyjnej Trybunat uzup%*0* 

przewód sądowy w myśl wniosków obrońcy, Y 
przeprowadzone postępowanie dowodowe * * « * » !  
stanowisko oskarżonych.

Po wywodach prokuratora i obrońcy Sąd 
cyjny ogłosił wyrok, że się laaądseeie »k— —  
Sądu I-szej instancji w całości uchyla, oboje u l* * 1 
żonych w zupełności uniewinnia, że się oddala ptej 
woda cywilnego Kapłana z jego żądaniem zwróć® 
zadatku i kosztów z tem, że koszta całego porty* 
powania karnego ponieść ma Skarb Państwa.

W motywach wyroku Sąd Apelacyjny orzekł:
Odstąpienie praw najmu przez lokatora osobie 

trzeciej, choćby za zapłatą tzw. odstępnego satnO 
przez się nie wyczerpuje istoty lichwy maeszkando- 
węj. Lichwa taka wykluczoną jest zwłaszcza wóW- 
czas, gdy lokator przy takiem ustępstwie praw 1 
obowiązków z umowy najmu uzyskuje tylko zwrot 
tego, co w przedmiot najmu włożył, a zatem czyto 
na zapłatę właścicielowi czynszu zgóry, czy też 
na urządzenie i adaptację lokalu, względnie mieś*' 
kania. Jeśli przedmiot najmu znajduje się w  bu­
dynku nowym, nie podpadającym w myśl ustaWf 
pod ochrónę lokatorów, :o jedynie mogłaby zai­
stnieć lichwa ogólna w przypadku wyzyskani* 
lekkomyślności, przymusowego położenia lub nie­
dołęstwa umysłowego kontrahenta.

Jeśli kupiec najmuje lokal dla celów handlowo- 
zarobkowych i działa ze świadomością rzeczy, to 
również o tym ostatnim rodzaju lichwy mowy 
być nie może, zwłaszcza jeżeli żądane od niego z® 
odstąpienie lokalu świadczenie wzajemne nie jest 
nadmiernem. Wobec zaistnienia tych warunków 
Trybunał oboje oskarżonych w zupełności unie­
winnił, a temsamem zwolnił ich od obowiązku od­
szkodowania i ponoszenia kosztów.

Trybunałowi przewodniczył s. a. Dr. Baczyński, 
wodowali sędziowie apel. Stokłosa i Gniewosz, o- 
skarżał prok apel. Dr Gołąb, bronił oboje oskar­
żonych adwokat Dr. Goldblatt.

B. król Alions ubezpieczony 
na iniijon funtów

Prasa londyńska donosi, że angjielskie Łowarzy 
siwa ubezpieczeniowe, dowiedziawszy się, że by­
ły król hiszpański Alfons opuścił na stałe Hi- 
szpanję, zawiadomiły go o swej gotowości udzie­
lania mu stałych bardzo poważnych apanaży. 
Nie jest to bynajmniej akt wspaniałomyślności an­
gielskich towarzystw asekuracyjnych, lecz zwy­
kła kalkulacja kupiecka. Matka AJfonsa X III. u- 
bezpieczyła swego syna w chwili jego urodzin na 
kwotę dochodzącą do mil jon a funtów szterlingów. 
Wchodzą tutaj w  grę rozmaite rodzaje ubezpie­
czeń, których premje są już oddawna płatne. Ubez­
pieczenia na taką kwotę należą do rzadkości na­
wet i w  Anglji, tym kraju klasycznym ubezpie­
czeń. Jest więc rzeczą naturalną i zrozumiałą, że 
angielskie towarzystwa ubezpdecczniowe, obawia­
jąc się, by były krói Alfons nie podjął teraz na­
leżnych mu prcmji asekuracyjnych, zaproponowa­
ły mu stałe apanaże królewskie. Król Alfons, któ- 
ry jest jak wiadomo, niezwykle sprytnym kupcem, 
zrozumiał właściwe intencje towarzystw ubezpie­
czeniowych i odpowiedział, ie  na razie nie skorzy­
sta z Ich oferty. Polecił natomiast sporządzić 
spis swoich kont bankowych, które są bardzo 
wysokie, by w ten sposób dowiedzieć się jaki jest 
właściwie jego mająftek. Trzeba wiedzieć, że król 
Alfons, który przez cały czas swego panowania 
pa owadzał bardzo liczne przedsiębiorstwa i bajeoz 
r4e spekulował, należy bezsprzecznie do najbo- 
g i tszych Ludzi w  Europie. Można nawet powie­
dzieć, że jest tak bogaty, że właściwie nie zna 
nawet stanu swego majątku. Kto wie, czy ta ofer­
ta towarzystw asekuracyjnych nie była dla nie­
go prawdziwą niespodzianką, albowiem przypom­
niała mu, że poza miljonand umieszczone mi w ban 
kach angielskich poza jego majątkiem nierucho­
mym, który pozostał w  Hiszpan}!, a którego nowe 
rządy republikańskie nie skonfiskowały, może je­
szcze liczyć n przeszło maljou funtów szterltn- 
gćw. czekających na niego w angielskich towa­
rzystwach ubezpieczeniowych
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WffabA „BIAŁEJ RÓŻA
ordynuje jak zwykle

Dr. Julian Aronson
Dr. J. SCHARF-hARLSBAB

Alle W lese  14 dom NastopłKa
ord yn u je  jak  dotychczas

Byty dzierżawca Hotelu „Wanda" w Zakopanem
zawiadamia P- T. Gości, że zmienił k>kal i pro' 
wadzii obecnie hotel—(pensjonat

„ W I E R C H  Y“
położony w  centrum miasta, obok Morskiego 
Oka —  Pokoje z pełnym komfortem, duże i sło 
neczine, leżalnaa — taras- —  Kuchnia rytualna* 
Ceny konkurencyjne.

Hotel—pensjonat „Wierchy". Zakopane, 
1139 Krupówki 32. TeleL 575.

GRAND-PRIX. BARCELONA

flmalja Mandelbaum Maniek Msndenr
Chrzanów Kawec

zaręczeni w  maju 1931 r. 720g 
BBBBgH HBggBBBBBBBBBHBBMBHBBHB
ODPOWIEDZI REDAKCJI

S. H. ZAKOPANE: Poinformuje Biuro palestyń­
ski^ Warszawa Nalewki 2a.
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EMIGRACJA DO PALESTYNY.

W poniedziałek dn. 25 bm e godz. 3 pop wy jeż- 
stu emigrantów z Polski do Palestyny przez

UCIECZKA PSA P. PREZYDENTA

Otnegdaj wieczorem uciekł z Zamka Królewskic- 
fiopdes pointer, maści czarnej, „Bandur**, b( z smy- 
f;Ł,y- i kagańca. Pies wartości 2.OG0 zł. jesl własno- 

Prezydenta Rzeczypospolitej. Policja rozesłn- 
w tedefoiiugiamy, ostrzegające przed nabyciom i 
^■Zetrzymy waniern „Bandura

^tfiRWwZY POLSKI S Y P IA L N Y  SAMOLOT KO­
MUNIKACYJNY.

Y f Państwowych Zakładach Lotniczych w War- 
^aw ie buduije sic obecnie wielki płatowiec pasa- 
<«rski iyipu P. Z. L. 4, konstrukcji inż. Prausa. Sa- 
'kablat ten zbudowany jest cały z metalu; będzie on 
^opatrzony w  trzy silniki Wright a po 220 K. M. 
“ 'neiki ten płatowiec pasażerski oędzie pierwszym 
U  PodSve samolotem sypialnym i przeznaczony bę- 

przeważnie do komunikacji mocnej. Aparat, 
Który rozmiarami przewyższa nawet wielkie trzy- 
^dnilkawe Fukkery, używane na naszych liwjach 
ąom/iŁiikacyjinych, posiadać oędzie 8 miejsc sypial- 
J*ch. Samolot wykończony będzie najprawdopodo­
bniej już w  sierpniu br.

ŚLEDCZA s z k o ł a  FACHOWA D La  s z e r e g o ­
w y c h  POLICJI.

w ostatnich dniach odbyło się otwarcie 6-mie- 
Nęcznego kursu szkolnego w  śledczej szkole fa­
ło w e j  dla szeregowych policji w Mostach W iel­
kich. W  kursie, który ma za zadanie specjalne w y­
szkolenie szeregowych policji w  służbie śledczej 

wysokim poziomie, wzięło udział 500 runkcjo- 
^arjuszów policji, delegowanych specjalnie przez 
komisje kwalifikacyjne z ramienia komendy głó- 
^ruj p. p. Program kursu obejmuje 940 godzin 
Wykładowych W  szkole wykładane będą przedmio 
Jy ogólncpolicyjne, jak prawo karne, medycyna 
kryminalna iid., następnie zaś przedmioty z za­
kresu słuiżby śledczej, oraz nauki pomocnicze, jak 
socjolog ja kryminalna, statystyka, psychopatolo- 
Sja, logika itp. Na kursie wykładać będą członko­
wie korpusn oficerskiego policji, oraz szereg w y­
bitnych fachowców z po>za policji.

W y c ie c z k i  l i t  e r a  t o  w  i  d z i e n n ik a r z y  
d o  sowi e t o  w

Związek sowieckich pisarzy oroletarjackioh w 
Moskwie powziął decyzję zorganizowania kilku 
W ycieczek  pisarzy europejskich do Sowietów, 
przedstawicielstwo dyplomatyczne Sowietów w 
Warszawie podobno wkrótce zawiadomi szereg 
Polskich pisarzy i dziennikarzy o wycieczce 
Wszystkie wycieczki literatów europejskich, a w 
!oj liczbie i polskich, będą organizowane grupami, 
fj. literaci każdej narodowości będą zwiedzali So­
wiety w innym terminie.

CZERWONE SZTANDARY^ ZAMIENIONE NA 
UBRANIA  I POŚCIEL DLA DZIECI.

W Lodzi i okolicach władze policyjne konfiskują 
codziennie po kilka sztandarów komunistycznych. 
Niepodobna ty di „symbolów** w tak wielkiej ilości 
Pi zechowywać w archiwach. a że przeważnie ro­
bione są z solidnych i dość kosztownych materja- 
}°w, przeto wiecznie głodne organizacje opieki nad 
^ziećm i wpadły na pomysł praktycznego zużytko­
wania tych zdobyczy. Zwrócono się do urzędu 
Prokuratorskiego przy sądzie okręgowym w Lodzi 
°  wydanie zarządzenia by te emblematy komuni­
zmu przekazano sierocińcom i zakładom opiekuń- 
Czym, celem zużycia ich aa ubrania, wsypy, na 
( oduszki itp. Wniosek został przez władze przyję­
ty. Ostateczna decyzja zapadnie w  ministerjnm i 
s pr a wied Ii wości.

JAK SIĘ ODBYWAJĄ EGZEKUCJE?

N ulicy Piotrkowskiej w Lodzi — jak donosi 
łódzki „Rozwój** — w donu oznaczonym liczbą j 

— wznoszą sic nrii'v ponurego zamczyska, na 
k Jorem • Hala licctacyjna urzędów

skarbowych W  s pó 1 pr a c o wni k ..Rozwoju** asy­
stował w tej ..hali przy sprzedaży kosztownego 
kredensu za 22 złote. 600 butelek wina owocowego 
ZrJ 83 zł. maszyny do pisa ma za 43 zł. 200 metrów

jedwabiu za 146 zł itd Dodać należy, że same bu­
telki od zlicytowanego wina kosztowały około 100 
złotych.

O „oryginalnem" postępowaniu urzęuników dio- 
nosi gnieźnieński „Lech**:

Pewien kupiec w Inowrocławiu miał na skła­
dzie większą ilość zapalniczek. Ponieważ obecnie 
po zawarciu układu pożyczkowego z Kreuigerem 
zapalniczki podlegają wysokiej opłacie celnej, u- 
rząd akfcyz i monopolów zażądał od owego kupca 
uregulowania cła z góry. Kupiec nie wpłacił na 
czas żądanej sumy, bu jej nie posiadał. Wtedy urzę 
dricyi akcyzowi zabrali się bardzo energicznie do 
zapalniczek, a były wśród nich nietylko piękne 
wyroby krajowe warszawskie, ale równie luk­
susowe zapala'czlu wiedeńskie i szwajcarskie, 
tłukąc i rozbijając je młotkiem na drobne, bezu­
żyteczne kawałki.

Czyż można sobie wyobrazić większy wanda­
lizm 7

WIOSENNA GRYPA W  W ARSZAW IE.
W  Warszawie wiele osób ulega obecnie specjal­

nemu rodzajowi grypy ,wiosennej'*. Grypa ta o- 
bjawia się silnym bólem głowy i wysoką gorącz­
ką, dochodząca do 40 stopni Niema jednak żadnych 
innych symptomatów, towa zyszących zw jkle gry­
pie. Jest to grypa bez przeziębienia. Trwa zwykle 
trjty dni, pot ze m temperatura spada i choroba mi­
ja bez dalszych komplikacyj.

W’A L K A  LE K AR ZY  PR ZY  ŁOŻU CHOREJ.
W Kołomyi zachorowała p. K. żona miejscowe­

go aptekarza. Zaniepokojony mąż wezwał 2 miej­
scowych ginekologów dr. T. 1 H. Panowie ci od 
by lii konsyljum podczas którego nie mogli zgodzić 
się na tiiaglnozę choroby. Każdy bronił bezwzglę­
dnie i energicznie swojej tezy. w  końcu wyprowa­
dzony z równowagi dr. H. uderzył w twarz kolegę, 
a ten ostatni wydobrl rewolwer i tylko interwen­
cja osób postronnych zapobiegła rozlewowi krwi. 
Stroskany małżonek zawezwał tymczasem specja­
listę ze Lwowa, który jeszcze inną postawił dja- 
gnozę.

KOCIA M UZYKA Z POWODU ZŁAM AN IA  
STRAJKU

Oncgdaj popoludriu strajkujący pracownicy wło­
skiego towarzystwa ubezpieczeniowego „Rumione 
Adriatica** w Warszawie urządzili kocią muzykę 
koleżankom, które złamały uchwałę strajkową. 
Policja interweniowała, aresztując 2 osoby.

FAB R YK A  FAŁSZYW YCH  PASZPORTÓW.

Policja łódzka natrafiła na ślad masowej fabry­
kacji fałszywych paszportów zagranicznych P ier­
wszy paszport fałszywy znaleziono u Bronisława i 
Milewskiego w  Grudziądzu Otrzymał on go od 
Zygmunta Orlikowskiego, zamieszkałego w Lodzi. 
Śledztwo wykazało, że Orlikowski masowo fabry­
kował paszporty zagraniczne, które następnie 
sprzedawał po 200 do 400 zł., przeważnie poboro­
wym, uciekającym zagranice

W YKR YC IE  AFE RY OSZUKAŃCZEJ W  ŁODZI.
W Lodzi ujawniono niezwykłą i dotychczas nie- 

notowaną jeszcze aferę fałszerską. Przed kilku 
dniami na poczcie łódzkiej przy stemplowaniu li­
stów stwierdzono, że na kilku listach znajdują się 
fałszywe znaczki. Urzędnik, który to zauważył 
natychmiast zameldował o tem władzom przełożo­
nym, które rozpoczęły śledztwo. Przede wszy st- 
kiein przeprowadzeniu' rewizję w mieszkaniu na­
dawcy listu z fałszywą marką, Izaaka Fajnmene- 
ra. Si wiedza ł on, iż znaczek na list kupił w hurto­
wni tytoniowej Lookadji Topolskiej (Piotrkow­
ska 45), jednak przeprowadzona tam rewizja nie 
ujawniła fałszywych znaczków pocztowych. W o­
bec togo władze śledcze zarządziły rewizje we 
wszystkich sklepach papierniczych, które sprzeda­
ją jednocześnie znaczki na listy. Okazało się, że 
w kilkunastu sklepach, znajdowały się na składzie 
fałszywe marki pocztowe, ogółem na blisko mi­
lion złotych Policja osadziła w areszcie właści- 
cieli sklepów: Silberga (Nowomiejska 17). Sildene- 
gra 'Pomorska 25), Sylbera (Pomorska 35), Pon- 
cza (Wawelska 7). Pozatem aresztowano kilkana­
ście osób co do których istnieją pudejirzenia, że na­
leżą do szajki faTszerskicj. Wszystkie znaczki znaj 
dujące się w sklepach łódzkich zostały poddane 
jg pc c i a l n em u b a d a n iii

Tym P. T. prcuuD crsłcrcir, I f « m ? m e yrc i r i sa ją  bez­
zwłocznie zafegicśc?, ^strzjH.anty % rłivcfK 12 b. m . wysyłkę

naszego pisma.

i ia itR d a r z y l i  w y b o rc z y
dla wydoi ii w na XVII Kongres SJońsKi

Główna Komisja Wyborcza dla przeprowadze­
nia wyborów na X V II Kongres Sjoni stycz ay u* 
chwaliła mstępują/cy kalendarzyk wyborczy:

1) wyłożenie Mass wyborców od 24—3j mija,
2) wnoszę .a reklamacyj do LdCW przeciw k o  p o ­

minięciu lub nieprawnemu wpisaniu na listę od 
24—26 maja,

3) odesłanie reklamacji przez Lokalną Koln i- 
sję Wyborczą do Główinej Komisji Wyborczej w 
Krakowie dnią 2(7 maja,

4) wniesienie list Kandyc a±ów od unia 25—29 
maja,

5) ogłoszenie list kandydatów przez Główną Ko 
misję Wyborczą dnia 31 maja,

6) ostateczne ustalenie list wyborców po uła­
twieniu reklamccyj przez Główną Komisję Wy- 
oorczą dmia 1 czerwca,

7) ogłuszanie w  lokalach stowarzyszeniowych 
o miejscu urzędowania Komisy] Wyborczj^eh w 
dniu wyborów dnia 4 czerwca,

7) ostatni termin zgłoszenia w Lokalnych Komi­
sjach Wyborczych mężów zaufania 4 czerwca,

9) wybory na Kongres dnia 7 czerwca, wT spe­
cjalnie ustalonych miejscowościach także 8 czer­
wca,

10) ustalenie wyniku wyborów w  całej dzielnicy 
przez G.K.W. dnia 11 czerwca,

11) ostateczny termin wpływu protestów, prze­
ciwko wynikom wyborów, do Egzekutywy w Lun- 
dynie i G.K.W. w Krakowie dnia 15 czerwca.

Podając powyższe do wiadomości, Główna Ko­
misja Wyborcza wzywa Lokalne Kcmisje Szeklo* 
we, by sporządziły spisy wyborców na podsta­
wie wykazu szeklowców. Dokładne pouczenia w  
tej sprawie ogłoszone będą w specjaJmie wydać 
się mającej insfrukcji wyborczej.

W  sprawie nabycia spisu wyborców Krakowa 
uprawnionych do głosowania przy wyborach na 
Kongres, należy się zgłosić w biurze G.K.W Kra­
ków, Stiadom 15, najpóźniej dnia 11 iwn

Główna Komisja Wyhorcas-.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 9. 5. PAT. Akcje: Bank Połski 12®, 

125, Bank Zw Sip. Zarobk 65, Ostrowiec se-rja B.- 
30 75, 30.50, Starachowice 10.50, 10.60. Pożyczki: 
4-proc. inwestycyjna 87.50, Listy zast. B<łK. 8-pno- 
cenLowe 94, 7-procentowe 83.25.

Dewizy Bełgja 124.15, 124.46, 123.84, Bukareszt 
5.31 i ół, 5.33. 5.30, Gdańsk 173.55, 173.98, 1713.12, 
Londwi 43 41 i pół, 43.52 43.31, Nowy Jork 852, 
8 94, 8.90, Nowy* Jork telegr. 8.927, 8.947, 8907, Pa* 
ryż 34.89 i pół 3L9S. 34.81, Praga 26.44, 26.50, 26.38, 
Szwa je ar ja 171.98, 172.41. 171.65, Wiedeń 125.58, 
125.89, 125.27, Wiochy 46.73 i pół, 46.85, *6.62, Ber­
lin 212 56.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 9. 5. 1931.

Żyto cena transakcyjna 75 ton 2(7 i jedna czw., 
80 ton 2(7, cena orjentacyjna 26 i ejdna czw. do 
26 i trzy czw., pszenica cena orjentacyjna 30 i pół 
do 31, owies pastewny 29—30, mąka żytnia 40— 
41 i pół, pszenna 48—51, otręby żytnie 21 i pół do 
22 i pół, pszenne 21 i pół de 22 i pół. nszemne gru­
be 22 i pół do 23 i pół. Tendencja słaba.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 9. 5. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

1GS.S8— 169.18, Budapeszt 123 75—124.05, Bukareszt 
4.22 i jedna ósma do 4.24 i jedna ósma, Londyn 
34.51 i siedem ósmych do 34.61 i siedem ósmych. 
Nowy Jork 709.35—711.85, Paryż 27.72 i pół do 
27.82 i pół, Praga 21 i pięć ósmych do 21.08 i pięć 
ósmych, Warszawa 7946—79.74, Zurych 136.57— 
137.17, Amerykańskie 707—711, Niemieckie 168.77 
—169.37, Francuskie 27.64 —27 80, WToskie 37.22— 
37.38, Polskie 79.55- 79.95, Szwajcarskie 136.32- 
137.12. Czeskie 20.97 i trzy ósme do 21.09 i trzy 
ósme, Wegierskie 123.80—124.20.

GIFŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9. 5 PAT. Paryż 2028 i p o t Londyn 

25.24 i pół, Nowy Jork 518.87 i pół. Bełgja 7246, 
Włochy 27.16 i pół, Berlin 12358, Wiedeń 73, 
Praga 15.37, Warszawa 58.15, Budepeszt 90.51 i 
pół, Bukareszt 3.09.
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SPADEK KREDYTÓW  GIEŁDOWYCH W  NEW  

YORKU. Według informacji nowojorskiej rady 
giełdowej, kredyty giełdowe wynosiły w końca 
kwietnia 1,651,1 milj. doi. wobec 1,908,8 niilj. doi. w  
końcu marca br. a 5.063,1 milj. doi. na 30. IV. 1930 
Tak znaczny spadek kredytów, świadczy z jednej 
strony o zmniejszeniu się obrotów giełdowych, z 
drugiej strony, o ni-pewności rynku w związki1 z 
ogóiuo- światowym kryzysem.
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Sksfernat dla najblednieiszei 
Eilatwy iydewsklei

w Krakowie
Ubiegły rok był dalszym ciągiem pracy, prowa­

dzanej od 13-tu lat około wychowani dziewcząt ży 
dowsfcich. W  procy tej Kierowniczką cenną 3 nie zmor 
dowauą była przewodnicząca Stowarzyszenia, p. 
Dora Ranpbwa.

Program uległ w ostatnim roku pcWnym niewiel­
kim zircs/ią żrnia-nom. Nauka. została przedłużona do 
godziny t—tej wieczór. Między godz, 5—6 'odbywają 
słę lekcje języka hebrajskiego dlLa dziewcząt star­
szych pod kierownictwem specjalnej nauczycielka he 
brajsklego. młodsze zaś spędzają ten czas na poga­
dankach i zabawach. Około pierwszej w południc 
podaje się obiad pożywny a obfity, 3 razy w tygo­
dniu mięso, około godz. 5-tej podwieczorek, na któ­
ry składa się chleb z masłem i mleko łuib herbata z 
mlekiem, — Podczas waikacyj letnich wiele dziew­
cząt wyjechało z kolonią do Rabbi i Rytra, reszta 
należała do półkolonia w Cichym Kąciku, lecz te. 
które wyjechały z pierwszym turnusem, powróciw­
szy, uczęszczały również do półko iunji przez dragi 
mlesfiąic wakacyi Wszystkia spędziły wakacje do­
skonałe, z wietiką korzyścią dla zdrowia i wyglądu. 
Cbotrób poważnych nie zanotowano w oiągui roku. 
Porady lekarskiej dzieci zaciągały kilkakrotnie w 
„Tozłe**. Dzieci otrzymały odzież i obuwtie prawie 
w zupełnoścd w „Eksternaci>“, z darów zebranych. 
& częścią ofiarowanych przez panie, należące do 
Wydziału. Dziewczęta, opuszczające Zakład, umie­
szcza &ę nr różnych praktycznych zawodach.

W  okresie Charaaka obchodzono podwieczorek. 
x okazfii którego dzieefi zostały suto obdarzone sło- 
{dbrczamS i', ganderobą.

Dochody ostatniego roba były zadowalające, — 
lW  pierwszym rzędrte jako wpływy stałe wyliczyć

należy wkładki członkowskie: liczba członków wzro 
sła w osratnim roku do 500. Kilka imprez również 
zasiliło fundusze „Ekstier.natu“ . W  roku 1930 miały 
miejsce 2 zbiórka uliczne, na wiosnę i w jesieni, —  
w lecie cdbył się kiermasz w Parku Podgórskim dla 
dzi '.ci. w  grudniu 1930 dancing w Domu Akademi­
ckim. Imprezy te miały wynik doskonały pod każ­
dym wzgiiędem.

W  roko sprawozdawczym wiplynęły liczne dary. 
przyznano zostały subwencje z Magistratu, W oje­
wództwa z Kasy Oszczędności i Gminy żydowskiej. 
Wpłynęły również datki pieniężne od osób prywat­
nych z różnych okazyj ora z dary w naturze.

W ost iinich tygodniach Wydział uchwialił opła­
cać taksę szkolną w  Akadomji Handlowej za kilka 
dziewcząt, które bez pomocy Ekstern atu nie mo­
głyby dłużej do szkół uczęszczać. Istnieje projekt 
budowy demu, w którym działalność Bkslemailu mo­
głaby się rozwinąć swobodnie 1 zatoczyć szersze 
kręgi.

W  sikład nowewybranego W y dziełu weszły: pp. 
Dora R a udowa jako przewodnicząca, Drowa Klara 
Marguliesowa i Sc harfowa jako zastępczynie, Zi- 
metbaumówna Hanka sekretarka, Flnklerowa zastęp 
czyni. M-cszkowska Helena skarbniczka, HeubŁu- 
mowia Mira i Kalmusowa jako gospodynie. Do ści­
słego Wydziału: pp. Henryk, Tisiiowitzowa. imż. Ró­
ża Me nr-schowa, inż. Zlatikesowa,, Firuchthandllero- 
wta, FalJrówa, Bornsteinowa. Bracie jo wska. NeurweJ- 
towa. Wino. Heublumowai, Kesslerowa. Hauserówua, 
Maurycy Rauoher. Do komisji kontrolującej: Dr.
Otto Merasche, Sz. Heublium inż. ZJatkeS', do sądu 
polubownego : Dr. W. Margulies. M. Kalrnius, Sz. 
Siibiger. W  skład Wydziału przedsiębiorczego: pp. 
Aleksandi owczowa Helena*. Drowa Mickentoruinno- 
wa, inż. Meblowa. Dortheimerowa, Fadenowa, Lan­
gerów a, Lewi nowa. Thonrawa Karola, Birntoaumo- 
wa. Sillibigerowia, Braudowa. Tennenb a umowa., Eng- 
landerowa Róża. Grumbergowa. Kreislerowa, Bochen 
kówua Róża.

m m i
i Hf i DZIAŁ SZACHOWY

Pod redakcją HENRYKA KLINGA M i

ZADANIE NR. 65 a.
M. Harel, B. nagr. konk= Świat. Szach.

Białe: KH, Hg2, Wd6. Gd*r i 18, Sdó , e8 
Castro©: Kd8, Ga6 i b6, Sg5 i g3, p: a7, b7, bó, d3, 
1 BŁ

Morosow:
1. c 2—c4
2. Sbl—<3
3. «2— e4
4. d2—<M
5. 12—f4
6. Sgl—f3
7. d4—d5
8. G l— e2
9. c4Xd5

10. Hdl—c2 1)
11. e4—e6
12. f4Xe5
13. d5—d6
14. Sc3—d5
15. Sf3Xe5
16. Se5Xf7
17. 0—0
18. Sf7— g5
19. Ge2-d3 !
20. Gd3Xg6 !
21. Hc2— bl !
22. Kg!—hi 
22. Kgl—hl

3-CHODÓWKA.

PART JA NR. 65 
srana w Leningradzie b. r.

Tulin:
Sg8—fó 
g7—g6 
d7—dó 

Qf8— g7 
0—0 

c7—'Cft 
e7— e6 
e6Xd5 

WifS— e8 
Hd8— e7 
dóXe5 
Sf6— g4 
He7—f8 
3g4Xe5 
Hf8Xd6 
HdóXd5 
Qc8— e6 !
Kg8—h8 
Sb8—c6 ! 
3c6—b4 
Hd5—d4 +  
Ge6—c4 ! ? 
Qe6— c4 12)

23. Sg5— i 7 +  ? 3)
24. Gg6Xf7
25. Hbl—c2
26. Khl—gl
27. Gtf7—li5
28. Gh5—f3
29. Kgl—hl
30. Gcl— g5
31. Gg5Xe7
32. Khl— h2 

Poddały się.

Gc4Xf7 
S'b4—d3 ! 
Sd3—f2 +  

We8—e7 ! 
Wa8—f8 
Sf2—g 4 - f  

Gg4Xh2 
Shi2Xfl 
S fl—g3 +  

Gg7—e5 !

UWAGI.
1. Lepsze było 10. Sd2!
2. Na 22... hXg, 23. HXgó Hd3. 24. ttró-f Kg8, 

nastąpi 25. Ge3! 1 białe wygrałyby na skutek gróźb: 
SXe6 i Hf 7 +  lub W  a — dl—d2.

3. Remis zapewniało 23. GXe8. Po posunięciu w 
partjii czarne energiczną kcmtrgrą odpierają atek 
białych 1 wygrywają pięknie ii1 szylrko.

STUDJUM NR. 65 b.
K. N. Aleksandrów („64“—19»1

Białe: K&5, GgS, p: d5, e4. 
Czarne: Ke2, p: di7. f7 i id .

a b c d e f g h
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Białe zaczynają uzyskuje remis. 
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KRONIKA SZACHOWA.

SPRAWA MISTRZOSTW v ŚWIATA przedstawia
się następująco: Carab!«anoa i Aijech n utrzymują
między sobą bardzo ożywioną korespondencję, w

której Aijcch.in utrzymuje, H  złożona swego C*a*®j 
przez Capcdblaiicę kaucja w kwocae dolarów 500| 
prziepadła: Capablanoa natomiast podaje, że ptz**i 
29 miesięcy od pojedynku w Buenos Aires nie ffl*i 
okazji zetknąć się z nim w turnieju 1 grazu';, że pczyl 
dałszem zwlekaniu Aljcclńna, przywłaszczy 
tytuł mistrza świata. Do sprawy tej, której '
nica ckazuje wielkie zalnte:esowanie. powróci 
jeszcze, przynosząc opinję zainteresowanych W 
Innych mistrzów, również pretendujących do 
sziaoh owego.

Środek przeciwko odrze
Lekarze chorób dziecięcych zajmują się odtte*®*1 

wyszukaniem środka zapobiegawczego prosecń̂ lft® 
odrze. Punktem wyjścia nowych eksperymentów* MTj 
ło wstnizykiwanie dz eciom krwi ludzi dojrzałych. W  
dzJLo dojrzali albo już przeszli odrę, ałbo okazał 
niedostępnymi tej chorobie, w  każdym zaś ranie tf! 
icih krwi sinieć mniszą antidota przecSwtoo edBB®: 
Dwaj lekarze kliniki uuiwersytectóea w  
dr. K. G. Heymann i dr. R. Bussdl piszą o r« 
tych eksperymentów. Rezultaty te mają być 
dziwiające Eksperymentów dokonano w  sajpitafacfci 
dla dziec: do których sprowadzono dzaecł adroWW 
by je ustrzec przed zarażeniem odrą, pondewiaż 
dzeńsitwo w domu zachorowało na odrę. MatłoT tych* 
dzec. dostarczały swei krwi ć miały tę satysfakcję.; 
że własną krwią mugły ustrzec dzieci swe 
chorobą

PUBLICZNA LICYTACJA 
REALNOŚCI

Dnia 27 maja o godz. 9-tej w Sądzie grodzkim n* 
Podgórzu w Krakowie, w biurze Nr. 62 odbędzie się
licytacyjna sprzedaż realności Iwh. 605 gm. kat. Kra' 
ków—Zakrzówek, obejmującej parcelę budowlaną 
przy ul. Barskiej położoną, o obszarze 844 sążni. — 
Cena szacunkowa 93.127 zł. Najniższa oferta '46.563 
zł. Bliższe informacje i warunki 1'icytacyjne w kan­
celarii adwokata Dra Henryka Hersteina w Krako­
wie, ml. ów. Sebastiana L. .13. Telefon 113.34. 1171X

Cena za s ło ik  Zł. 2 '50 — W K rakow ie do n a tn e ia :
Reim . Lin jn A -B  — A pteka Mra B erg era . G ertrud y 1. 

G łów ny S k ła d  w y sy łk  F eb r. M atuli K raków , H clclów  17.

Szkolą Kaligrafii Leon a  L e in b e rg a
w Krakowie, ul. Starowiślna 28.
poprawia każde najbardziej zaniedbane pismo w kró 
tkhn czasie na piękne i biegle, gwaiamuiac za ska- 
teczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wszal 
klcb dykasłeryj odpowiednie zniżki Jedyna sposor 
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma­
łych kosztach. Zgłoszenia i nauka codziennie w no­
wym lokalu szkolnym przy ulicy Starowiślnej L 28, 
od godz. 0— 1 f od 4—8 10791

KRAKOWIANKA
Chemiczna Pralnia — Artystyczna Farbiarnla

Centrala: Kraków Starowiślna 18
Tel. 162 -67

czyści chtm.cznile farbuje artystycznie — po cenach 
znacznie zniżanych. — Faljwm prowincjonalnym daje­
my wysoki rabat. 1141x

POLONISTY I NAUCZYCIELA GIMNASTYKI
poszukuje prywatne gimnazjum łódzkie. Zgłosze­
nia przyjmuje Dyrektor w ćtach 9 I 10 hm. od go­
dziny 9—10 przedpoł. i od 5—6-tej popołudzMi 
w Krakcrw e. Mały Rvi>ek 4 u Dra Rosta.

DYY/ANY ręczne
po cenach !<onkimnev.inych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków, pL Marjackl 9. J/p.
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czynią każdą twarz ładną i powabną. Często ;uż po 
parckrotnem użyóu wspaniale orzeźwiającej i pach­
nącej pasty do zębów CHLORODONT, (szczegółu e 
przy pomocy specjalnie dJla tego celu skonstruowanej 
szczoteczki do zębów CHLORODONT ze ząbkowaną 
szczeciną), przybierają zęby alabastrowo biały po­
łysk, oddech staje snę czysty, a gnające, między zę­
bami, resztki potraw, zostają gruntownie usunięte.
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Posiedzenie Rad} Partyjnej Or- 
ionizaeji Sjońskiej zach. Mało­

polski i Śląska
J&ziś W niedzielę obradować będzie w Krako- 

Rada Partyjna Organizacji Sjońskiej zacho- 
^hyj Małopolski i Śląska. Obrady Rady Partyjnej 
^będą się w  lokalu sto rarzyszenia akademickie- 
^ „P rze d ś w it  Haszaehar", Stradom 15. W  obra­
d ę *  Rady Partyjnej biorą udział z głosem sta­
nowczym członkowie Egzekutywy, Rady Central- 

i wybrani członkowie Rady Partyjnej. Na po­
djedzeniu Rady Partyjnej obecny będzie delegat 
j a r a l i  Keren Hajesod tow. dr. Juda Wileński 
? Palestyny Porządek dzienny posiedzenia Rady 

9rtyj/nej jest następujący: 1) wnioski Konferen- 
Nj (zmiana statutu, wybór Rady Centralnej), 2) 
"uhlemy X V II Kongresu, 3) wybory na Kongres,
' ewentualja. Początek posiedzenia punktualnie 
 ̂ godzinie 10-tej przedpołudniem.

Z życia rzemieślniczego
^.Onegjdaj odbyło się w Izbie Rzemieślniczej w 

rakowie kwartalne zebranie członków, pod przc- 
^°dnictwem prezydenta Izby p Wolnego, a w obe 
9?ości przedstawiciela ministra przemysłu i han- 

naczelnika Wydziału Urzędu Wojewódzkiego 
Hampła oraz instruktora korporacyj prze ny­

żowych dra Jana Wyroda. Na zebraniu debato- 
a:K> nad sprawą przyspieszenia akcji wydawa- 

dyplomów mistrzowskich z ulgowego regula- 
iou lym rzemieślnikom, których uprawnienia 

Przemysłowe datują się jeszcze z przed 15 gn i­
c ia  1927 r. przyczem zebranie wyraziło apel do 
"^Zystkich tych rzemieślników, aby wnosili po- 
^ą ia , korzystając z ulgowego regulaminu i to naj 

do końca czerwca br„ albowiem po lym 
^h iin ie  nawet ci rzemieślnicy, chcąc uzyskać ty- 

mistrzowski, będą musieli zdawać egzamin 
normalnego regulaminu, a zatem zdawać egza- 

y fo  znacznie trudniejszy i o znacznie wyższych 
?Waftach egzaminacyjnych. Uchwalono też zało­
m ie  „Złotej Księgi** dla prowadzenia kroniki naj 

aanaejszych zdarzeń w  Izbie, oraz wpisywania 
n̂ ZWisk osób, które zasłużyły się na polu pracy 
koło dobra stanu rzemieślniczego Wkońcu u- 

wwaliło  zebranie, aby jako członków komisyj e- 
twlnacy jnych tak czeladniczych, jak i mistrzo- 

^ k ieb  powoływać wyłącznie rzemieślników, któ- 
j jY  posiadają tytuł mistrzowski, jak również ta*

rzemieślników proponować władzom, czyto 
a członków komisyj, czyto na znawców.

0 przedłużenie terminu rejestracji 
inwalidów wojennych

Zarząd główny Związku Inwalidów Wojennych 
czyni obecnie starania u czynników miaro- 

^ajuych o przedłużenie terminu rejestracji ktwa- 
^ów wojennych, który wygasł z dinietn 31 grudnia 

r ub.
Związek Inwalidów motywuje swój postulat 

że wielu inwalidów nie zdołało z różnych 
^zyezyn zarejestrować się w przepisanym termi- 
^  i w związku z tem nie uzyskało prawa do zao­
strzenia ze skarbu państwa.

Zmiany w rozkładzie iazdy
Z okazV wprowadzenia nowego rozkładu jazdy w

* H im. 15 Aak#i Dyrekcja Okręgowa

Kolei Państwowych następujące zmiany w odjazdach 
i  Krakowa pociągów pasażerskich•

Pociąg osobowy Nr. 14 do Warszawy odejdzie z 
Krakowa dnie 14, V. nie o godzinie 19.05. lecz o 
godzinie 20‘20.

Pociąg osobowy Nr. 914 do Warszawy wsohodmej 
pracz Kielce, Radom, odchodzący z Krakowa o go 
dżinie 20‘20 cdejdtzie z Krakowa po północy, tj. 15 
maja, o godz. 0‘25 wedle nowego rozkładu jazdy.

Pociąg Nr. 914 dnia 14 V. poprowadzi się dla lo 
kaimych podróżnych tylko do Strzemieszyc radom 
skick. Odljaizd z Krakowa niezmieniony o zoduuaup. 
20‘20.

Pociąg Nr. 16 do Łodzi, odchodzący z Krakowa o 
gudżinie 0‘05 odejdzie z Krakowa wcześniej, tj. 14 
maja, o godz. 23*45. —
Poc. posp. Nr. 6. do Warszawy odchodzący z Kra* 

kowa O godz. 23.30. odejdzie z Krakowa później, tj. 
o godz. 020 dnia 15 maja wedle nowego 
jazdy.

Pociąg osobowy Nr. 613 do Krynicy i Stryja 
przez Tarnów—Stróże odchodzący o godz. 22*35 o- 
dojdzie dnia 14 maja spóźniony, o godz. 23‘30.

Pociąg Nr. 29 do Lwowa, odchodzący z KTako 
wa o godz. 23‘50 odejdzie spóźniony o godz. 0‘15, 
dnia 15 maja wedle nowego rozkładu jazdy.

Straszny wypadek na lotnisku 
w Katowicach

Wczoraj rano podczas ćwiczeń lotniczych na 
lotnisku w Rakowicach dr, Kazimierz Piotrowski 
z Akademickiego Aeroklubu z Krakowa, po w y­
lądowaniu podszedł nieostrożnie do podwozia a- 
wjonetki i został ugodzony śmigą tali fatalnie w 
głowę, że w stanie ciężkim odwieziono go do szpi­
tala Bonifratrów.

Dr. Kazimierz Piotrowski jest recenzentem tea­
tralnym „II. Kur jera Codziennego*. Jak się do­
wiadujemy, został on dwukrotnie uderzony śmigą 
w  głowę i ciężko poraniony. Po przewiezieniu 
ciężko rannego do szpitala Bonifratrów, dokona­
no tam natychmiast operacji. W  godzinach popo­
łudniowych odzyskał dr. Piotrowski przytom­

ność, atoli stan jego jest nadal ciężki.
 o---------

— DYŻURY APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: ul. Grodzka 22, pi. 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 9. Tylko dyżur dzienny: 
ul. Szczepańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Miko­
łajska 4, Dajwór 6.

— ZW YCZAJNE W ALN E  ZGROMADZENIE 
członków stow. Żydów postępowych w Krakowie 
odbędzie się dziś, o godz. 3*30 pop. w sali obrad 
Rady Wyznaniowej Skawińska 2.

— DIEN MATKI. Wzorem Jat ubiegłych Oby­
watelski Komitet przy współudziale Związku Kół 
Młodzieży Polskiego Czerwłonego Krzyża i VI. 
Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej urządza w  
Krakowie w  dniu 17 bm. uroczystość Dnia Matki. 
W  skład programu wejdą: w  przeddzień uroczy­
stości pochód orkiestr szkolnych i zakładowych 
ulicami miasta, w dniu uroczystości nabożeństwa 
z okolicznościoweaud przemówieniami we wszyst­
kich świątyniach, poranki ku czci Matki w  Za­
kładach szkolnych i uroczysta akademja w  teatrze 
im. J. Słowackiego.

— RUCH LUDNOŚCI W  MARCU 1931. W  ciągu 
miesiąca marca br. zawarto w  Krakowie mał­
żeństw 76 (235), w  tem chrześcijańskich 25 (179). 
Urodziło się żywo dzieci 391 (329), nieślubnych 
76 (70), w  czem z małżeństw żydowskich rytual­
nych 21 (15). Wśród żywo urodzonych było chłop­
ców 202 (164). W  tym samym okresie czasu zmar­
ło  osób 381 (296), z czego miejscowych 259 (196). 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
193 (150). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę 73 i na nowotwory 38. Wśród zmar­
łych było chrześcijan 293 (230).

— K S IĄŻK I MELDUNKOWE MUSZĄ ZNAJ­
DOWAĆ SIĘ W  OBRĘBIE DANEJ REALNOŚCI 
Magistrat m. Krakowa zwraca uwagę właścicieli 
realności, ie domowe książki meldunkowe muszą

R E U M A T Y Z M
artreiyzm , podagra, ischias 
choroby kob iece  i dzieci
leczy się najskuteczniej w zdrojowisku

INOWROCŁAW
Sezon od 1-go kwietnia. tljdp

znajdować się w  obrębie danej realności, a więc 
u właściciela realności względnie prowadzącego 
meldunki, a jeżeli żaden z nich w realności nie 
mieszka, u dozorcy domu

— I. OKRĘŻNA W YSTAW A PRZECIW WENE­
RYCZNA. Wczoraj w południe odbyło się w miej 
skaej sali wystawowej przy ul. Rajskiej uroczy­
ste otwarcie I. Okrężnej wystawy przeciw Wene­
rycznej, zorganizowanej przez Okręgowy Zwią­
zek Kas Chorych i przez Kasę Chorych w Krako­
wie.

— ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW HANDLO­
W YCH ZE SZWECJĄ. Na zaproszenie Związku 
Przemysłowców w Krakowie przyjeżdża tu jutro 
w  poniedziałek p. kapitan I&berg, dyrektor szwedz 
ko- polskiej Izby handlowej w  Sztokholmie, ce­
lem wzmocnienia i rozwinięcia dotychczasowych 
stosunków gospodarczych międizy oboma państwa 
mi. Przyjazd dyr. Isberga jest rewizytą, złożoną 
Związkowi Przemysłowców, którego dyrektor p. 
dr. Spdftzer bawił w  ub. roku w  Szwecji. Dyr. 
Isberg zwiedtzi szereg zakładów przemysłowych 
w  okręgu lerakowskim oraz odbędzie konferencję 
z eksporterami polskimi na terenie Zwiąjzku Prze­
mysłowców.

— CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOW IE zgło­
szone w czasie od 3—9 bm. Szkarlatyna 8, dytfter- 
ja 11, tyfus brzuszny 2, odra 6 koklusz i mumpa 
po 1 wypadku.

—  FAŁSZYW E ZNACZKI STEMPLOWE. W  o- 
statmch czasach zauważyły organa Wydziału SL 
PP. w Krakowie, że na teranie miasta Krakowa 
są w  obiegu fałszywe znaczki stempttowe a 1 z ł.
Wdrożone dochodzenia doprowadziły do ujęcia 

kilku osób za puszczanie w obieg fałszywych zna­
czków stemplowych, przyczem odebrano około 5000 
znaczków stemplowych fałszywych Dalsze docho­
dzenia w  toku.

— PIORUN SPOWODOWAŁ POŻAR. W Oipai- 
cy W ielkiej uderzył piorun w dom Ignacego Ow- 
siacza. Powstały wskutek tego ogień zniszczył 
częściowo zabudowania, wyrządzając sizikodie na 
2000 złotych.

— AUTO W  PŁOMIENIACH. Na drodze Chrza­
nów—Kąty auto ciężarowe marki Pond, stanowią* 
ce własność Natana Sturpnwida, naładowane de­
skami, wskutek eksplozji benzyny spłonęło dosz­
czętnie. Z jadący i i  nikt nie doznał- powaźańejseeF* 
go szwanku.

— OD PORZUCONEGO NIEDOPAŁKA PA ­
PIEROSA. W  Choleżynie wybuchł pożar od porem- 
conego niedopałka papierosa i zniszczył zaibucto 
Wania Piotra Rupiikowsklego i Józefa Marchie'Sf* 
czyka. Szkoda wynosi 700 złotych. W  czasie ra­
towania dobytku, Rupikowski doznał szeregu po­
parzeń, tak, że odwieziono go do szpitala w 
ciężkim.

— F A T A L N Y  BRAK DOZORU. W  Dąbiu pozo­
stawiona bez dozoru trzyletnia Honorata Pałań- 
ska wpadła do stawu i utonęła.

 o§o------

UNDERWOOD 'I fe ^ E S M Ł
GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. TeL 135-41

 o§o-----

Eo niszezy włókno bielizny?
Badan a naukowe wykazały, iż bielizny niie nisz* 

czy zbyt częste pranie — lecz przeciwnie rzadkie 
czyszczenie więcej jej szkodzi — taksamo oczywi­
ście, jak używanie do prania tak zwanych „taraich** 
ostrych mydeł. Przeto należy raczej zmień, ać czę­
ściej bieliznę, a kupować wyłącznie neutralne i pod 
kontrolą chemiczną wytwarzane środki do prania, 
jak maprzytofad znane powszechnie z dobroci mydło 
..KołŁomtey z pralką**

SPBAW Y EMIGRACYJNE

Wizy ameryhańsKte wydawane sa fylko 
ludziom o zdrowych zehach

Przed udzieleniem wizy amerykańskiej, emi­
granci podlegają badaniu przez lekarzy konsular­
nych. W  razie stwierdzenia przez lekarza konsu­
larnego choroby zębów lub małego ich nadpsucia, 
emigrant w izy uzyskać nie może, chyba, że wyr­
wie chore zęby i zazwyczaj takiej rady udziela 
emigrantom lekarz konsularny. Zdarzały się wy 
padki, że emigrant musiał rwać 5 lub nawet więce" 
zębów naraz, gdyż inaczej nie uzyskałby wizy
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nr m u li Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
or1 15 maja do 30 września b. r. ulgowy leluj abonament udzielają

5 0‘/. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1'— , razem 
zl. 4*30 miesięcznie.

Eurllus odpowiada 
Briandowi

W płyn: uzy ki na tempo pracy

Nin NafuszewshtwSztoklNiinis
(Telefonem  od naszego korespondent.1)

W a r s z a w a -  9- 5. Sm- Wielką sensację dla 
świata politycznego i finansowego stolicy sta 
nowi w adomość o wyjeździe roto. Ma tusze 
wskiegi; uo Sztokholmu. gdzie ma on się stpot 
kac z-t o  anym przemysłowcem i finansistą 
Kreup-er i:). Jak wiadomo Kreuger stod na czele 
spółki < 7_ erżawiąoej monopol zapałczany w Poł 
set JĆók finansowe przypisują tej wizycie min 
jMatnsztwskiego w czasie jego urlopu wypo 
czyim; w- ego spędzonego w Sztokholm e doni« 
słe znaczenie.

* * *

S z t o k h o l m .  9. fi. PAT. Przybył tu kierownik
ministers^ a skarbu Mału®*ewsk>». powitany na dfwor 
cn przez posła Rzeozypospołyfcel Lewandowska ego, 
dyrektor? Towarzystwa zapałczanego brata Kreu
gen; i inr e osoby.

Konferencje wicemin. 
Koca

W a r s z a w a .  9 5. Sin- Wiceminister skarbu 
Koc. któiy zastępuje m®n- Ma tu szewsk e go, któ 
ry jak wiadomo, wyjechał na tygodniowy ur­
lop, odbył dziś konferencję z ambasadorem poi 
skkn w  PaTyżu Chlapowskirr i ambasadorem a- 
merykańskim w  Warszawie WiHysem- Konferen 
«Ja ta dotyczyła podobno zagadnień finanso­
wych.

nm. Boerner w Krynicy
K r y n i c a  9 5 PA T  Dziś w godzinach przed­

południowych przybył do Krynicy p. minister 
poest i telegrafów Boermer wraz z towarzyszą­
cą mu komisją rzeczoznawców budowlanych i dyr 
krakowskiej dyrekcji poczt iinż. Gostwickim celem 
Ostatecznego załatwienia sprawy budowy nowego 
gnuebu pocztowego w Krynicy.

• . »

W a r s z a w a  9. 5. PAT. P. minister przemysłu 
i  handlu Prystor wyjechał dziś do Gdyni ocleni 
przeprowadzenia inspekcji portu gdyńskiego

lufro dopiero wyroi? w sprawie 
Dr. Budzinshlel-Tylickiej

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z  a w  a. 9-5 Siu. W  drugim d<niu proce 

•u przeciwko dr Budzińskiej-Tylickiej konty­
nuowano badanie świadków Badania te nie 
wtriik>sły nic nowego do rozprawy. Wyrok pra­
wdopodobnie zapadnie dopiero w poniedziałek.

Szpiegostwo na rzecz Litwy
Q ro  d n o. 9. 5. PAT. W  dndu wczorajiszym sąd 

okręgowy w Grodnie rozppaiŁrywał sprawę niejak.e 
go Łagodka Włodzimierza a innych, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz Litwy. Zagadko został skaza­
ny na 5 lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
pnaw. Dwóch pozostałych oskarżonych uniewinnio­
no. Należy nadmienić, że Zagodlko prócz szpiego­
stwa brsi czynny udział w działalności amtypaństwo 
wej, należąc do komunistycznej part# zachodniej 
Białorusi ; pracując w tej organ:zacjd. Za należenie 
do parki komunistycznej został skazany w ubiegły 
wtorek nr 4 lata ciężkiego więzienia.

Epilog straszne' katastrofy 
samochodowe' —  przed sądem

P o z n a ń  9 5. PAT. Sąd okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał wczoraj sprawę inż. Jankowskiego, 
który przed kilku miesiącami wioząc swem auiterm 
burmistrzów z Szamotuł i Witkowa, śp. Scholla i 
Neymanna, spowodował straszny wypadek, sktu- 
kiem którego obaj burmistrzowie zginęli na miej­
scu W  toku rozprawy okazało się. że wypadek na 
r>:ę i skutkiem braku sygnałów ostrzegawczych 
Da szosie o: :■/ deszczu i skutkiem oślizgłego tere­
nu Wobec !’*go trybunał uwolnił inż Jankowskie­
go od winy : kary

P a r y ż  9 5 ŻA'! Alliar-ct U ia c lte  w ya sy ­
gnował? 20.000 irar.kćw dip Żydów  dotkrkę*
tvch p<w.odzią na Wileńszczyżr e-

* + *

W i o c i t  ń 9 1 ŻAT W  Ł7 r<>ku życ a zm; r 
tn naglę fc- rab;:, Stanisławowa Jakót Tv\ei

(Teiegrau- wi&sny „Nowego Dziennika")
B e r l i n  9. 5. W  ali hotelu „Adlon ‘ odbył 

się dziś wieczorem doroczny bankiet Związku 
przedstawicieli prasy zagranicznej w Niem­
czech. Na bankiecie obecni byli ni. in. kan- 
clrz Bruening, minister spraw zagranicznych 
Curtius oraz przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego. W  czasie bankietu wygłosił min. Cur 
tius mowę, w której poruszył sprawę u iemiec- 
ko-austrjackiej unji celnej. Min. odparł kate­
gorycznie zarzut, jakoby wystąpienie rządu 
austijackiego i niemieckiego z projektem unji 
celnej było z punktu widzenia formalnego nie 
właściwe. Oba rządy bezpośrednio po uzgod- 
niniu wytycznych planu zawiadomiły o planie 
tym państwa zainteresowane. Nawiązując do 
wczorajszej mowy Brianda w parlamencie 
francuskim minister oświadcza, że zarzut, iż 
za projektem unji celnej kryje się niemiecka 
polityka przemocy, świadczy o braku zrozu­
mienia dla sytuacji gospodarczej, w jakiej 
znajduje się Rzesza niemiecka i Austrja. Unja 
celna w niczem nie ogranicza suwerenności 
państwowej Austrji. Rząd austrjacki i niemiec 
ki z całym spokojem oczekuje sesji Rady L i­
gi Narodów, na której omawiana ma być spra 
wa unji celnej.

Brianc! oficialnyip kandydatem
lewicy

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
P a r  vż. 9- 5 (B) Stronnictwa lewicy parla­

mentarnej na dzisiejszej konferencji uchwaliły 
zwrócić się do Brianda z prośbą o przyjęcie kan 
dydatury na prezydenta republiki- Uchwalone I 
ipodijąć rokowania w tym kierunku z poszczegół 
nemii frakcjami Izby i Senatu W  akcji tej biorą 
udział.; frakcje radykałów, lewicy radykalnej 
socjaliści republikańscy łącznie z Painlevem

 o§o------

Spisek antyrządowy w Grecii
W i e d e ń .  9 5. PAT Dzienniki donoszą z 

Aten: W ła<łzom greckim udało się wykryć plan 
zamachu stanu ze strony zwolenników Pangalo 
są. Wielu Pangalistów aresztowano- Policja 
wojsko strzegą gmachów publicznych-

--------o :_

Turcja nie weźmie udziału 
w obradach komis1*f europejskie}

W i e d e ń  9. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono­
szą ze Stambułu. Rząd turecki zapowiedział, t*  
Turcja nie weźmie udziału w obradach komisji e- 
uropejskiej w Genewie Dzienniki wiedeńskie przy 
puszczają, że postanowienie i ©nastąpiło prawdo 
podobnie po wymianie zdań z Moskwą.

NOWY KREDYT DLA TURCJI Rząd turecki 
zawarł nowy układ z Banca Gotnmerciah italiana, 
na mocy którego Turcja otrzyma kredyt w wysa- 

I kości 1 milj. funtów szterlingów na 7 i pół proc 
I Termin pożyczki me został jeszcze ustalony W io­

chy kontynuują w im -posób swój progian, eks- j 
pansji gospodarczej poi My rzuci do państw leżą- i

1 cych nad wschodnią ezę.cpą Morza Śródziemnego

W Stanach Zjednoczonych prowadzone są od p®* 
wnego czasu próby oddziaływania na tempo ptr*9! 
przy pomocy muzyki. Próby ta dały rozmaite W/' 
niki, zależnie od rodzaju wykonywanych utworów
muzycznych

W jednej z fabryk w Connecticut np. wygrywa­
ła orkiestra fabryczna podczas pracy ód 1 do 2 po­
południu wyłącznie marsze wojskowe. Wydajność 
pracy robotników wyniosła w tym czasie 75 prOC. 
Od 2 zaś do 3 popołudniu grano tylko walce. W y­
dajność pracy spadła do 68 proc. Wreszcie od 3 d©
4 i pół popołudniu przygrywał jazzband. Wydaj­
ność pracy wyniosła w tym czasokresie — 78 proc.

W  składzie obuwia, w San Francisco, zatrudnio­
nych było 10 murzynów jako pucybutów. Zarzą­
dzający sklepem odbierał tylko przy kasie pienią­
dze od klijentów. Po za tern zaś zmieniał w w olnych  
chwilach płyty w patefonie, który wygrywał we­
sołe i zadzierżyste melodje jazzowe Praca szła 
rzeczywiście w szybkiem tempie

Inną jeszcze próbę uczyniono w pewnej fabryce 
czekolady w Ohio Robotnice, zajęte przy pakowa­
niu czekolady, urozmaicały sobie monotonną pra- 
c ; gawędą o tem i owem Dyrekcja fabryki, nie 
odwołując się do wydania zakazu prowadzenia ro- 
zn ów w czasie pracy, poleciła ustawić w sali pa- 
tefon. który wygrywał skoczne, wesołe melodje ta­
neczne Rozmowy robotnic ustały same przez się, 
i, jak stwierdziły obliczenia, praca szła pod rytm. 
muzyki i w szybszecn znacznie tempie

Naogół, zdaniem obserwatorów fachowych, mu­
zyka wpływa dodatnio ca wydajność pracy, przy-.-., 
spieszą jej tempo i przyczynia się do osłabienia , 
wpływu zmęczenia u robotników.

KOA'/'\'/KATY
— •.JFIIUDA". Dziś w  niedzielę całodzienna wy­

cieczka <k Bolechowie. Zbiórka w lokalu punkt, o  
godz. 8 iano.

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GIMNA­
ZJUM. tJZiŚ, o godz. 7 zebranie czł ■ 1 w posiedże " 
nie wydziału. Jułto o godz. 7.30 v. ,. Z seminarium 
litera bury współczesne poci ku ero w, ul wiwera p. dr;
J. Feldb rna z referatem kol. H. Burhwaicówcy n t. 
^Współczesna literatura francuska".

— 2-TYGODNIOWY KURS FOTOGRAFICZNY' 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH pod kierowuctwom kwa! 
fctoowanei siły urządza sekcja fotograficzna Związ­
ku Zawodowego Żyd. Prac. Umysł „Awod&h" (S£e 
łona 23). Warunku b. przystępne. Zgło«®enaa najda­
lej do wtorku w lokalu Zwiiązku.

— WIEC W  SPRAWIE KATASTROFALNEGO PO 
ŁOŻENIA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W 
POLSCE zwołuje Związek Pracowników Umysło- f 
wych w Krakowie (Sławkowska 6); W ec  odbędzie 
się w poniedziałek. 11 maja br., o godz 7 wtecż w 
sali Towarzystwa Rolniczego pt. Szczepańska 8. U- 
rzędiniicy pańsiwcw;' I samorządowi oraz zatrudn cfi
w  przemyśle, handiiu biurowości winni zjawić sic 
masowo r,a wiecu. ' •

 o& o --
TF.ATRY S W IE T L N F  I D Ź W IĘ K Ó W  F

APOLLO- ..Świat bez granic
SZTUKA ..[/spodla na Mant Blanc* (Leni Ri; f 

fenstah]'; • . ,
ŚWIATOWID: „Napowietrzni piraci" (Junior 

Cfoffhlan Yirginja Bradford)
UCIECHA: .Miłość Georgetlv‘ t-Kankan) w pl 

rolach: Daniela Parola, Piotr Baczew
W ANDA: „N a  Ziiohoa-. i :an" (Louiś

Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill)

REPERTUAR KINOTEATRÓV?
CORSO Tndyjskl grobo*viec‘ ‘ (2 serje, razem 2p

aktów).
WARSZAWA .Judyta ; Floiofernes" 2 epoKi, 

9ta:;Oytca i nowoczesna (iija  Ruskaja)
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Pani «  letniej sukni

w  cudnym miesiącu maju., gdy przyroda stroił się 
y  Przecudną szatę kolorów i kobieta pragnie wyglą 
^aó najioWkniej i naib^rd ze et uroczo. (Wprawdzie 
.^etna tak'ego miesiąca, w którymby kobieta me pra 
Snęła być piękna). Ale maj tworzy specjalne efekto­
wne ramy dla urody niewieściej — a czyż jednem 
’ aadań kobiety nie iest rozweselić swa barwną 
.aparycją szary ton życia codziennego. Czarny kolor 
króluiiący prawie Hiepodzłelnfe tej zimy, ustąpił miej 
s©a tkaninom barwnym, kolorowym cieniutkim weł- 

jedwabnym georgettom i mous.sekn.es ftnorii- 
b*ees. Moda letnia przynosi nowy typ toalet, które 
f^ iy ż  nazywa „de petiits sot:rs“ . suknia tak.a,, sięga 

do kostki. zrobiona najczęściej z wzorzystego 
Muślinu 7 ergandyny lub crepe fleu.rette, nadaje się 

wieczór do kawiarni, restauracji z wizytą itd. 
■Popołudn owe suknie również z wzorzystych tkanin 
^ga ją  do połowy łydek. Pięknym tym sukniom to 
^rzysz-i przeważnie żakieciki i bolera. Całości do 
^łnlają szerokie kapelusze podszyte tym samym 
hiateraiern, co suknia, lub podpete z boku koloro 
wVm kwiatem, który odnajdujemy przy wycięciu su 
®ni lub w butonierce żakietu.

Nasze modele:
1) Srak ma jasno żółta w czarne grochy, brzegii

wykończone czarnym Jub żółtym ściegiem,
2) Z wzorzystej crepe de chine popoł. suknia. RJuz 

ka kasakowa przybrana plisowaną ryżka z gładkiej 
crepe de chine. Suknia ta może być także z krót­
kim lub oług im rękawem.

pozbyć się piegów
w  krótkim c 2 a s ie ?   Po użyciu
jednego słoika kremu i szfuki mydło

Leschn.izera
slwierdzi Pani z zadowoleń,em, 
jak szybko piegi znikają* 
L esch n itzer działa zadziw iająco*

r « m  3  13  w s z ę d z i e  d o  n a b y c t *  m y d ł o  2- -
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3) Wytworna wieczorowa suknia z crepe fleurette 
w kolorze blcu kivende na jasnym tle. Kasak wykuń 
czony białe mi plisowanemi wolantami.

4) Elegancka sukna z typu „robe de petits soirs“  
z deseniowej georgette lub jedwabnego muślinu.

m m
Jean Patou

•. Audiencje u potentatów oobywają się dość prosto 
1 bez szczególnych trudmoś4. Inaczej mu się rzecz 
z Potentat; mi mody.

Od tygadni staram się o rozmowę z p. la enem 
P^tou. Stale jest w podróży. W  Ameryce. Genewie 
5 PCtern gdzieindziej. Mały ego sekretarz jest jed* 
hak przyjaźnie przystępny. Szef jego przybyć ma 
tylko na dwa dni, uczyni wszystko, choć oczywi­
ście n‘e może przyrzec.

Pokazaye mi ..dom". Jest en impJnuijącG ; wspania 
urząezony. Poprcstu gałąź przemysłu. Tysiąe- 

Szcścset bezpośrednio zajętych ogółem 3.000. Pałac 
>,Dixhuiit i e m e “ z n a jn o w oc / e ś ni e js z ero. a d a p t a c ja nr' 
Metalo w, e ściany (Małych; tg bar, szaro pokostowa 
he boa.vtarze i różowe, pluszowe chodniki. Zupełnie 
tbewuy smak pełnego umiarr arebitekry (Mr. Sue) 
1 dc&konałego budowniczego. W  oddzicic kapeluszy 
Powada mi sekret ar z. że trudną było rzeczą wyna­
leźć oświetlenie, w którem panie wyglądałyby jak 
^korzystniej.

Tutaj znajdui|-e się sześć kabn manekinów zamiast 
N enia wieszadła na suknie, które usuwa s e 

w leocr. ale zna idu ją s'ę tu wpuszczone w śc, a- 
^  Wt*.by ni stuknie. Gołe pokoje, ale pełne światła

i powietrza. Kantyna znajduje się na majwyższem 
piętrze. Jeden z pokoi zarezerwowano dla „petites 
mams". Na ścianie wiszą pstrokate sztychy. Dzieci 
po winne jeść w domu, by nie poszły na bulwary 
nie były narażone na niebezpieczeństwo. Zaglądam 
do kilku ateliers. Wszędzie dużo miejsca a powie­
trze bardizo znośne.

Potem zachodzimy do gabinetu p, Patou. Jest du­
ży, piękne ob!cia drzewne, dwa diob.ro obrazy. W m i 
rowana szafa na książki ze w spania łemi wydawni­
ctwami wszystkich rodzajów sztuki stosowanej i mo 
nografij aitystów.

Sekretarz pow.ada mi. że mniej siię tu pracuje z 
rysowniikemi. Tylko z rnodtlistkami najlepiej w y ­
szkoleń eiriii w rękf.dzielniczeut doświadczeniu i przy 
śctóej współpracy i kierownictwie dokonuje się kro­
ju. Tak petem powstają suknie.

Znów znaczy, że mr. Patcu przyjedź.e na drwa dni 
Umknąć chciałam lego. by znowu mię być przyjętą. 
Dlatego u,pros'łam znaj o mego zaprzyjaźnionego z d. 
Patou. bv postarał się o ..riKijeneję" dla mnie. Za­
proszono mnie na dzisiaj, na godz. 12 w południe.

Byłam bardizo punkt walna ' czekać musiałam tyl­
ko kilka chwil. Rzadko kdfdy b\ łam tak podoieco 
na. Doznałam uczucia jakobym szła przed oblicze 
najwyższego sędziego. ..arnitra elegant: a rum'* dzi­
siejszej kobiecości.

Dó p. Patou zaprowadziła inu'e panienka. Siedź-i

przy stole. Przywitał mnie i wskazał ruiChem ręki 
bym usiadła. Twarz jego jest zamknięta w sobie. 
„Pawi ży czy  sobie" Chciałabym niemal w niepo­
koju mym zacytować: „Cztis mój, obywatelko. me 
jest dziewką..." Nieśmiałość moja um.emożillwiLała mi 
niemal wypowiedzenia siłowa. Wyjąkałam przeto, 
że dokonywam ankiety w sprawie „touitamę". że 
chciałabym wiiedzCeć, co to jest moda i do wiedzieć 
się o jego metodach pracy. Milczenie. „Nie powiłem 
pani, jaki jest móo sposób kreowania mód, by P®" 
tem to naśladowano". Trochę łaskawiej: W  spra­
wie tej coś pani zestawię i prześlę. Czytała gani 
zresztą może rozprawkę Wcrtha w  ,,Revue de Pa­
rts"? Bardzo ciekawe, oo mówi o modzie..."

Jest mi trochę Lżej na sercu, a twarz, jego saoje 
się przyjaźniejsza. Twarz pełna napięć- zmieniająca 
się w wyrazie. Miarkuję natychmiasit, kiedy sttta- 
wiiam przykre pytanie Rozmawiamy o ogólnym nę­
dza ju sztuki tworów mudy, stojącym między abso­
lutną twórczością wolnej sztuki, a stałą pnzedmlgto- 
w ością dekoratywnego kształtowania' przestrzeaiiL

Zapytuję, kiedy nadchodzi chwila zmiany w mo­
dzie. Że impuls wypływa zapewne zęi wspólned ał- 
mio sfery, o której mówii się stale, ale że wkoficif 
jednak indywidualność jest ;ą. co zna,idiuije rczpłirzy^ 
gający wyraz i że uważam go za taką kierującą 
osobistość. „Nie mogłem jiuż więcej patrzeć aa aogji 
kobiet!" Oto wreszcie odpowiedź! Patou hnsowi^f 
modę dłupch sukien.

„Amerykanki wynalazły krótką suknię, aby ję w  
koniecznym wypadku z tyłu przynajmniej można 
było uważać za młode jeszcze kobiety. Dobrze zbu 
dowamie są one wszystkie. Amerykanki są najpięk­
niejszemu kobietami. Kiedy się spotyka Amerykankę, 
to jakby uderzenie pięścią obalało człowieka. Ale 
już za drugim razem wrażenie jest słabsze, a za 
trzecim razem interesują człowieka już o wiiele mmej 
N1-e mają kobiecego wdzięku., przediewszystkiieim zaś 
nie maną wirażliw ości. Przyglądają się człowiekowi, 
z góry na dół — mężczyzna jednak żąda więcej u- 
leglośoi... Europejka, która zrazu nie wywołuje tak 
s>iiLi.ego wrażenia, z,i»skuie. kiedy człowiek dłużej Się 
nią zajmuje. Było rzeczą potrzebną nadaó paniom 
więcej postawy, więcej kobiecości".

Ziapytwę dalej, skąd się to Merze, że pozorny 
kapjys w zmianie mody idzie kuok w krok z ogól­
nym rozwojem duchowym. „Odgadujemy" —  po­
wiada p, Patou, — „co tkwi w epoce, czego się od 
nas żąda i co jest rzeczą konieczną. Nasza wizja 
kobiety odpowiada i pokrywa siię z duchem czasu".

Rozmawiamy wt dalszym ciągu o „kolegach" p. 
Patou Mów. z raiezwyfołem uznaniem o niektórych.

Niojedn> kołeżfttka, — oświadcza p. Patou, — 
ma smak. Tylko, że smak ter bywa niekiedy za pro­
sty, zarzucający zbytek 1 piękno materia hi. kina 
znów daje kreacje zupełnie nieosob-isile, inne znów 
kreatorik mód nie mają po prostu — szczęścia', ł dla­
tego nie wybijają się na p: et wszy paan.

Pytam czy mężczyźni, czy też kobiety bardziej 
powołane są do kreowania mód? Jego zdaniem — 
oczyw iści mężczyźni: „My wiemy, jakiem! chde- 
my ni' eć kobiety!"...

Dalej podkreśla p. Patou kcnaeczność akcentowa­
nia rzadkości 5 zbytkowności.

Wreszc e rozstajemy się. Jean Patou jest z pa" 
w.noścuą jednym z najsprytniejszyeh dyktatorów 
mody w Paryżu. Niedawno został kawalerem Leg5!! 
Honorowej, CK. RJ*
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POTRZEBNA zcoir: tks 
pedjentka z a.Ł.ału gaian 
t&ryjnego. Zgłoszenia dc . 
Adm „N. [)7  t hnilęą*'* *>od I

:srro 735?

(T*-
Ti!fc!lb *r,cd«?arLa 

I ekspedientka
• itzebi ió zaraz

i t f m m  gypes 
f asfcista 20

KONCYPIENT rutynowa 
ny. z toczną prairyką 
sądową i półtoraroczną 
praktyką adwokacką, po 
szukuje pcsauy od I-go 
czurwoa, z»a skrommem 
wynagrodzeniem. Zgłc- 
seeuŁa do A  m, „N. Dzień
nika" pod ,,PłOwinoja*‘. ̂■ — -

EMERYT (Żyd), lat 32, 
poszukuj* pomady portjt 
ra. inkasenta. lub am«i. 
najchętniiel w fa ryce cu 
toprfc&w. Pierwszorzęd­
ne referencje, — 4-ieni'a 
praktyka zagranicą. Zgto 
szeuia pod „Skormne 
wymagania" <fo Ad mm 
JA. DjLew La ". bp.

INTELIGENTNA pielęe* 
smarka, z długoletnią pra 
Jctyką szpitalną, piełęg- 
ntj, ab'Ty oh — polni-  
odce, przyjmie też na wy 
Jazd Zgłoszenia: Ger
iuifldy 19. I. piętro. 73óg

SAMODZIELNA szwacz­
ka postukuje posady po 
domach prywatnych. — 
Zgłoszenia pod „V." do 
AdL*. „N. Dzeimtfka". 
_____________________ 738g

WSZELKA robotę dam 
sko—konfekcyjną i biel' 
inianą do sklepu przy 
mą do nomu dwie oso­
by. Wiadomość w Adm 
„N. Dziennika* pod ,P r a 
ca". 951 x

STÓW. Żyd. Słuch. U. J 
„Ognisko" (Biuro Pośre 
dndctwa Pracy) polec 
bezpłatnie kwalu kowc 
nych Korepetytorów do 
wszystkich przedmiotów j 
w zakresie szkół powszt 
ohnych . Sredniiech, gu 
wernerów oraz nauczy­
cieli języków. Zgłosze­
nia przyjmuje się w Ży­
dowskim Domu Akade­
mickim (Przemyska 3 — 
Telef. 107-64) w godz. od 
7—9 wlecz. Tamże przy 
mnje siię zgłoszenia aka 
d&mików poszukujących 
pracy 104Sr

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

Czy clicesz się dowiedzieć eo powie o Twoich zdoi- 
t>. ciiitii, przeznaczeniu słynny Pi\vclio-urafolo?- Szyi- / 

ier-Szkolnik. Czy chcesz wiedzieć jak zyć, czyim- 
postępować, al.>> zwycięsko przeciwstawić się loso­

w i? Napisz imię, rok i m ies;ąc urodzenie otrzymasz 
anuiizę charakteru daimo. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. —  W arszawa, Psyche-; ratcio^ Szyllcr- 
Szkolnik, New ow ie ska ‘ *2. 7“ gr. znaczkami j oczi. 
na przesyłkę załączyć. nahza szczegółovva, odpo­
wiedzi słynnego meiijum F.vigny-Hara Zł. 3 ’— . ó85u

KRYNICA-ZDRÓJ, 
hotel—Pensjonat „Trzy 
Róże". Telef. Nr. 119 —  
poleca pokoje słoneczne, z werandami. Peliny kom 
font. Bieżąca ci,epła : zi­
mna woda w pokojach. 
Centralnie ogrzewanie. — 
Wykwmma, dietetyczna 
kiuchnia. Ceny pekoj: z u 
trzymaniem zł. 12, bez 
utrzymania od ził. 6 dzień 
me. Garaże automobilo­
we. Urządzenie dla my­
cia samochodów.

1176er

RYTRO. urocze letnisko 
położone wśród lasów 
nau Popradem. „Espla 
nade**. Pensjonat-restair 
recji' Henryka PaipeHegu 
unie. miony od dnia 20 
maja b. r. poleca słone 
czne. piękne pokoje % u 
‘rzyrnatiAom. Kuc łun. a wy 
borowa. Elektryka Jazz 
—daiioiiig, plaża. W ma­
ju f czerwcu kosztuje po 
byt dzienny wraz z ca 
leni utrzymaniem Zł. S 
Za poścel liczy się oso­
bno,. Zgłoszę ma pTzyjmu 
je Zarząd pensjonatu — 
„Esplancde" w Rytrze.

1132x

ZAKOPANE. Hotel i Per 
sjonat „Granit", telefor 
Nr. 278, Pełny komfort, 
poleoa pokuje wraz z ca 
łodziemnem wykwintuein 
u-trzymanicii..— Cena na 
maj i czerwiec Zl. 10. — 
Do ce<ny powyższej nie 
dolicza się żadnych do­
datków W> daje również 
obiady . kolacje dla przy 
jezdnych i miejscowych 
Obiady kompletne w ce­
nie Zł. 2*50, 104 7r
RABKA, Willa „Mał1 opo­
lanka. Lokal z wystawą 
do wynajęcia.— Wiado­
mość: Horn, Kraków, ul- 
Mlcdowa 2. 731g

D W A  p o k o j e  . kiiiclubla 

pu/y uj. 29-gu ł.is’,opad.. 
Nr. 5'/a (za rugntką yY-I- 
szawską) do wynajęcia 
W iadomość u fi.rmy firn : 
SUb&rbach, Kraków, W ic 
lopuie 15. 1159er

DO WYNAJĘCIA 3 po
ko je z kuchnią z pełnym 
komfortem, w nowym do 
mu przy uh Starowiś; j 
nej 60. Wiadomość u wła­
ściciela. U3łx i

T R O C B Ę  M J M O R U

LOKAL fabryczny, kil­
kaset metrów kwadr.. — 
wraz z biurami do w y­
najęcia przy ui. Prądni­
ckiej 20, koło Szpitala 
Okręgowego. — Wiado­
mość u firmy Emil Slł- 
berbach. Kraków, Wielo 
pule 15. llóOer

LOKAL fabryczny do wy 
najęcia: Kalwaryjska 25. 
właściciel.

O D S TĘ PN I:  i i *  za k łka 
lal /. gu: j dalii za po 
k.oj<j z kuchnią. Zg łosze ­
nia dr,' Adm. ;<N. Dzienni­
ka" pod „Mieszkanie".

MIESZKANIE 3-pokojo- 
we o korni ortem. bez ła­
zienki, — za czynszem 
przedwojennym, przy ui 
Retoryka, do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „6u0 do­
larów, .Prasa", Kraków, 
Karmelicka 16. 1178x

Do rejestru spółdzielni L. »6 wpisano w dmu 31-go 
marca 1931 spórłdzieilnkę pod frmą Sląsiki Bank Ku­
piecki wT Katowicach, spółdzipiirua z ogr. odip. z sie­
dzibą w Katowicach. Odipowiediziainość członka za 
zobowiązania spółdzielń^ jest pięciokrotna w stosun­
ku do każdego zgłoszonego udziału. Przedimofem 
przedsiębierstwa jest: a) udzielanie członkom wszel­
kiego rodzaju pożyczek; b) przyjinowanie wkładów 
ostzczędiii ściowych G lokata kapitału; c) przyjmowa 
ale do depozytu papierów war teściowyck i duiych 
walorów Udział wynosi 20 złotych. Wplata udiziału 
następuje albo jednorazowo przy przystąpieniu do 
spółdzielni:, albo ratami w cągu roku od zadeklaro­
wania. Członkami zarządu ustanuw.ono: Dawdc
tlammc d. kupca, zamieszkałego w Katowicach, r'. 
Marjacka 32, Chaima 1 eppera, kupca, zamieszkałego 
w Katowiicach, ml. Graniczą 3, oraz jako zastępcę 
członka a/rządu Adolf? Hutierera. zamieszki !•. y.-; 
Katowicach, Jul: Teatralna 6. Czas trwania spółdzielń, 
jest nieograniczony. Ogłoszenia spółdzielń d-.k Miy 
wane będa w czasopiśmie . Nowy Dziennik" w Kra­
kowie. Zarząd składa się z dwóch członków oraz je­
dnego zartę-pey. Za spółdz elnię zaiząd podpisuje w 
ten sposób, że do firmy podip śniący dołączają swe 
podpisy. Na wszelkiego rodzaju zobowiązaniach, do- 
kuioenitauh i pismach spółdzielni mają być mmi es z 
czonę podpisy dwóch członków zarządu. Sąd Grodz- j 
ki., Katowice. Il64p

_  NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI­
CZENIA SPÓLNIKÓW biknise. rewizje i zakładanie 
ksiąg — orientacja prawno handlowa —  załatwia 
pierwszo! zędny fachowiec. — Zgłoszenia pod „Zau­
fanie" do Adm ..N. Dziienr. ka“ . 1150 k

ttu fitt w. _________
Gość: ...bo muszę Panu zdradzić, że żona moja 

jest sangwiniczką...
Fryzjer: Czy to możliwe? A przecież mówi po 

polsku jak rodzona Polka!

Vv OZK! dz:ec ęce n ;r-o- 
\v>,zc im deie — jj#j rok 
1931/1982, -1 ; deszly ćr.
ii hpy czrieg--- rkhidu m a­
szyn, K-rików, Zw ierzy  
meck:-, 6, 1154/

WYSPP/I f )AŻ mebli su 
tycznych, krzesłu, fote- 
ic, saKmy, loaleiy. b-iur 
ka po cenach iitie/wykh. 
nlsikich c.-d 10 nuda p jzez  
ki-ka dii;. Hala LicHła 
cyjna; ul. Bracka 6. 733g

S E L B S T K U T S C H E F  (p
wóz) na gamach, okazyj 
nie sip.rzcdam: K ahvary j­
ska 25, właściciel.

SPECJALNA znżka cen 
Firanki kaipy, obrusy 
wyrobów Brukselskich 
poleoa firma M. Strzego- 
wsuol, Krakó w. Stradoin 
25 (w podiworcu). 839x

Ceny zniż me!
LODOWNIE pokojowe, 
MASZ/NKI do lodów, 
NACZYNIA alaminjowe 
PRIMUSY szwtdzk e, 
NAKRYCIA lpakrur* 
KARNISZE mosiężne, 
Wanny i nasiadówki 

poleca: 1157x 
Henryk KORNHA1 SER 
Kraków, Krakowska 4

UNDERWOOD maszynę 
do p-isan. ai, okazyjnie 
sprzedam: Kraków, ul.
EWefiowska 109. 1175er

TO JEST piękna bi&lilz- 
naM Gdae ją Pani Liup>.- 
la? Wprost we fabryce 
„Paw", Kraków, Flórjań 
slca 4. lie kosztuje? Pię­
kna, kolorowa kosgula > 
motyw&m haftowanym 
zł. 2*90, o cz,em może się 
Pani osobiście przeko­
nać. 1180er

PRZYJEMNOŚĆ sprawie 
noszenie dobrze skrojo­
nej kas&iuLi!!! Oferujemy 
koszułe męski c. nocn-«. 
7*90, 9‘80, dzienne popt 
Stołowe 10*50, 11*50 spor 
towe z krawatką 7*80 
9*80, 11*50. kalesony po­
dwójne w kroku 4*70. — 
Fabryka bielzny męskiej, 
damskiej, dziecięcej, po­
ścielowe: i trykotaży — 
„PAW". Kraków, ul. Flo 
rfaftsfka 4. łl81er

BRYCZKĘ nową. Jaslr 
nową jednosiiedzeii owa 
nr resorach, okazyjnie 
rprzedam. Walter, CzaT 
bówiejska 22.

SMITH maszyna do pi­
sania, prawie nowa. oka 
zyjnie do sprzedania. — 

Gross Wolnie a 9. 1029-̂

WAŻNE dla letników 
Leżaki w najlepszym gi 
tuuku od zł. 10. poleca 
S. Landesdorf. handel to­
warów żelaznych, Kra 
ków—Podgórze — Ry - 
neik 13. Ił5^g

PRZEDSTAWICIEL
ryk; Ga.fcia, w-yrób róż' 
nych t-orb papierowych, 
odda w  różnych miej- 
sc o w ości ach; branża obu 
jęlna. sordnemi, kupcowi 
zastęps.t\v,o i skład: LIP
wy, Kraków, ul. D etioW. 
sk n 33. 734g

DO bśzedsiębłorstwa bat 
dzo rentownego, V06**1" 
kuie się s.pólnika z kap*' 
a 1 e m 2.000 —3.000 dote '  
rów. Zgłoś żenią do Adm, 
„N. Dziennika** pod „W y 
twórnla". 114?x

NAPRAWA dywjłuów 
ciłanów. Jjywaa". TŁ4
ula Dywanów Kdikr»óv- 
Kraków—Podgórze, ol 
Kingi 9. Tedeloa 116*09

I20m

DO ULOKOWANIA 60 ty
sięcy dolarów na I. WfP° 
tekę od 5.000— 15.Qp0 — 
tylko na Kraków, na do 
my czynszowe Wdado 
ruość. Gelber, Kraków 
ul. S«yewsk? 5. 1136pat

PANZEROWA, Krakó* 
ud. Agniirjzki 1 otworzy 
la filie farblarnd i pralh* 
i3isanb erg* (Fluss>

Ó62&

„KAMERA", Kraków, uh 
Sze-wiska 27. Tełef. 122.98 
Skład aparatów i praY" 
borów fotograficznych 
poleca najnowsze modę' 
le, po oenach najniższych 
za gotówkę i na spłaty, 
uraz wykonuje najstaran 
niej wszelkie ruboty arna 
toreikie tego samego dnia 

1167*

KRAWATY stare, znisz­
czone. przerabiam i odo? 
wiam. Przyjmuje tom* 
Pelc, Kraków. Sienna 9 
Na prow ncję pocztą.

/40*

REPARACJE maszyn do
szycia, gramofonów, ta' 
iwo i pnecyzyj»e —■ po  ̂
gwarancją. Na_ źąidanJo 
odbiór i dostawa do do' 
mu bezpłatnie: Skład
maszyn. Kraków, Zwie- 
-zyniecka 6. 1156*

WYPOŻYCZA WAGI do
ważenia niemowląt: Het 
ryk Komhauser. Kraków 
Krakowska 4. 11&8

DLA PANIENKI (?yd-> 
miesdkaude a samotne 
wdowy: laubmact. Bo*
cheflska 8 m. 19.

PRENUMERATA: w Krakowi i a: prow. tnlesięczm Zl. 6*00 kwartai. Zł. 18*00
w Krakowie z oonos2en. do domu „ w 6*20
Na prowdncjd z przesyłka pocztowa H  ̂ 6*60
ZfcgTanica 7 przesyłka poeztowa „ „ 10*60

.JNOWY DZIENNIK" wychodzi codzienni# także w rioniiedzlałk!

*  18*60 
„ 1980
„ 30*06

<to: poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr wjedr.ym lam‘e .— Strona *  
tekście i oadtsłąnem ma 3 łamy po 74 mił-m. — Stroma za tekstem 6 ła 
mów po 37 tróllm, — Najmniejsze ogłoszenie drohre liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekst en 
0*25. — Drobne cd słowa 0*20. Tla posiukujacych pracy 0*10. — Gratiri*\ 
:je 12*50 — Za zaatrzeiecte mieść a dolicza suę 25%.
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